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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Minister i kierownik Ministerstwa 

sprawiedliwości zamianował:
Adjunktami sadowymi adjunktów są­

dów powiatowych: Dr. Artura Ż e b r a c ­
k i e g o  bez stale oznaczonego miejsca służ­
bowego dla Przemyśla; Jana D u n i n a  
R z u c h o w s k i e g o  w Krakowcu dla Lwo­
wa ; Maryana O l e ń s k i e g o  w Jaworowie 
dla Sambora; Władysława P r o k o p o w i ­
c z a  w Mikołajowie dla Lwowa i Juliana 
Z u b r z y c k i e g o  bez stale oznaczonego 
miejsca służbowego dla Brzeżan; następnie 
adjunktem sądu powiatowego w Jaworowie 
adjunkta sądu pow. bez stale oznaczonego 
miejsca służbowego Augusta E m i s b e r g e -  
ra , a adjunktami sądów powiatowych aus- 
hultantów : Seweryna N i e d ź w i e c k i  e go 
na służbie w Bosnii dla Galicyi wschodniej 
bez stale oznaczonego miejsca służbowego ; 
Ludwika H i b l a  i Wilhelma J o  n a s  a dla 
Bóbrki , Ernesta Józefa S t i e b e r a  dla 
Krakowca, Jana W i s ł o c k i e g o  dla Łąki, 
Wacława S z o m e k dla Rożniatowa ; An­
drzeja W i c z k o w s k i e g o  dla Mikoła­
jowa; Adama L o s y  v. L o s e  n a  u i dr. 
Marcelego M i s i ń s k i e g o  obydwu bez sta­
le oznaczonego miejsca służbowego.

Prezydy 'Di c. k. wyższego sądu kra­
jowego we Lwowie zamianowało ofieyalów 
wyższego sądu krajowego we Lwowie Au­
gusta W i l k o s z a  i Jana W e g e m a n a  
rewidentami rachunkowemi, ofieyała rachun­
kowego wyższego sądu krajowego w Kra­
kowie Mikołaja Ma c i e 1 iń s  k i ego  tudzież 
asystenta rachunkowego wyższego sądu kra­
jowego we Lwowie Tytusa T e r l e c k i e g o  
ofieyałami rachunkowemi, praktykantów ra­
chunkowych wyższego sądu krajowego we 
Lwowie Wilhelma H i c k i e w i c z a  i Gu-

Z A U S S E E
„Jakie nadeszły telegramy z Bregen- 

cyi ?“ — Oto najważniejsze pytanie, od któ­
rego zazwyczaj rozpoczyna się tutaj każda 
rozmowa. Czytelnik, nie śledzący zbyt pil­
nie za biegiem politycznych wypadków, 
mógłby z tego wnosić, że nie w Franzens- 
badzie ale w Bregencyi odbył się zjazd ks, 
kanclerza z p. Giersem , lub że może tam 
dzieje się coś nadzwyczajnego, n. p. wielki 
jakiś skandal. Tak nie jest. Bregencya jest 
sobie małem miasteczkiem w Tyrolu, w któ- 
rem wątpię, aby kiedykolwiek stało się coś 
ciekawego, ale posiada ono ten przywilej, 
że jest ważną stacyą meteorologiczną, zwia­
stująca o 24 godzin naprzód dla Aussee 
deszcz lub pogodę. Dla mieszkańców tutej­
szych to pierwszorzędnej wagi kwestya, przo­
dująca wszelkim innym , bo nawet bułgar­
skiej Aussee bowiem nie rozporządza inne- 
mi przyjemnościami prócz temi, których do­
starcza przyroda. Kiedy deszcz, a w tym 
roku częste to zjawisko, trzeba siedzieć w 
domu i oddawać się filozoficznym rozmy­
ślaniom. Gdy zaś słońce złoci świetlaną au­
reolą wspaniały ten łańcuch zielonych gór 
1 d igich skał piętrzących się dumnie ku 
niebu i ochota większa do życia, i humor 
lepszy. Z jasnym promieniem słońca powra­
ca wesołość i apetyt. Zachodzi tylko tru­
dność wyboru między rozlicznemi wyciecz-

Aussee jest punktem środkowym, zkąd 
iuż ? ro^ic dalsze lub bliższe wycieczki i 
do ,Cr . ^ g 0. £amego wybornie się nadaje 
nad e,"mej willegiatury. Aussee (640 metrów 
c z n e i ^ ^ ^ h n i ą  morza), leży wśród śli- 
C7v«iL > przerżniętej bystrą i jak łza 
stron w*6, ^ raun i okolonej ze wszystkich 

!encem gór pokrytych zawsze zielo-

stawa B i n d e r a  asystentami rachunkowe-1 
mi, tudzież kalkulantów rachunkowych wyż-1 
szego sądu krajowego we Lwowie Alojzego 
Wiktora dw. im. L e w i c k i eg o tudzież Ro­
mana Emanuela A n d r u s i k i e w i c z a  prak­
tykantami rachunkowemi przy c. k. wyż­
szym sądzie krajowym we Lwowie.

CZĘŚĆ UIEURZĘDOWA

Ltoów , 13 września.

Bezkrwawa rewolucya w Bułga- 
ryi obudziła w wielu stronach E uro ­
py żywioły żywsze i szukające okazyi 
do politykowania bez celu. Tak b o ­
wiem nazwać można wszystkie kom- 
binacye polityczne wszystkich niemal 
opozycyj europejskich, którym się zda­
wało, że rządy w zbyt powolnem 
tempie rozwinęły działalność dyplo­
matyczną. Jeżeli w innych wielu k ra­
jach  Europy, burza dziennikarska 
przeminęła bez dalszych następstw, 
jeżeli naprzykład w Anglii interpe- 
lacye w parlamencie, potrafił rząd 
krótko odeprzeć jako nie na czasie, 
to zupełnie inaczej we Włoszech, 
gdzie po nader jaskraw ych kombina- 
cyach w prasie, postanowiła opozy- 
cya uczynić z zawikłań wschodnich 
przedmiot nadający się do krytyki 
jloiiiyki urzędowej. Włochom nie b ra ­
kło wprawdzie w ciągu tegorocznych 
feryj letnich rozmaitych wzruszeń, na­
stręczały powodu do kampanii wybo­
ry ściślejsze, przeparcie w nich kilku 
kandydatów demokratycznych a n a ­
stępnie brewe papieskie w sprawie 
zakonu Jezuitów —  ale pomimo to 
wszystko opozycya nie mogła pomi­
nąć tak dogodnej sposobności, jak 
sprawa bu łgarska, żeby nie zorgani-

nemi sosnowemi lasami. Chory nie potrze­
buje męczyć się dalekiemi wycieczkami, 
wszędzie bowiem doskonale utrzymane dro­
gi i ścieżki prowadzą do najbliższych szczy­
tów i lasów. Wśród tej pięknej natury, na 
każdym kroku znać cywilizacyjną rękę czło­
wieka. Homo additus naturae.

Kiedyż będzie można to samo powie­
dzieć o naszein Zakopanem 1

Już na wstępie zaznaczyłem, że re- 
pertoar rozrywek światowych nader jest 
skromny. Istnieje wprawdzie Kurhaus, ale 
tam prócz wielkiej ilości dzienników i tych 
którzy je czytają — nikogo się nie spoty­
ka. Dwa razy dziennie grywa orkiestra ką­
pielowa. O lOtej godzinie przybywa kilku 
poważnych jegomości w czarnych cylindrach i 
czarnych surdutach, którzy grają wszystko, czy 
walc straussowski, czy sonatę Beethovena 
w tem samem tempie; to też nikt nie słu­
cha tej usypiającej muzyki, ale wszyscy mu­
szą za nią płacić taksę dosyć stosunkowo 
znaczną.

_ W letnich miesiącach Aussee jest prze­
pełnione ; przybywający mieszczą się w ho­
telach wcale dobrych, w pojedynczych wil­
lach lub w wybornym hydropatycznym za­
kładzie, zwanym Alpenheim, zostającym pod 
kierunkiem dr. Sehreibera. Zakład ten za­
służenie używa dobrej sławy. Dr. Schreibe- 
ra specyalnością jest m a s s o w a n i e ,  ku- 
racya, będąca dziś bardzo w modzie i jak 
utrzymują, w niektói’ych chorobach, n. p. 
reumatyzmie, nader skuteczna. Dr. Schrei- 
ber jest prawdziwym artystą w swoim za­
wodzie. Alpenheim posiada tę nad innemi 
zakładami niezaprzeczoną wyższość, że się 
w nim bardzo smacznie i zdrowo jada. Rzad­
ki to i chlubny wyjątek między austryackie- 
mi zakładami. Każdy zakład wodoleczniczy 
hołduje odrębnemu, że tak powiem syste­
mowi rządowemu. Zakład dr. Sehreibera 
jest liberalny, podczas gdy w Furstenhofie 
u dr. Czerwińskiego panuje absolutyzm sans

j zować swoich szeregów i nie zapo- 
I wiedzieć walki przy otw arciu sesyi 
parlamentarnej.

Otwarcie, jej nastąpić m a w pier­
wszym tygodniu listopada; obie za­
tem strony, tak obóz m inisteryalny, 
jak  opozycya mają dość czasu, ażeby 
obmyśleć odpowiednią taktykę. Czego 
chce opozycya, o tem  mimo długich 
artykułów, wywołanych kwestyą buł­
garską, dowiedzieć się trudno. Można 
się jedynie domyślać z luźnych napo­
mknień, że opozycya jest ciągle nieza­
dowoloną z rzekomo podrzędnej roli 
Włoch w stosunkach międzynarodo­
wych i że szczególniej w  kwestyi 
wschodniej domaga się większej sa ­
modzielności. Nie dodaje wprawdzie 
w jakim kierunku, ale za to pełna 
jest ubolewań i rekrym inacyj przeciw 
gabinetowi. Rząd włoski, który zna 
naturę działalności tej frakcyi, czyni 
odpowiednie przygotowania, ażeby nie 
dopuścić do przewlekania spraw  żywo­
tnych, które mają przyjść na porządek 
dzienny pierwszych posiedzeń sesyi, 
Zapowiedź bowiem interpelacyi w kwe- 
styach polityki zagranicznej w posel­
skiej Izbie w łoskiej, rów na się odro­
czenia dyskusyi nad budżetem, prócz 
tego wyzywa m in istrów , i zniewala 
do odpow iedzi, któreby nie mogły 
przeminąć znowu bez dyskusyi. Gdy 
zaś gabinet D epretisa ma zau^a: 
przedewgzystkiem załatwić sprawy 
finansowe, postanowił zawczasu zor­
ganizować swoje stronnictwo parla­
mentarne. W tym celu postanowił 
rząd, w ra z ie , gdy przyjdą na stół 
interpelacye opozycyi, prowokować 
uchwały Iz b y , dostatecznie poparte, 
a odraczające termin dla obrad nad 
interpelacyam i aż po załatwieniu 
wszystkich spraw  budżetowych. Że

phrase, a w Kaltenleutgeben u dr, Winter- 
nitza system konstytucyjny. Tutaj absolutna 
wolności O ile jednak w polityce jestem 
gorącym zwolennikiem swobód konstytucyj­
nych, o tyle w hydropatyi przemawiałbym 
za silnym rządym absolutnym, zwłaszcza 
dla polskich pacyentów, lubiących naduży­
wać wolności 1

Licznego kontyngensu dostarczają tu- 
taj Węgrzy i żydzi. Zażarci antisemici nie 
powinni przyjeżdżać do Aussee. Wolę ich 
z góry o tem przestrzedz , aby im oszczę 
dzić przykrego widoku, a siebie nie nara­
żać na wyrzuty sumienia. Z Polaków bawili 
tu lub bawią: ks. Jabłonowska, protomedyk 
Biesiadecki z małżonką, poseł Otto Hausner 
z dwoma synami, Witoldem i Karolem, pref. 
uniwersytetu ki-akowskiego dr. Mikulicz, ar. 
Bochenek, p Antoni Pogłodowski i czcigodny, 
dr. Marceli Madeyski, który po ciężkiej choro­
bie przed kilkoma dniami życie zakończył. 
Aussee-jest uluhionem miejscem pobytu kory­
feuszów stronnictwa wiernokonstytucyjnego. 
Możnaby od razu złożyć gabinet, kandyda­
tów z pewnościąby nie zabrakło, tem bar­
dziej że są także i dawni ministrowie jak 
Schmerling, Pretis, Horst, Chlumetzky itd.

W najbliższem sąsiedztwie leżą dwie 
miejscowości: A l t - Ą u s s e e  i G r u n d l ­
s e e — dwa jeziora o całkiem odmiennej 
dekoracyi, kolorycie i charakterze. A l t - 
Au s s e e ,  mała górska wioska, jest istnem 
cackiem natury, która wysiliła się tutaj na 
czarujące scenerye Jezioro leży u stóp wyso­
kiej, całkiem nagiej i dzikiej skały, zwanej 
T r i s e l l w a n d ,  z jednej strony wznosi się 
majestatyczny L o s  er, zakończony olbrzy­
mią skałą, wyglądającą jak wieżyca starego 
średniowiecznego zamczyska, z drugiej zas 
roztacza się istny kobierzec — zielona łąka, 
pokryta ładnemi domami i willami. Perspe­
ktywę wreszcie zamykają białe, wiecznym 
pokryte śniegiem szczyty potężnego D a c h  
s t e i n  u. Nad samem jeziorem znajdują się

się fo powiedzie, zwłaszcza po takiem 
wotum zaufania dla gabinetu, jakiem 
zamkniętą została sesya poprzednia, 
nie ulega żadnej wątpliwości. Czy 
równie szczęśliwy będzie gabinet przy 
wniesieniu nowych projektów , mają­
cych na celu reorganizacyę całego 
ministerstwa, je st już rzeczą wątpliw- 
szą. Przy tej sposobności bowiem 
opozycya, znowu będzie m iała sposo­
bność do krytyki każdego departa­
mentu m inisteryalnego z osobna. 
Oprócz polityki zagranicznej nie prze­
miną też bez wycieczek sprawy mi­
nisterstw  skarbu i oświecenia. Z tem 
wszystkiem liczą wszyscy um iarko- 
wańsi deputowani na doświadczenie 
pana Depretisa z jednej a na energię 
m inistra sp^aw zagranicznych hrabie­
go Robillanta z drugiej strony. Jak  
pierwszy niedopuści, ażeby przez za­
niechanie niezbędnych reform ucier­
piał rozwój wewnętrzny, tak drugi 
postara się o t o , ażeby zbyt jask ra- 
wemi wycieczkami opozycyi na pole 
polityk) wielkiej, nie zostało skom­
promitowane międzynarodowe stano­
wisko Włoch.

liia ie iszy  P i  w Galicyi.
Lubień, 11 września.

(Oryginalna korespondeneya G azety Lwowskiej).

(L) Najważniejsze wypadki dnia dzi­
siejszego skreśliłem już w telegramie, dru­
kowanym w sobotnim numerze. Jednym 
z nich był, bez wątpienia, wyjazd generał- 
majora, barona K a u l b a r s a ,  w skutek te­
legraficznego wezwania cara. Br. Kaulbars 
wyjechał ztąd około godziny 9 z rana, po­
żegnawszy się poprzednio, jak już donio­
słem , z Najj. Panem i Najdost. Arcyksię- 
ciem Rudolfem, udającym się w jednym 
powozie na manewra, które w dmu dzisiej­

dwie najładniejsze wille, księcia Nassau i 
ks. Hohenlohe namiestnika Alzaeyi i Lota­
ryngii, który wraz z ks. Kińskym dzierżawi 
okoliczne polowanie.

G r u n d l s e e  posiada odmienny, mniej 
ponury, weselszy, sielankowy charakter. Gó­
ry nie takie wysokie, więcej zieloności drzew
i kwiatów. Woda niebieska koloru szafiru, 
a w niej jak w zwierciadle weneckiem od­
bijają się malownicze brzegi. Wzdłuż dro­
gi prowadzącej tuż koło jeziora wznoszą się 
mieszkania prywatne i hotele, tutaj spędza 
całe lato w swojej willi hrabia Meran, syn 
Arcyksięcia Jana i pięknej córki poczmistrza 
z Aussee. Hrabia jest nader lubioną i po­
pularną w całej okolicy osobistością. W po­
bliżu umieszczono na wieczną pamiątkę ka­
mień z napisem w tem miejscu, gdzie do­
stojny członek Rodziny cesarskiej po raz pier­
wszy ujrzał swoją przyszłą małżonkę.

W Grundlsee osiadła liczna kolonia 
artystów B urgu : Pp. Gabillon, Hartmano- 
wie, Sonenthal, Hallenstein Bukovitz itd. 
Znakomici artyści przepędzają dwumiesię- 
czre wakacye, używając całą piersią swo­
body i oddając się namiętnie sportowi wio­
ślarskiemu.

Z Aussee do Ischl niespełna godzina 
pociągiem pospiesznym. Kolej przepysznie 
prowadzona, między skałami a rzeką Traun 
okala nader oryginalne i typon^""1 jezioro 
H a l l s t a d t ,  nad którem wznosi się staro­
żytne tego samego nazwiska miasteczko, 
wyglądające zdaleka jakby przykute do ska­
ły. Z Hallstadt robi się najładniejszą ze 
wszystkich , choć nieco męczącą wycieczkę 
do jeziora Go s a  u,  którego ciemne fale ob­
lewają stopy Dachsteinu. Jest to widok nad 
wyraz wspaniały i groźny. Ischl chociaż 
bardzo ładne, nie da się porównać z Aussee 
pod względem położenia, ale bardzo prze­
wyższa je elegancyą, komfortem i zbytkiem. 
Ischl jest daleko bardziej f a s h i o n a b l e .  
Obecność od lat tylu dworu przyczyniła się



szym odbyły się między Radkam i, Bieliko­
w i Wisznię , Woszezańcami, Szeptycami i 
Rozdziałowieami, i które trwały dość długo, 
powrót bowiem Najj. Pana wraz z Najdost. 
Arcykśięciem Rudolfem do Lubienia, nastą­
pił o godzinie 3 min. 30 z południa. Po­
wóz Najj. P a n a , który jechał z Najdostoj­
niejszym Swoim Synem, poprzedzał w po­
wrocie z manewrów do Lubienia, powóz 
wiozący J. K. W. księcia Cambridge. JE. 
pan Namiestnik powrócił do Lubienia o 
godzinie 3 min. 45 z południa.

Mniej więcej w tym samym czasie 
przybył do Gródka pociągiem kuryerskim 
Najdostojniejszy Arcyksiążę Ka r o l  L u ­
d wi k  z swoim adjutantem kr. Cavrianim. 
Na dworcu nie było zgoła żadnego oficyal- 
nego przyjęcia. Przybycia Najdost. Gościa 
oczekiwał tylko dyrektor p. Śladkowski; 
Najdost. Arcyksiążę wsiadł do powozu i od­
jechał do mieszkania swego, urządzonego — 
jak wiadomo — u hr. Augusta Dzieduszy- 
ckiego, który Najd. Gościa powitał u drzwi 
domu.

Między godziną 5 a 6 po południu 
sprowadzony umyślnie ze Lwowa do Lubie­
nia fotograf p. Trzemeski, zdjął grupę, zło­
żoną z 29 oficerów zagranicznych z J. K. 
W. Ks. Cambridge na czele. Malowniczy 
widok przedstawiał się licznie zebranym 
widzom, gdy na werandzie dolnej hotelu 
„ Concordia“ ujrzeli grono oficerów najroz­
maitszych stopni i rozmaitej broni, w różno­
rodnych mundurach galowych, przeważnie 
bardzo efektownych. Wspomniałem już przy 
innej sposobności, że najefektowniejszym 
wydał mi się szkarłatny mundur angiel­
ski. W pośrodku grupy, którą uwiecznił 
dzisiaj przyrząd fotograficzny, przenosząc ją 
na kliszę, a która to fotografia dla uczest­
ników tegorocznych manewrów cesarskich 
będzie niezawodnie miłą pamiątką, stał 
J. K. W. Ks. C a m b r i d g e  w otoczeniu 
następujących pp. oficerów: Z A n g l i i :  
Generał-major J. H. Clive; pułkownik Keith- 
Frazer; pułkownik Stevens; podpułkownik 
Fitz-Georges; major J. K. Trotter. Z Au- 
s t r y i :  Generał-major br. Lohneysen; pod­
pułkownik hr. Orsini - Rosenberg; major 
Heimroth i kapitan Csanady. Z D a n i i :  
Kapitan Soeltoft. Z F r a n c y  i: Generał 
brygady hr. de la Bonninióre de Beaumont; 
podpułkownik Cheyroton i major Marąuis 
de Pange. Z H i s z p a n i i :  Pułkownicy: 
Espinosa i Valles. Z J a p o n i i :  Kapitan 
Jyokoso-Hayakava. Z Ro s s y  i: Generał-po- 
rucznik Richter i pułkownik Jakubowski. 
Z R u m u n i i :  Pułkownik Pascu - Serhan. 
Z S e r b i i :  Podpułkownik MiIovauovic-Ko­
ka i kapitan Ko^aceyić. Z Szwąjcaryi: Pod­
pułkownicy: Gallati i Schlatter. Z Sz we -  
c y i :  Kapitan Platten. Z W ł o c h :  Podpuł­
kownik Cav. Cerutti. Z Wi i r t e m b e r g i i :  
Pułkownik Clausen. Z P r u s :  Generał-raa- 
jor Fassong i pułkownik hr. Wedel.

Dzisiaj urządzono także mieszkanie dla 
rumuńskiego ministra ks. S t o u r d z y ,  w 
„Żółtym domu". Na powitanie ks. Stour­
dzy wyjechał ztąd do Lwowa o godzinie 8 '/s 
wieczorem sekretarz J. E. hr. Kalnoky’ego, 
baron Aehrenthal.

ogromnie do podniesienia Ischlu i nadania 
mu europejskiego wielkoświatowego poloru. 
Więcej tam cudzoziemców, zwłaszeza Francu­
zów, którzy tak chętnie podróżują po Au- 
stryi. IschI musi być obecnie moduem 
miejscem, skoro na esplanadzie spotyka się 
ponętne przedstawicielki D e r a i - m o n d u .  
W Aussee najstarsi nawet ludzie czegoś 
podobnego nie pamiętają 1 Odwiedzałem 
kilkakrotnie w Ischlu naszego tenora Mierz- j 
wińskiego, który odpoczywa po tryumfach i 
jak niegdyś lord Palmerston dnie całe spędza | 
na rybołówstwie. Mierzwiński jest gościem 
paniLucci, a raczej baronowstwa Walhofen, 
którzy mieszkają w przepysznej, otoczonej 
obszernym parkiem willi Hohenbruck. Obec­
nie udaje się on do Paryża i Warszawy dla 
interesów prywatnych, a potem rozpocznie 
podróż obejmującą Skandynawię, Niemcy, 
Rossyę i Hollandyę. Do Skandynawii towa­
rzyszyć mu będzie pani Lucca. Mierzwiński 
z najserdeczniejszą wdzięcznością wspomina 
o swoim pobycie we Lwowie, zamierza też 
przybyć w tym roku do Lwowa choć na dni 
kilka celem dania koncertu na cele publiczne. 
Pani Lucca, która nie tylko jest wielką ar­
tystką, ale nader miłą, uprzejmą i rozumną 
kobietą, studyuje obecnie rolę Chimeny 
z opery Masseneta Cyd. Opera ta w późnej 
jesieni będzie przedstawioną w Wiedniu. 
Rozmowa z panią Lucca to niewyczerpana 
kopalnia informacyj o stosunkach teatral­
nych całej Europy i głębokich, oryginalnych 
poglądów na sztukę i jej wykonawców. Ar­
tystka niezmiernie żałuje, że choroba prze­
szkodziła jej w roku zeszłym przybyć do 
Lwowa, nie zaniechała jednak tego pro­
jektu, przeciwnie pragnie bardziej niż kie­
dykolwiek przybyć i wystąpić w operze w 
w Carmen, Trubadurze i Hugenotach. Nie 
wątpię więc, że nowa dyrekcya skorzy­
sta z tego usposobienia znakomitej śpie­
waczki i zaprosi ją na występy do Lwowa.

Lubień, 11 września.
(Oryginalna korespon. Gaz. Lwów.)

(.L ) Naj miłości wszy Monarcha, jak za­
wsze, tak też i podczas tegorocznego po­
bytu Swego w naszym kraju, spełnia akty 
wspaniałomyślne. Doniosłem już d. 8 bm. 
o szczodrobliwym darze Najj. Pana na rzecz 
pogorzelców Daehnowa, a dzisiaj przychodzi 
mi zapisać nowy akt łask i: Na rzecz p o - 
g o r z e l c ć w w  P o d h a j c z y k a c h  (po­
wiat Rudki) ofiarować raczył Najj. Pan z 
Swojej prywatnej szkatuły kwotę 300 zł.

L ub ień , 12 września.
(Oryginalna korespon. Gaz. Lwów!)

(.L ) Wrócić mi jeszcze wypada do dnia 
wczorajszego. W d n i u  t y m p r z y p a d a ł y  
I m i e n i n y  C a r a  A l e k s  a n  d r  a. Na j  j a- 
ś n i e j s z y  P a n  w y s t o s o w a ł  z r a n a  
t e  l e g r a m  g r  a t  u 1 a c yj ny,  a w n o c y  
z s o b o t y  n a  n i e d z i e l ę ,  n a d e s z ł o  z 
B r z e ś c i a  L i t e w s k i e g o  p o d z i ę k o ­
w a n i e  Ca r a .

O g o d z i n i e  6 w i e c z o r e m  o d ­
b y ł  s i ę  w c z o r a j  o b i a d  g a l o wy ,  n a  
k t ó r y m  Na j j .  P a n  w z n i ó s ł  n a s t ę ­
p u j ą c y  t o a s t :  „A la sante de Sa Maje- 
ste V Empereur Alexandre!“ W tej chwili 
kapela wojskowa zaintonowała rossyjski 
hymn ludowy: generał Richter zakomuni­
kował carowi ten toast w drodze telegra­
ficznej.

Podczas cercie Najj Pan i Najdost. 
Arcyksiążę Rudolf zaszczycili najłaskawiej 
J. E. pana Namiestnika dłuższą rozmową. 
Między innemi dowiedział się J. E Na 
miestnik o miłej niespodziance, zgotowanej 
Najj. Panu w czasie gdy wracał z mane­
wrów. Oto wsiadając do powozu, spostrzegł 
leżący na poduszce powozowej p i ę k n y  
b u k i e t  z ż ó ł t y c h  róż.  Na zapytanie 
od kogo pochodzi ten bukiet, odpowiedziała 
służba, że od pani hr. Szeptyckiej. Za tę 
uprzejmość kazał Najj. Pan wyrazić hr. 
Szeptyckiej swoje najwyższe podziękowanie.

Najdostoj. Arcyks. Rudolf podczas 
rozmowy z p. Namiestnikiem chciał zapalić 
papierosa, a gdy Mu p. Namiestnik podał 
ognia, N a j d o s t o j n i e j s z y  A r c y k s i ą ­
żę r z e k ł  c z y s t ą  p o l s z c z y z n ą  z 
w ł a ś c i w ą  s o b i e  u p r z e j m o ś c i ą :  
„ d z i ę k u j ę . "

Gdy się to działo w Rezydencyi ce­
sarskiej w Lubieniu, odbywał się w Gródku 
obiad u Najdostoj. Arcyksięcia Karola- 
Lufiwjka. na który prócz adjutanta hr. Ca- 
vriaiu był zaproszony także August hr. Dzie- 
duszycki. Już w jednej z poprzednich kore- 
spondencyi był podany opis apartamentów 
zajętych przez Najdostojniejszego Gościa. 
Tutaj wspomnieć mi jeszcze wypada o na­
stępujących szczegółach. Jak wiadomo, ś. p. 
Maurycy hr. Dzieduszycki był instruktorem 
Najd. Arcyks. Karola-Ludwika co do języka 
polskiego. Z owych czasów przechowują się 
w rodzinie hr. Dzieduszyckich rozmaite pa­
m iątki; u hrabiego Augusta obecnie kie­
rownika starostwa w Grudku, jest pomię­
dzy innemi kolorowana fotografia Najd. 
Arcyks. Karola-Ludwika, ofiarowana przez

Dużo z nią rozmawiałem o polskich arty­
stach, pani Lucca wysoko ich ceni, a prze- 
dewszystkiem zachwyca się głosem pani Ko­
chańskiej. Z całą otwartością przyznała mi, 
że Mierzwiński poprawił jej głos : „pański ro ­
dak mógłby być doskonałym nauczycielem 
śpiewu" dodała, a zdanie to w jej ustach to 
nie banalny komplement. Opuszczałem go­
ścinne jej progi, unosząc niezatarte wspo- 
muienia kilku godzin nader mile i zajmu­
jąco spędzonych.

Będąc w Ischl byłoby błędem nie do 
darowania nie wstąpić do Gmundeu, wzno­
szącego się amfiteatralnie nad T r a u n s e e .  
Szafirowe to jezioro złożone z dwóch odmien­
nych części czarujące wywołuje wrażenie.

Nad brzegiem wielkiego jeziora roz­
siane mnóstwo zbytkownych a nawet wspa­
niałych zamków, pałaców i will; do najpięk­
niejszych należy całkiem nowy, będący wła­
śnie na ukończeniu zamek w stylu gotyc- 
kiem księcia Cumberland. W takiem ustroniu 
łatwiej przeżyć jeden rozdział z powieści 
Daudeta: l e s  R o i s  e n  e x i l ,  i mniejszy 
żal po stracie korony.

Za Gmunden kończą się piękne kraj­
obrazy, kraj płaski i urodzajny, mija się Linz, 
i dociera się do Dunaju, na wzgórzu wznosi 
się olbrzymie jak pałac wyglądające opactwo 
Melk; w pobliżu stolicy okolica zamienia się 
w jeden ogród, okô  nie ma jednak czasu 
zachwycać się temi pięknościami, pociąg pę­
dzi da le j; trzeba niestety pożegnać się z 
przyrodą i jej wdziękami.

Bywajcie zdrowe błękitne jeziora, mo­
dre potoki, szumiące kaskady, gierlandy 
zielonych gór i śnieżne alpejskie szczyty 1 
Kończy się poezya a zaczyna proza. Pociąg 
staje w Wiedniu.

K. S k r z y ń s k i .

Niego ś. p. Maurycemu, tudzież pisemne 
wypracowania Arcyksięcia oprawione w sa­
fian. Pamiątki te były ułożone na biurku; 
Najd. Arcyksiążę przypatrywał się im z 
zajęciem i wyraził najuprzejmiej br. Augu­
stowi Dzieduszyekiemu podziękowanie, że z 
takim pietyzmem je przechowuje.

Ale poczta odchodzi, i czas już stre­
ścić wypadki, które d z i s i a j  o d e g r a ł y  
s i ę  w L u b i e n i u .  Dzisiaj — jak wiado­
mo — jest przerwa w manewrach. Z rana, 
o godzinie 8, w kaplicy zamkowej, odprawił 
ks. biskup P u z y n a  ze Lwowa, Mszę świę­
tą, na której byli obecnymi: Najj. Pan; 
Najdostojniejszy Arcyksiążę Rudolf; J. E. 
Namiestnik, p. Filip Zaleski; z dworu ce­
sarskiego pp Popp, W olkenstein, radca 
dworu Pappay, i adjutanci: Wohlgemuth, 
Rosenberg, Weigelsperg i Zurna.

O godzinie 10 przed południem wyje­
chał z rezydencyi cesarskiej Na j d .  Ar c y k s .  
R u d o l f  n a  p o l o w a n i e  do l a s ó w  
l u b i e ń s k i c h .  Polowanie to zaaranżo­
wał na życzenie Najdostoj. Gościa, Adolf br. 
P  r u n i e k i. Polowano z nagonką na dziki. 
W tej myśliwskiej wycieczce prócz Najd. 
Arcyksięcia, wzięli udział: J. E. Namiestnik 
p. F. Zaleski, adjutant Najd. Arcyksięcia 
lir. Rosenberg i pp. Adolf i Konstanty br. 
Bruniccy.

W tym samym mniej więcej czasie, 
około 20 zagranicznych oficerów, przewa­
żnie w strojach cywilnych, wyjechało 
w powozach do Lwowa. W podróż tę wy­
bierał się także J. K. W ks Cambridge; 
powóz był już przygotowany, ale około go­
dziny 9 z rana zmienił książę swoje posta­
nowienie i pozostał w Lubieniu.

Około godziny 11 przed południem 
przyjechał ze Lwowa minister rumuński, 
książę Stourdza, w towarzystwie barona 
Aehrenthala.

Po godzinie 12 w południe , ekwipa- 
żem hr. A. Dzieduszyckiego, przyjechał 
z Gródka do Rezydencyi cesarskiej w Lu­
bieniu Najdost. Arcyksiążę Karol - Ludwik, 
w towarzystwie adjutanta hr. Cavriani. Po 
półgodzinnym pobycie u Najj. Pana, złożył 
Najdostojn. Arcyksiążę wizytę J. K. W. ks. 
Cambridge, w hotelu Concordia, a ztąd, 
około godziny 1 ’/2 pojechał do Bieńkowej 
W iszni, gdzie przebywają Najd. Arcyksią- 
żęta; Albrecht, Wilhelm i R ainer, którzy 
jutro przenoszą swoją główną kwaterę do 
Uherzec niezabitowskich. Co do Najdost. 
Arcyksięcia Karola Ludwika, mogę podać 
jeszcze następujące autentyczne szczegóły: 
Dzisiaj z rana był Najdost. Arcyksiążę na 
nabożeństwie w kościele parafial. w" Gród­
ku , które odprawił miejscowy proboszcz, 
ksiądz Zieliński; przyjął on Najdost. Gościa 
u głównego wchodu świątyni. Po Mszy św. 
zwiedził Najdost. Arcyksiążę w Gródku bu­
dynki szkolne, które ewentualnie mogą być 
użyte na cele Stowarzyszenia patryotycznej 
pomocy Czerwonego Krzyża, którego to 
stowarzyszenia wiceprotektorem jest wła­
śnie Arcyks. Karol Ludwik. Tutaj przedsta­
wił August hrabia Dzieduszycki Najd. Go­
ściowi człon ów powiatowego biura Stowa­
rzyszenia Czerwonego Krzyża, bawiących 
w Gródku, poczerń — jak już wyżej wspo­
mniałem — Najdost. Arcyksiążę wyjechał 
do Lubienia.

O godzinie 5 z południa odbędzie się 
obiad u Najd. Arcyksięcia Karola Ludwika 
w Gródku, na który otrzymali zaproszenie 
z osób cywilnych: August hr. Dzieduszycki, 
jego brat Ksawery i szwagier p. Adam O- 
staszewski. Jutro (13 września) z rana wy- 
jedzie Najd. Arcyksiążę Karo] Ludwik kon­
no z Grodna na manewry, dnia 14 b m 
(we wtorek), o godzinie 8 minut 20 z rana 
wyjedzie pociągiem osobowym do Lwowa, a 
ztąd do Czerniowiec na wystawę, której 
jest Protektorem.

Nujj. Pan raczył najmiłościwiej dowia­
dywać się o stanie zdrowia Swego ordy- 
nansowego oficera, Andrzeja hr. P o t o c ­
k i e go ,  który wczoraj zapadł na zdrowiu 
i wyjechał z Lubienia do Lwowa. Jak się 
dowiaduję w ostatniej chwili, stan zdrowia 
hr. A. Potockiego znacznie się polepszył.

L u b ie ń , 18 września. (Tel. pr.) 
Wczoraj hr. Kaln^ky odwiedził k s i ę ­
c i a  S t o u r d z ę  po jego przybyciu do 
Lubienia, a książę zaraz rewizytował
go-

Ks. Cambridge bawił u hr. Kal- 
noky’ego około godziny.

JE. Pan Namiestnik wróciwszy z 
polowania o 8 złożył wizytę ks. Stour­
dzy, który go natychm iast rew izy­
tował.

Na polowanie wyjechał Najdost. 
Arcyksiążę Rudolf w stroju myśliw­
skim, w towarzystwie Adolfa br. Bru- 
nickiego. W drugim powozie jechał 
Pan Namiestnik, hr. Rosenberg i Kon­
stanty br. Brunicki. Nagonka składa­
ła się z 500 chłopców. Padło 6 lisów.

Najd. Arcyksiążę strzelił 4 lisy. P. Na­
miestnik i br. Brunicki po jednym li­
sie. Najd. Arcyksiążę był bardzo za­
dowolony z polowania i dziękował 
Adolfowi br. Brunickiemu. Ks, Stour­
dza był na obiedzie u Najj. Pana i 
po obiedzie około godz. 9 odjechał do 
Lwowa.

Józef Swaryczewski sekretarz 
starostw a gródeckiego otrzym ał od 
M onarchy drogocenną spinkę brylan­
tową za nadzwyczaj gorliwy udział 
w przygotowaniach do manewrów i 
za pomoc przy transportach dwor­
skich z Gródka do Lubienia.

Wczoraj bawiło tutaj mnóstwo 
osób ze Lwowa, między innemi księ­
żna Thurn-Taxis. Napływ publiczno­
ści da ogrodu Rezydencyi był tak 
wielki, że musiano zamknąć bramę.

Dzisiaj Najj. Pan z Najd. Arcyks. 
Rudolfem wyjechał na manewry o 
g. 7 m. 15. Orszak Dworski konwo­
jowała banderya włościańska, dziew­
częta wiejskie słały kwiaty pod e- 
kwipaż Cesarski.

Pan Namiestnia również wyjechał 
na pole manewrów.

Manewry w Galicyi.
O przebiegu manewrów w d. 11 b. m. 

otrzymujemy za pośrednictwem wiedeńskiego 
biura korespondencyjnego następującą de­
peszę :

R udki 11 września 10 godz. przed 
połuduiem. W tej chwili właśnie rozwija się 
Korpus generała broni ks. Wiirttemberga do 
ataku na pozycye korpusu I., które ciągną 
się na południe wzdłuż Wiszenki. Śiine 
masy artyleryi stanowią osłonę pochodu kor­
pusu XI. Komendant korpusu I. ks. Win- 
dischgratz utrzymuje jeszcze swoje główne 
siły w pozycyi zakrytej na wyżynach. Najj. 
Pan, Najd. Cesarzewicz, ks. Cambridge i za­
graniczni oficerowie przypatrują się mane­
wrom, którym sprzyja najpiękniejsza pogoda.

Bieńków a-W isanla 11 września. Dzi­
siejsze manewry były nadzwyczaj zajmujące. 
Generał broni ks. Wiirttemberg wyruszył w 
0 kolumnach do ataku na korpus I. wzdłuż 
Wiszenki. Dywizya 30, generał-porucznika 
barona Lenka tworzyła lewe skrzydło, dy­
wizya 11 z artyleryą korpuśną prawe skrzy­
dło, brygada obrony krajowej posuwała się 
za niemi w środku. 11 dywizya kawaleryi 
pod komendą generał-porucznika Kriegham- 
mera, przeznaczona dla zakrywania prawego 
skrzydła otrzymała rozkaz posuwać się ró­
wnolegle z 11 dywizya piechoty. Wymarsz 
bojowy korpusu terenem na północ Wiszenki 
ukończył się o godz. 10 przed południem, 
przyczem nie obeszło się bez pewnych dy- 
wersyj ze strony nieprzyjaciela. Korpus I. 
pozostawił na północ Wiszenki pod Olcho- 
wicami 1 pułk ułanów, cztery szwadrony, 
konną bateryę i batalion strzelców pod ko­
mendą pułkownika barona Gemmingera a 
to celem zasiągnięcia dokładnego języka o 
pochodzie nieprzyjaciela (korpusu I.) Oddział 
ten wywiązał się bardzo zręcznie ze swoje­
go zadania. Zmusił on przednią straż pra­
wej kolumny l i t ej  dywizyi do wymarszu, a 
to przez zajęcie stanowiska pod Oichowi- 
cami, którą miejscowość dopiero wówczas 
opuścił, gdy został zaatakowany przez nie- 
przyjacielskieidwa bataliony i wzięty w krzy­
żowy ogień tak przez artyleryę 11 dywizyi, 
jak przez dwie baterye artyleryi korpuso­
wej, znajdującej się przy lewej kolumnie 11 
dywizyi.

W czasie tej małej utarczki komenda 
XI korpusu zoryentowała się dość dokładnie 
co do stanowisk I korpusu na południe W i­
szenki. Rozporządzała ona około godziny 10 
następującemi siłami, gotowemi do okazyi 
bojowej. Dywizya 30 miała przeprawić się 
przez Wiszenkę pod Michałowicami i posu­
nąć się w kierunku Rudek dla uderzenia na 
lasek pod Cechowką. Dywizya 11 miała prze­
prawić się przez Wiszenkę pod Rozdziało- 
wicami i posunąć się do ataku w kierunku 
zdała widnego młyna wietrznego pod kar­
czmą w Zagrodzie.

Brygada obrony krajowej, sukursowa- 
na przez artyleryę korpuśną, otrzymała roz­
kaz posuwać się pomiędzy obiema temi dy- 
wizyami na Szeptyce, a dalej w kierunku 
wyżyn ciągnących się na południe Szeptyc. 
Wszystkie te kolumny miały rozpocząć wy­
marsz przeciw oddalonym o mniej więcej 
5 do 6000 kroków pozycyom nieprzyjaciela 
o godzinie pół do l i te j . Prawe skrzydło ru­
szyło w pochód punktualnie. Lewe skrzydło 
otrzymało rozkaz do pochodu w terminie 
nieco spóźnionym, albowiem ten, który miał 
doręczyć ów rozkaz, nie mógł zdążyć na 
czas z powodu różnych, bardzo trudnych 
do przebycia bagnisk. Skutkiem tego też ruch



zaczepny BO dywizyi, nastąpił później niż dy­
wizyi 11 i brygady obrony krajowej. Atak 11 
dywizyi był głównym atakiem. Gdy dywi- 
zya pod Rozdziałowieami przebyła bagniste 
łożysko Wiszenki, komendant tej dywi­
zyi generał porucznik ks. Taxis obaczył swo­
je prawe skrzydło zagrożonem przez świeżo 
przybyłe wojska korpusu I. i był zmuszony 
zarządzie nowy zaczepny kierunek nieco od­
mienny od dyrektywy udzielonej przez ko­
mendą korpuśną, mianowicie w kierunku 
nieco zachodnim od młyna wietrznego na 
wyżyny Hruszki. Na lewo atakowała bryga­
da Geissnera, na prawo brygada Fabriciego. 
Naprzeciw nim stały brygady generałów 
Bonna i Otta.

Po półgodzinnej akcyi przygotowaw­
czej. w której główna rola przypadła od­
działom artyleryi dy« izyjnej i artyleryi kor- 
puśnej, rozpo"zął się właściwy atak z odda­
lenia 1200 do 1500 kroków. Wojska posu­
wały się w bardzo dobrym porządku. Ogień 
ich, który padał częścią z linii bojowej, 
częścią z pozycyi zajmowanych na wyży­
nach przez skupione odd/.iały, stawał się 
z każdą chwilą coraz gwałtowniejszy. Arty- 
lerya dywizyjna 11 dywizyi widząc, iż bry­
gady nieprzyjacielskie posuwają się do s ta ­
nowczego ataku, ruszyła z miejsca i przez 
Rozdziałowice posunęła się aż na 1000 kro­
ków ku nieprzyjacielowi; pozycya nieprzy­
jacielska jednakże była zbyt silną ; nieprzy­
jacielska linia ogniowa usadowiła się w o- 
kopach, a na najdalszem lewem skrzydle 
usypano szańce. Gdy tedy także brygada 
Ottona posunęła się celem odparcia ataku 
przeciw batalionowi pierwszej linii, zadecy­
dował sędzia polubowny, że atak 11 dywi­
zyi nie powiódł się, a dywizya ma się cofnąć 
na zajmowane poprzednio wzgórza.

Prawie równocześnie z 11 dywizya 
uderzyła popierana przez artyleryę korpu­
śną brygada obrony krajowej z sześcioma 
batalionami na Szeptyce, bronione przez 
pięć kompanij. Tutaj zadecydowano, iż sku­
tkiem uskutecznionego w pięknym porządku 
ataku, Szeptyce mają dostać się w ręce 
strony atakującej. Brygada Schroffa doko­
nała ataku przez Michałowice, nie dotarła 
jednak do właściwych pozycyj korpusu I. 
Komenda tego korpusu zadecydowała wie­
czorem dnia poprzedniego, aby oczekiwać 
ataku korpusu XI w pozycyach na południe 
Wiszenki.

Główne punkta oparcia tych pozycyi 
stanowiły wyżyny Hruszki na lewem skrzy­
dle, wyżyny młyna wietrznego i wzgórza 
Czechówki na południowo-zachodniej stro­
nie Rudek. Dywizya piechoty nr. 24 (gen. 
porucznik Henpfling) stała na lewo, artyle- 
rya korpuśna w centrum, jedna brygada 
(Christianowica) na prawem skrzydle. Bry­
gada Probszta, stała po za centrum jako 
rezerwa korpusu. Generał-poruczaik ks. 
Windischgratz zerwał mosty na Wiszenee 
i obsadził bez trudności Rozdziałowee, Sze­
ptyce, Michałowice i Rudki. Dywizya ka- 
waleryi nr. 1 stała pod Mokrzanami w po­
zycyi wysuniętej przed lewem skrzydłem, a 
to celem zakrywania lewego skrzydła kor­
pusu i niepokojenia ile możności prawego 
skrzydła korpusu XI.

Obrana przez korpus I. pozycya była 
bardzo piękną, a została ona jeszcze wzmo­
cnioną w sposób sztuczny. Wojska pierw­
szych szeregów otrzymały rozkaz okopania 
się. Długi szereg okopów, uskuteczniony 
przez odnośne oddziały piechoty i to w cza­
sie nadzwyczaj krótkim ciągnął się wzdłuż 
wyżyn. Wzmiankowane powyżej szańce za­
mykały pozycyę obronną najdalej wysunię­
tego lewego skrzydła. W takiej pozycyi mógł 
komendent korpusu stawić wszędzie czoło 
atakowi nieco tylko silniejszego przeciwni­
ka. Gdzie tylko uderzył korpus XI, czy to 
na froncie przez Michałowice i Szeptyce, 
lub też przez Rozdziałowice na lewe skrzy­
dło, każde zbliżenie się przeciwnika było 
widnem z da l a , a odpowiednio grupowaniu 
się strony atakującej mogła strona atako­
wana przedsięwziąć łatwo kroki dla odpar­
cia nieprzyjaciela. To też Najd. Arcyksiążę 
Albrecht zaaprobował najzupełniej orzecze­
nie sędziów polubownych.

Na podstawie położenia bojowego wy­
tworzonego temi orzeczeniami wydał Najd. 
Arcyksiążę Albrecht o godzinie 1 po poł. 
te rozkazy, które zniewoliły korpus XI do 
przerwania walki.

I dzisiejsze także manewry były bar­
dzo nużące, a to nie tyle skutkiem dalekich 
marszów, jak raczej z powodu ogromnych 
upałów i braku wody do picia w różnych 
miejscowościach. Chociaż wojska często od­
poczywały, to przecież wiele upłynęło czasu 
nim 12 do 16 kompanij mogły zao­
patrzyć się w potrzebny zapas wody z nie­
wielu studzien. Pomimo tego wszystkiego 
wypadki choroby zachodzą bardzo rzadko.

Najj. Pan, Najd. Cesarzewiez, książę 
Cambridge i zaproszeni oficerowie zagra­
niczni powrócili powozami do Lubienia.
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Sprawy krajowe.
{ IV  Walny zjazd galicyjskiego Towarzy­

stwa leśnego).
W wielkiej sali ratuszowej rozpoczęło 

się w sobotę przed południem czwarte z 
rzędu walne zgromadzenie leśników i przy­
rodników galicyjskich przy udziale 98 człon­
ków. Zgromadzenie zagaił prezes Towarzy­
stwa, Roman hr. P o t o c k i ,  krótką przemo­
wą, w której dał ogólny pogląd na sprawy 
Towarzystwa. Stwierdził przedewszystkiem, 
iż pomimo, że liczba członków nie wzrosła, 
Towarzystwo rozwija się prawidłowo i re­
zultatami daje świadectwo o swojej żywo­
tności ; organ Towarzystwa Sylwan podnosi 
się niemal z każdym rokiem i zyskuje co­
raz większe wzięcie pomiędzy publicznością 
interesującą się sprawami leśnictwa krajo­
wego, stan finansowy pomimo nie zawsze 
regularnego uiszczania wkładek jest w ogó­
le pomyślny, słowam pozyskano już podsta­
wy bytu i rozwoju Towarzystwa. Przewo­
dniczący podniósł dalej z żywem zadowole­
niem, że w pracach Towarzystwa objawia 
się stopniowy i ciągły postęp, a dowodem 
tego jest pomiędzy innemi założenie k iku- 
dziesięciu stacyj fenologieznych na rozmai­
tych punktach kraju, wspomniał następnie
0 premiowaniu przez Towarzystwo włościan, 
którzy dokonywują zalesień według udzie­
lanych im wskazówek, i zaapelował w koń­
cu do obecnych, aby wpływem swoim sta­
rali się przysporzyć Towarzystwu jak naj­
więcej członków. Po tern przemówieniu, przy- 
jętem rzęsistemi oklaskami, hr. Potocki zło­
żył przewodnictwo w ręce wiceprezesa dy­
rektora szkoły leśnictwa, Henryka Strzele­
ckiego, tłómacząc się, że z powodu zapo­
wiedzianego przyjazdu Najj. Pana do Łań­
cuta i niezbędnych skutkiem tego przygo­
towań, zmuszony jest opuścić Lwów i udać 
się do Łańcuta.

Z porządku dziennego członek wydzia­
łu Towarzystwa p. M a k a r e w i c z  odczytał 
sprawozdanie z czynności wydziału za lata
1885 i 1886. Z obszerniejszego referatu, 
który później dopiero będzie ogłoszony dru­
kiem, podajemy ważniejsze szczegóły:

Wydział poczynił starania tak w c. k. 
Ministerstwie rolnictwa, jak w Sejmie kra­
jowym dla uzyskania subwencyi na wyda­
wnictwo czasopisma Sylwan, oraz na pre­
miowanie zalesień włościańskich i uzyskał 
na premiowanie zalesień od Ministerstwa 
rolnictwa zasiłek po 100 złr. na lata 1886
1 1886, a od Sejmu po 100 złr. na premio­
wanie oraz wydawnictwa pomienionego cza­
sopisma. Na zaproszenie zamiejscowych To­
warzystw leśnych delegował wydział w r.
1886 deputacye, i tak pomiędzy innemi na 
walne zebranie czeskiego Towarzystwa le­
śnego, państwowego zgromadzenia leśnego, 
na walne zebrania w Dolnej Austryi i Sty- 
ryi, Krainie i Karyntyi, na zgromadzenie 
Towarzystwa morawsko - szląskiego, na ze­
branie bukowińskiej sekcyi leśnej. Ze wszy- 
stkiemi Towarzystwami leśnemi Austro- 
Węgier zawiązał wydział bliższe stosunki i 
komunikuje się z niemi przy rozwiązywaniu 
spraw ważnych będących na dobie. Delegat 
wydziału p. dyrektor H. Strzelecki brał u- 
dział w ankiecie zwołanej do Wiednia przez 
Ministerstwo rolnictwa w sprawie urządza­
nia stacyj doświadczalnych, a reskryptem 
ministeryalnym z dnia 13 sierpnia b. r. zo­
stał zawiadomiony wydział, iż także w Ga­
licji będzie urządzoną osobna stacja do­
świadczalna na wzór tej, jaka istnieje w do­
brach państwowych Rachin.

Badanie przyrody kraju, szezególnie w 
stosunku do leśnictwa, postawił sobie wy­
dział jako jedno z głównych zadań i po­
stanowił zaprowadzać stacye fenologiczne i 
meteorologiczne, oddając odnośne obserwa- 
cye w ręce ukwalifikowanych leśników. W 
tym celu wydział ogłosił instrukcye dla zaj­
mujących się spostrzeżeniami fenologiczne- 
mi i meteorologicznemi, oraz sprowadził i 
rozesłał potrzebne do tego druki. Na 160 
osób zaproszonych do tej czynności otrzy­
mał wydział tylko od 70 odnośne zapiski. 
Zestawieniem danych zajęła się tutejsza 
krajowa szkoła leśnictwa, a wyniki zesta­
wione zostaną ogłoszone drukiem i rozesła­
ne w swoim czasie.

Dalej zajął się wydział premiowaniem 
zalesień dokonywanych przez włościan. W 
tym celu przeznaczył wydział z własnych 
funduszów 100 zł. Ministerstwo rolnictwa 
udzieliło jak już wyżej była wzmianka dwa 
razy po 100 zł., Wydział krajowy 100 zł 
Pierwsze premiowanie odbyło się w r 1884 
w gminie Jeżewo, pow. niskiego, gdzie 12 
włościanom za zalesienie 14l/4 morgów 
przyznano 76 zł.; drugie miało miejsce w r. 
1885 w 9 gminach powiatu niskiego, w któ­
rych rozdzielono pomiędzy 35 włościan za 
zalesienie 303/a morgów 200 zł. Na wezwa­
nie c. k. Namiestnictwa w myśl rozporzą­
dzenia ministeryalnego, wydział przedsta­
wił władzy krajowej sześciu mężów na ko­
misarzy do egzaminów państwowych z le­
śnictwa, mianowicie : dwóch profesorów

w rześn ia

krajowej szkoły gospodarstwa leśnego, dwóch 
z łona leśników państwowych i 2 leśników 
prywatnych.

Rząd nie uwzględnił jednak roku ze­
szłego takiego składu komisyi egzamina­
cyjnej.

W czasie zimowym urządzał wydział eo 
miesiąc zebrania poufne leśników, na których 
dyskutowano nad wieloma ważnemi i zaj- 
mującemi sprawami i omawiano bieżące 
sprawy odnoszące się do gospodarstwa le­
śnego.

W dalszym toku przedstawia sprawo­
zdanie stan Towarzystwa i obrót jego fun­
duszów. Liczba członków zwyczajnych wy­
nosiła 718, honorowych 6. Stan funduszów 
jest wogóle zadowalający. Budżet wydatków 
na rek przyszły preliminowano w* sunre 
1.470, dochodów w sumie 1,998, możliwa 
tedy nadwyżta będzie wynosiła 528 zł. 
Zgromadzenie przyjęło do wiadomości od­
czytane sprawozdanie o czynności wydziału 
i zatwierdziło preliminarz na rok przyszły.

Z kciei nastąpiły odczyty, miano­
wicie c. k. lustratora dobr państwowych 
pana Emila Hołowkiewicza: „O zalesie­
niu piasków lotnych1' ; c. k. profesora wsze­
chnicy dr. Tomasza Staneekiego: „O ile 
obserwacje fenologiczne służą do zbadania 
odmian klimatu krajowego", "wreszcie dy­
rektora szkoły leśnictwa p. Henryka Strze­
leckiego: „O ważności stacyj doświadczal­
nych dla nauki i praktyki".

Odczyty te wywołały dłuższe dysku- 
sye i spowodowały szereg uwag ze stronv 
członków Towarzystwa.

Z porządku dziennego przystąpiono do 
wyboru prezydyum i 9 członków wydziału, 
z których 5 ma funkeyonować do r. 1888j 
a 4 do r. 1889. Prezesem wybrano hrabie­
go Romana P o t o c k i e g o ,  lszvm wicepre­
zesem dyrektora Henryka S t r z e l e c k i e ­
go,  2gim wiceprezesem p. Józefa Gl a n z a .  
Do wydziału zostali wybrani do roku 1888: 
pp. Sehełlenberg, Hirseh, Lettner, Sebuppj 
i dr. Małachowski; do roku 1889: pp. Ma­
karewicz, Tyniecki, Hołowkiewiez, Rosen­
berg.

Obrady nad dalszemi punktami po­
rządku dziennego odłożono do dnia dzisiej­
szego.

W dniu wczorajszym, w niedzielę, 
członkowie zjazdu przedsięwzięli wycieczkę 
do lasów miejskich w Hołosku i w Brzu- 
chowicath, gdzie inspektor lasów i miej­
scowi leśniczowie udzielali potrzebnych wy­
jaśnień i informacyj.

SPŁAWY MOIAKCHII

{Przyjazd wspólnych i austryackich Ministrów 
do Pesztu. — Nota węgierska w sprawie 

zmiany taryfy cłowej).
Budapester Corresp. donosi: Wspólni 

Ministrowie hr. Kalnoky, generał hr. By- 
landt, Kallay, oraz Ministrowie austryacey 
hr. Taaffe i dr. Dunajewski przybędą tu z 
końcem tego tygodnia, aby wziąć udział w 
konferencyaeh Ministrów nad ułożeniem 
wspólnego budżetu na rok 1887. Przedmio­
tem tych wspólnych konferencyj będą ewen­
tualnie także i pewne kwestye ugody z Wę­
grami.

Minister handlu hr. Szechenyi wysto­
sował dnia 8 b. m. notę do austryackiego 
Ministra handlu hr. Bacąuehema zawiera­
jącą wyczerpującą odpowiedź w sprawie 
zmiany taryfy cłowej. Uważa on stopę cło- 
wą w wysokości 2 złr. od ciężkiej, a w wy­
sokości 2 złr. 40 cnt. od lekkiej nafty su­
rowej za absolutnie niemożliwą do przyję­
cia, ponieważ taka stopa ełowa nietylko u- 
czyniłaby istniejący przemysł naftowy w 
Węgrzech zupełnie niemożliwym, ale także 
pociągnęłaby za sobą znaczny uszczerbek 
dla węgierskiego skarbu państwowego. Mi­
nister hr Szechenyi proponuje natomiast 
zaprowadzenie istniejącej w Niemczech za­
sady oclenia nafty, podług której nafta su­
rowa wprowadzaną bywa do rafineryi bez 
oclenia, a wyprowadzana ztamtąd nafta ra ­
finowana, bywa odpowiednio ocloną, a wzglę­
dnie opodatkowaną.

Równocześnie żądają Węgry istotnych 
zmian taryfy co do przędzy bawełnianej, 
wełny, przędzy wełnianej, towarów wełnia­
nych, surowej miedzi i maszyn do szycia.

Podczas obrad nad temi kwestyami o- 
mówioną będzie prawdopodobnie także i 
kwestya, czyby nie należało też równocze­
śnie, choćby nieznacznie podnieść podatku 
konsumcyjnego od nafty i cła od kawy, tu­
dzież czyby nie należało oznaczyć wyjątko­
wo cła od nafty zamiast w złocie, w papie­
rze, aby w ten sposób położyć koniec usta­
wicznym fluktuacjom, wywoływanym w han­
dlu naftowym przez stosunek między cłem 
w złocie a podatkiem konsumeyjnym od na­
fty, w papierze.

— FremdenUatt pisze: W tych dniach 
nadeszła do Wiednia odpowiedź rządu wę­
gierskiego na przesłaną przez Rząd austrya- 
cki zaraz po zamknięciu parlamentu notę z 
zawiadomieniem o zmianach poczynionych

w projekcie taryfy cłowej. W odpowiedzi 
tej rząd węgierski oświadcza gotowość wy­
słania delegatów na austro-węgiersicą kon- 
fereneyę dla rokowania w sprawie punktów 
spornych. Termin zeorania się konferencyi 
nie został jeszcze oznaczonym, a prawdo­
podobnie treść noty węgierskiej nie będzie 
bez wpływu na oznaczenie tego terminu. 
Jak wiadomo, głównym punktem spornym 
jest cło od petroleum, a jakiebądź jest w 
tej mierze zapatrywanie rządu węgierskie­
go, trudno będzie Rządowi" austryackiemu 
zgodzić się na kompensatę podwyższonego 
cła od nafty przez obniżenie ceł od arty­
kułów przędzalnych, bawełnianych i t. d., 
albowiem aDi logicznie, ani finansowo nie 
da się udowodnić ścisłego związku pomię­
dzy obiema temi pozycjami taryfowemi.

Wypadki w Bułgaryi.
Trudności utworzenia regen cji.

Do Politische Correspondtnz donoszą o 
szczegółach rokowań przy konstytuowaniu 
się rządu regencyjnego w chwili wyjazdu 
księcia z Bułgaryi. Życzono sobie w ogóle, 
ażeby członków regencyi wyb .ać tak, żeby 
zasiadał jeden wojskowy, jeden Bułgar i 
Rumeliota. Ze strony rossyjskiej czyniono 
usiłowania, ażeby do składu regencyi wszedł 
koniecznie Dragan Zankow, ale wobec wiel­
kiego rozjątrzenia ludu przeciw niemu, mu­
siano zaniechać tego zamiaru, a reprezen­
tant rossyjski przemawiał potem za Kara- 
wełowem. Jakkolwiek sprzeciwiali się temu 
oficerowie, to jednak udało się księciu skło­
nić ich do ustępstw przedstawieniem że 
drażniliby niepotrzebnie rząd rossyjski. Wy­
bór pułkownika Mutkurowa natomiast przy­
jęty został przez cała armię z wielką rado­
ścią. Z wielkiemi trudnościami były połą­
czone rokowania księcia Aleksandra z re­
prezentantem Rossyi w sprawie przyszłego 
stanowiska Bułgaryi. Książę występował z 
niesłychaną energią w obronie interesów 
kraju, którego wolność pragnął zabezpie­
czyć. Żądał on, ażeby dano rękojmię nie­
zawisłości Bułgaryi i żeby Rossya zobowią­
zała się, że nie będzie się mięszać w we­
wnętrzne sprawy kraju. Życzeniu Rossyi, 
która chciała przesłać ponownie swoich o- 
ficerów do księstwa, sprzeciwił się książę 
stanowczo. Gdy z jednej strony książę Ale­
ksander w tym punkcie okazał się niezłom­
nym, a z drugiej Rossya życzyła sobie jak 
najspieszniejszego wyjazdu księcia, więc re­
prezentant Rossyi dał nakoniec przyrzecze­
nie, iż Rossya nie będzie się mięszała w 
wewnętrzne sprawy księstwa i nie wyszle 
śwoich oficerów do Bułgaryi. Tylko przy 
zamiarze wysłania do Bułgaryi wojskowego 
pełnomocnika rossyjskiego obstawał pełno­
mocnik rossyjski. Dla misyi tej przezna­
czony ma być książę Dołgorukow Przy­
puszczać można, że ten pełnomocnik woj­
skowy da się wkrótce poznać jako nad­
zwyczajny komisarz rossyjski i że będzie 
wywierał na regencyę presyę moralną do­
póty, dopóki rząd tymczasowy nie podda 
się instrukeyom, które przywiezie.

K siążę Aleksander a Mocarstwa.
Do Budapester Gorrespondenz donoszą 

z W iednia: Po opuszczeniu Bułgaryi przez 
księcia Aleksandra istnieje powszechne przy­
puszczenie, że skutkiem tego kroku zniknął 
z Bułgaryi stanowczy antagonista Rossyi. 
Ale po zajściach najświeższych pokazuje się, 
że przypuszczenie to jest mylne i nie uza­
sadnione, gdyż wszystkie kroki księcia udo­
wodniły, że tron książęcy w Bułgaryi zo­
stał opuszczony tylko przez osobistość na­
der chwiejnego charakteru. Gdy książę Ale­
ksander jechał z powrotem ze Lwowa do 
Sofii, miały wszystkie Mocarstwa, z wyjąt­
kiem Rossyi, zamiar popierać jego akcyę, 
utrzymać go, a po przybyciu jego do Sofii 
podjąć na nowo dyplomatyczne stosunki 
tam, gdzie tak nagle w dniu 21 sierpnia 
zostały przerwane. Ale niefortunna depesza 
księcia do cara, zmieniła nagle całąsytua- 
cyę. Bardzo niemiłe zdziwienie wywołał 
ten zarówno nieumotywowany, jak zbyte­
czny telegram w Wiedniu i Londynie. Od­
tąd było rzeczą jasną, że książę Aleksander 
nie jest pod żadnym względem osobistością, 
na któręby liczyć można, gdyż w roku 
przeszłym wbrew woli wszystkich Mocarstw 
popierał zamach w Filipopolu, a tego roku 
paktował z Turcyą, ażeby wkrótce złożyć 
koronę swoją u stóp cara. Po takich fak­
tach nic dziwnego, że nietylko Niemcy, 
ale i Anglia i Austro-Węgry opuściły księ­
cia Aleksandra zupełnie. Obecnie monar­
chia Austro-węgierska ma tylko jedno zada­
nie, a mianowicie czuwać, ażeby nie wy­
brano w Bułgaryi księcia przeciw jej woli 
i żeby w Bułgaryi utrzymany był porządek.

Nowoje Wrcmia w najświeższym ar­
tykule oświadcza, że książę Aleksander nie 
miał prawa ustanawiać regencyi w swojem 
imieniu. Stosownie do litery konstytucji 
bułgarskiej, może jedynie prezydent hono­
rowy zgromadzenia narodowego, metropolita 
Klemencyusz, być regentem Bułgaryi jako



egzarcha kościoła bułgarskiego. On by miał 
prawo, mniema Nowoje Wremia wybrać 
według swego zapatrywania innych człon­
ków regencyi do swego boku. Obecna re- 
gencya bułgarska nie istnieje wcale dla 
Rossyi, dla tego też Rossy a ma nadzieję, 
że niebawem utworzy się regencja, która 
posiadać będzie zaufanie Rossyi i będzie 
gotowa usłuchać wskazówek pochodzących 
z Petersburga. Możemy się także spodzie 
wać, kończy się artykuł Now. Wr., że ten 
nowy rząd odziedziczy równie prawa księcia 
do Rumelii wchodniej, gdyż prawa te przy­
znała Porta na natarczywe żądanie Rossyi 
księciu Bułgaryi, a nie księciu Aleksandro­
wi Battenbergowi.

W innym ustępie, Nowoje Wremia 
podnosząc fakt, iż ze wszystkich Mocarstw 
traktatowych jedna tylko Anglia zamie­
rza stawić opozyeyę polityce rossyjskiej w 
Bułgaryi, zapytuje, czy Anglia zamierza czy­
nić to na seryo? Rossya musi wiedzieć o 
tem, aby poczynić odpowiednie kroki, gdyż 
nie może ona zatrzymać się na swej drodze 
przed angielskiem veto

Z Londynu telegrafują do Presse: Krą­
ży pogłoska, iż książę Dołgoruki przybędzie 
bezzwłocznie do Sofii, jako specyalny komi­
sarz cara. — Rossya zaproponuje ogólną 
amnestyę. Nowym ministrem wojny będzie 
Rossyanin, a bułgarski sztab generalny zo­
stanie pomnożony zastępem oficerów ros- 
syjskich.

Z innej strony jednak donoszą, że w 
zgromadzeniu narodowem spotka Rossya 
większą opozyeyę, niż o tem sądzą organa 
rossyjskie Do Revue de V Orient donoszą, 
że zgromadzenie nie wybierze żadnego no­
wego prezydenta zamiast przychylnego księ­
ciu detronizowanemu Stambułowa. Pułk 
strumski, który się dopuścił wiarołomstwa 
zostanie wykreślony z szeregów armii, żoł­
nierze tego pułku rozdzieleni będą pomię­
dzy rozmaite bataliony.

Pow rót księcia do Darmstadtu.
Z powodu mylnej i bezpodstawnej po­

głoski, jakoby księcia Aleksandra w prze- 
jeździe przez Wiedeń, witał na dworcu ge­
nerał Lehne z wyższego polecenia, sprosto 
wać należy ponownie i stanowczo, że ge­
nerał Lehne witał księcia tylko z osobi­
stych pobudek, jako pozostający w przyja 
znych stosunkach z rodziną książęcą. Po­
wyższe sprostowanie ogłosiły wszystkie 
dzienniki wiedeńskie w celu niedopuszcze­
nia kombinacyi i domysłów, opieranych na 
bezpostawnem przypuszczeniu.

O przybyciu księcia Aleksandra do 
Darmstadiu, podają dzienniki następujące 
szczegóły: O chwili, w której książę miał 
przybyć , ogłoszono publiczności plaka­
tami. To też przed nadejściem pociągu 
zebrały się tysiące osób przed dworcami 
kolejowemi. Na peronie kolei Ludwika zaję­
li miejsce członkowie stowarzyszenia woj­
skowego z sztandarem na czele. Obecni 
tam byli książę Aleksander, książę Ludwik 
Batio-n'™— ‘ i hrabina Erbach Schon-

la), angielski reprezen
 .„ceiyn, tajny radca Menges, wielu
wyższych oficerów i wiele dam i mężczyzn 
z wyższych sfer. Adjutant księcia Aleksan 
dra, pułkownik Rostmann wyjeżdżał na­
przeciw księcia do Aschaffenburga. Po przy­
witaniu się księcia z dostojną rodziną, wy­
stąpił prezydent stowarzyszenia wojskowe 
go, porucznik Waldecker i powitał księcia 
gorącą przemową. Książę odpowiedział, że 
cieszy* go bardzo, gdy i sum jest żołnie­
rzem, że go na ziemi hesskiej powitało 
najpierw stowarzyszenie wojowników. Wśród 
okrzyków i prawdziwej powodzi sypanych 
kwiatów, udał się książę na dworzec kolei 
Nekaru, gdzie go burmistrz Ohly powitał n a ­
stępującą przemową:

„Ze. powrotem Waszej Wysokości do 
swojej starej ojczyzny, jest to dla ludności 
ojczystego twego miasta miłym serca obo­
wiązkiem, wyrazić waszej Wysokości wier­
ne przywiązanie i uwielbienie, które żywi­
my wszyscy dla przesławnego potomka na­
szego domu panującego. Myśmy współczuli 
boleśnie szkaradną niewdzięczność , wiaro- 
łomstwo i zdradę, które cię panie spotkały 
i jakkolwiek ubolewamy nad zwrotem, ja ­
kim się zakończyła dla Waszej Wysokości 
sprawa bułgarska, to jednak dziś Bogu 
dziękujemy, że nie ziściły się wielkie oba­
wy, które nas napełniały o osobę Waszej 
Wysokości, i że w zupełnem zdrowiu zno­
wu dziś wśród nas się znajdujesz. Bóg 
niech ochrania Waszą Wysokość także 
w przyszłości, i niech kieruje wszystkiem 
ku dobru twemu Panie."

Książę wyraził radość za tak serdeczne 
powitanie w ojczystem mieście i dodał, że 
po siedmiu latach ciężkiej służby inaczej się 
skończyło niż się spodziewa). Panna Men- 
ges, córka tajnego radcy, podała księciu 
wieniec laurowy z czerwono-białemi wstąż­
kami Po krótkim pobycie w salonie ksią­
żęcym, wsiadła rodzina do nadzwyczajnego 
pociągu, poczem wśród okrzyków ruszył po­
ciąg do Bickenbach, gdzie księcia witała 
matka. W Jugenheim poczyniono wielkie 
przygotowania dla uroczystego przyjęcia.

Z Watykanu.
Dalszy krok aa drodze porozumienia Stolicy św. 
z Prusami. — Stosunki dyplomatyczne pomiędzy 

W atykanem a Chinami.)
Donoszą z Rzymu pod diiiem 7 b. m.: 

W Watykanie otrzymano wczoraj projekt 
wypracowanego przez rząd pruski regula­
minu, w sprawie obowiązku Kościoła za­
wiadamiania władz państwowych o norni- 
nacyach duszpasterzy. Projekt ten będzie 
przedmiotem narad pomiędzy posłem, pa­
nem Schiózerem i kardynałem Jacobinim. 
Dzisiaj ma przybyć pan Sehlózer do Rzy­
mu, i wręczyć Papieżowi list od cesarza 
Wilhelma.

Znany korespondent watykański pisze 
do Politische Correspondenz. „Fakta stwier­
dziły zapewnienie waszego korespondenta, 

: iż podniesione ze strony francuskiego rzą­
du trudności co do nawiązania bezpośre­
dnich stosunków dyplomatycznych między 
Stolicą św. a Chinami, nie doprowadziły 
żadną miarą do zerwania między gabine­
tem a Watykanem, i że takie zerwanie nie 
jest nawet prawdopodobnem. Osiągnięto, 
jak wiadomo , porozumienie w tym duchu, 
iż Stolica św. na razie nie wyszle żadnego 
dyplomatycznego reprezentanta , lecz tylko 
legata do Pekinu, który w porozumieniu 
z tamtejszym posłem francuskim zbada 
kwestyę reprezentacyi Stolicy św. w Chi­
nach. Wobec kategorycznego doniesienia 
niektórych dzienników, iż misya ta ma być 
powierzoną msgr. A gliardi, któremu za to­
warzysza. ma być przydany msgr. Antonini, 
stwierdzić należy, iż co do wysłać się ma­
jących osobistości, nie zapadły jeszcze sta­
nowcze uenwały". Do tej ostatniej uwagi 
winniśmy dodać, iż według najnowszych 
depesz, legatem papieskim w Pekinie ma 
być zamianowany msgr. Giulionelli , prałat 
rzymski, znający doskonale Chiny.

K R O I I K A
<=> N ajjaśniejszy Pan raczył najmi- 

łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
kolonii niemieckiej Felsendorf, w powiecie cie- 
szanowskim na budowę szkoły i kaplicy, zapo­
mogi w kwocie 100 zł.

— Książę S tou rdza  w raz z jednym  
z rum uńsk ich  g en e ra ł-ad ju tan tó fr  kró lew skich , 
p rzy b y ł przedw czoraj do naszego m iasta , pow i­
tany  na dw orcu przez J W  P rezydenta  N am ie­
stn ictw a, p, H erm ana L oebla, k tó ry  dostojnych 
GoścT odprow adził do hotelu G eo:ge’a. Tegoż 
dn ia  późnym  wieczorem p rzyby ł z L ubienia 
baron  A eren thal i w czoraj z ran a  tow arzyszy ł 
gościom ru m u ń sk m  do obecnej rezy d en c ji Mo­
narszej. K siążę Stourdza pow rócił w ieczorem 
z L ub ien ia  do L w ow a i dziś po po łudn iu  odje­
ch a ł na K raków  ku O derbergow i. N a dw orcu 
pożegnał księcia JW. P rezyden t N am iestn ictw a, 
p . H. Loebl.

--  Hr. Andrzej Potocki, oficer ordy- 
n anso wy Najj. Pana zachorował na silne zapa­
lenie gardła z gorączką i już chory przybył 
w sobotę do Lwowa, gdzie zamieszkał w hotelu 
George’a. Tegoż dnia nadszedł telegram z Lu­
bienia od generał-adjutanta br. Poppa. adreso­
wany do JW. Prezydenta Lobia, z zapytaniem 
o stan zdrowia hr. Potockiego, a z Najwyższego 
iiolecenia komenda placu przesyła dwa razy na 
dzień telegraficzne biuletyny do obecnej rezydencyi 
Monarszej. Stan zdrowia hr. Potockiego nie budzi 
żalnej obawy a według zapewnień lekarzy cho­
roba do dni kilku ustąpi zupełnie.

— Ustępującego inspektora stkół 
ludowych miejskiego okręgu lwowskiego, p. 
Władysława Boberskiego zamianowanego, jak 
wiadomo, dyrektorem seminaryuin nauczyciel­
skiego w Tarnopolu, wczoraj w południe w 
sali ratuszowej żegnało w sposób jak najser­
deczniejszy grono nauczydelsKie owych szkół 
w obecności p. prezydenta miasta.

f  Jan K rólikowski. Sztuka polska 
poniosła cios potężny, niepowetowany... Jan 
Królikowski umarł w Warszawie, w sobotę. Są 
nazwiska, których objaśniać, są sławy, których 
uzupełniać nie potrzeba. Królikowski nietylko 
czczonym był jako ostatni z żyjących u nas 
artysta tragiczny wielkiego stylu, jako namasz­
czony wyznawca swojego ideału, ale, co więcej, 
kochany był gorąco przez ogół, który szukał 
serca obywatelskiego i znajdował je w artyście. 
Za jego trumną podążą wszyscy, których los 
przeszły i przyszły sceny ojczystej zajmuje i 
wzrusza. Królikowski oddał ca służbę sztuki 
żelazną pracę, podniosły zapał, gruntowną in- 
teligencyę i twórczy talent pierwiastki, które 
rzadko kiedy wiążą się w tak doskonałą, jak 
u niego, harmonię. Tej tylko harmonii zawdzię­
czał on swe wysokie stanowisko na scenie i to 
poszanowanie, jakiem pracę jego otaczał ogół. 
Zmarły artysta urodził się w Warszawie r. 
1820, jako syn znanego pisarza i profesora, 
.Józefa. Nauki początkowe pobierał w Po­
znaniu, a potem w rodzinnem mieście. Po 
raz pierwszy wystąpił na scenie r. 1836go, 
w trupie Chełchowskiego w Lublinie, w nie­
znanej dziś nikomu komedyi „Wszystkowiedz". 
W r. 1840 wraz z Chełchowskim podążył do 
Krakowa i tam zabłysnął po raz pierwszy świe­

tniej, w roli Cezara de Bazan, w słynnej tra- 
gedyi Wiktora Hugo.- „Ruy BIas“. Tam wy­
tworzył sobie rychło repertoar poważny : Fran­
ciszka Moora, Hamleta, starego Miillera itd. W 
roku 1846 wezwany został do grona artystów 
warszawskich i tutaj wystąpił dnia 6go maja 
po raz pierwszy w dramacie „Córka skąpca". 
Odtąd dzieje teatrów warszawskich związały się 
najściślej z dziejami Królikowskiego. Żal też po­
wszechny i trwała pamięć ziomków posłużą za 
wieniec laurowy, który się składa na martwej 
skroni dobrze zasłużonych.

— Zagraniczni oficerowie bawiący 
obecnie na manewrach Cesarskich, zwiedzali 
wczoraj nasze miasto, zwracając różnorodnemi 
mundurami swoimi uwagę przechodniów na u- 
licach. Goście ci z dalekich krajów stali w ho­
telu George’a, gdzie spożyli wspólne śnia­
danie.

— W w ycieczce leśników do lasów 
gmmy miasta Lwowa w Hołosku i Brzuehowi- 
cach, która się wczoraj odbyła przy ślicznej 
pogodzie, wzięło udział około 200 uczestników. 
Wesołą zabawę i śniadanie na leśniczówce 
przeplatały mowy i chóry „Lutni".

—  Wystawa czerniowieeka. Czytam y 
w czerniow ieckiej Gaz. Polskiej: W pierw szym  
dDiu zw iedziło w ystaw ę około 1.500 osób, 
w raz z zaproszonym i na  o tw a rc ie ; w  n as tę ­
pnych jed n ak  cyfra  ta  znacznie spad ła . T ym ­
czasem z każdą godziną uzupe łn ia  się liczba 
w ystaw ców  i do niedzieli całość zupełn ie  już 
będzie skończoną. O statn i z paw ilonów  onegdaj 
ukończono, a m ianow icie nad er p iękny budynek  
dyrekcyj g r. or. funduszu religijnego. M uzyki 
na  w ystaw ie n ie  b rakn ie . W  paw ilonie in s tru ­
m entów  muzyczDycli rano  i po po łudn iu  odby­
w ają się próby  n a  organach  p. Ś liw ińskiego, 
w  re s tau racy i B indera  g ra  jak aś  m uzyka, a 
w paw ilonie akcyjnego brow aru czerniow ieckiego, 
zainstalow ała się „dam ska o rk ies tra" , sp row a­
dzona ze L w ow a i p rzyb rana  w stroje o b ar- 
w aehB ukow iny , W końcu okazów do m uzykalnych 
należy i hu cu ł, w ystaw iony w chacie górskiej, 
który na d ługiej drew nianej trąb ie  ( tręb ita ) 
ogłasza rano i w ieczorem  otw arcie i zam knięcie 
w ystaw y.

Wystawcy Polacy i Rusini z Galicyi i 
Bukowiny zasługują wogóle na uznanie. Przed­
stawiają się, że tak powiemy, w pełnoletnośct 
przemysłowej, to też budzą u obcych konkuren­
tów z Wiednia i Węgier widoczną zawiść 
nawet w szerszym fabrycznym przemyśle. 
P. Juliusz Wang ze Lwowa w dziale przetwo­
rów chemicznych z kości ma kilku zamożnych 
konkurentów i to stare, znane firmy, ale cóż 
z tego? Nasz technolog stoi po nad nimi wszyst­
kimi. Jego mączka nawozowa z kości, kilka 
gatunków kleju, a mianowicie t. z. koloński, 
spodium, tłuszcz, budzą zaufanie nabywców. 
Słowem, konkurencja z naszym rodakiem trudna. 
Również pocieszającem jest, że przemysł ko­
biecy polski i ruski, nie tylko w Galicyi, ale 
i na Bukowinie zaczyna zajmować stanowisko 
w konkurencyi z wyrobami wiedeńskiemi, a 
nawet paryskiemi, o ezem pomówimy szczegó­
łowo w właściwych działach.

— W ycieczka Lwowian doCzcrnio- 
wiec, dla wzięcia udziału w uroczystości po­
święcenia chorągwi i domu „Towarzystwa Pol­
skiego Bratniej pomocy i Czytelni Polskiej w 
Czerniowcach" oraz zwiedzenia bukowińskiej kra 
jowej wystawy przemysłowej, odbędzie się po­
dług następującego programu: Wyjazd ze Lwo­
wa dnia 18 września o godz. 8 min. 12 (po 
dług zegaru peszteńskiego) wieczór pociągiem 
spacerowym. Dnia 19 o godz. 6l/a przyjazd do 
Czorniowiee, powitanie gości na dworcu kole­
jowym i odjazd do pomieszkać, O godz. 9 ’/a 
nabożeństwo w kościele i poświęcenie chorągwi, 
a następnie pochód z chorągwią do Czytelni 
Polskiej. O godz. lO1/* poświęcenie domu ,,To- 
warzystwa Polskiego Bratniej pomocy i Czy­
telni Polskiej w Czerniowcach". O godz. 12 
gremialne udanie się na wystawę. O godz. 3 
wspólny obiad. O godz. 7Vj przedstawienie ama­
torskie towarzystwa dramatycznego z Kołomyi, 
w teatrze miejskim. Dnia 20 o godz. 9 rano 
zebranie się w Czytdni, aby następnie zwie­
dzić wspólnie osobliwości miasta. O godz. 1 */a 
obiad, a o godz. 3 po południu odjazd Kcmi 
tet uzyskał u dyrekcyi kolei dla uczestników 
wycieczki 50 pre. zniżenia z ceny jazdy. ‘Bilet 
więc kolejowy ze Lwowa do Gzerniowiec i na- 
powrót pociągiem zwykłym kosztować będzie: 
II klasą zł. 9 ot. 67, zaś III klasą zł 5 ct. 
2, a ważnym będzie na dni 10 od dnia wy­
jazdu ze Lwowa. Kto zechce wracać pociągiem 
pospiesznym dopłaci konduktorowi przy bilecie 
II klasy zł. 1 ct. 93, zaś przy bilecie III klasy 
zł. 2 ct. 72. Na wydatki wspólne wycieczki i 
koszta urządzenia tejże, przy zapisywaniu się 
składa każda osoba 50 ct., otrzyma zaś kartę 
legitymacyjną a przy wyjeździe program szcze­
gółowy wycieczki i kokardkę. Termin zapisania 
się na wycieczkę oznaczono do dnia 17 b m. 
godz. 5 po południu. Wczesne zapisywanie się 
jest bardzo pożądane ze względu na to, aby 
Komitet polski czerniowiecki mógł dla uczestni­
ków wycieczki zapewnić odpowiednią ilość mie­
szkań Zapisywać się na wycieczkę można w 
miejscach następujących : w administracyi Dzien­
nika polskiego, Gazety Narodowej i Kuryera 
lwowskiego; w cukierniach pp. Grossa, Hausera 
i Bieniedzkiego, p. Kosteckiego, u pp. Kruszyń­
skiego i Knapa, ui. Jagiellońska 1. 5; w Księgarni

Polskiej, pp. Gubryuowteza i Schmidta, spadkob. 
£  Łukaszewicza, Milikowskiego (Starzyka), oraz 
Seyfartha i Czajkowskiego; w Resursie urzę­
dniczej, w sklepie p Jhnatowicza, p Mikuliń- 
skiego, p. Riedla Edmunda, pp Seyfartha i Dy- 
dyńskiego i p. Spożarskiego Osoby z prowincji, 
pragnące wziąć udział w wycieczce, zechcą 
zgłosić się o karty legitymacyjne pod jednym 
z podanych adresów.

— Ślub. We czwartek odbył się w War­
szawie w kościele św. Krzyża ślub p. Włady­
sława Łempickiego, syna ś p. Ignacego i Ma­
ryi z hr Tyszkiewiczów, z hrabianką Aleksan­
drą Kossakowską, córką hr. Stanisława Kossa­
kowskiego, urodzoną z Chodkiewiczównej. Ślub 
ten odbył się uroczyście wśród licznego grona 
krewnych i tłumnego współudziału publiczności 
warszawskiej. Błogosławieństwa udzielił ks. 
Arcybiskup Popiel. Poczem nastąpiło przyjęcie 
wspaniałe w pałacu Kossakowskich, w ciągu 
którego nadszedł telegram od Ojca św., niosący 
błogosławieństwo nowożeńcom. Państwo młodzi 
udali się do Bałwierzyszek nad Niemnem, ma­
jątku pana młodego, gdzie stale zamieszkają.

(J) Z teatru. W sobotę podziwialiśmy 
znowu panią Adolfinę Zimajer w pełnej humoru 
operetce Straussa „ Nietoperz “. Rozumie się 
samo przez się, że rolę pokojówki Adeli ode­
grała artystka wybornie, a niektóre ustępy 
partyi, n. p. walc w drugim akcie, odśpiewała 
z prawdziwym artyzmem. Pani Zimajer posiada 
oprócz wielu zalet także i tę wielką, że śpie­
wając wymawia doskonale tekst. Gdyby nasze 
śpiewaczki operetkowe zechciały przynajmniej 
tego jednego od niej się nauczyć! Z pewnością 
wyszłoby im to na d^bre. O przedstawieniu 
przedwczorajszem tyle da się powiedzieć, że 
w całości poszło nienajgorzej Panowie Zbo- 
iński, Myszkowski i Skalski grali z werwą i 
humorem. Słabo natomiast wypadły tym razem 
wszelkie ustępy ensemblowe. I tak. pod wzglę­
dem dokładności muzykalnej wiele pozostawiał 
do życzenia tercet w pierwszym akcie (pani 
Kasprowieżowa, pp. Zboiński i KiezmaD) a fi­
nał drugiego aktu (jeden z najświetniejszych 
pomysłów Straussa), który w miarę wychyla­
nych kieii hów także i muzykalnie coraz bar­
dziej się ożywia i wzrasta w siłę, odśpiewany 
był tym razem nader bezbarwnie Dziwną za­
iste jest apatya panująca w chórze naszej ope­
retki. Męż-zyzni chodzą po scenie z minami 
samobójców, bez względu na to, czy udają 
„gości balowych", czy straganiarzy, czy też 
żołnierzy Dyrekeya teatru powinnaby temu 
jakoś zaradzić a panowie chórzyści ze swej 
strony powinniby przedewszystkiem złożyć na 
ołtarzu sztuki.... sumiaste wazy. Możemy rę­
czyć śmiało, że bez nich będą wyglądali daleko 
piękniej. Upały obecne odstręczają publiczność 
od teatru, a nawet występy pani Zimajer nie 
są w stanie zapełnić sali bardziej, jak zaledwie 
do połowy. Z końcem tygodnia wystawioną bę­
dzie po raz pierwszy we Lwowie wesoła ope­
rat ka Audrana Maxotte. Tytułową rolę wyko­
nywa pani Zimajer znakomicie i w niej też odnio­
sła zagranicą pierwsze swe tryumfy.

— Teatr am atorski. Przemyskie to­
warzystwo dramatyczne urządza dnia 15 b. m. 
w teatrze letnim na Zamku przedstawienie 3- 
aktowej komedyi ze szwedzkiego Rodzina fu- 
ryozów.

—  8tan powietrza. Barometr idzie 
w górę. --- Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe 13 b. m., według spo­
strzeżeń stacyi e. k. szkoły politechnicznej: — 
Wiatr o niepewnym kierunku, niebo przeważnie 
czyste, średnia temperatura dnia około 19°C 
powietrze miernie wilgotne, pogodnie.

=  Przejechanie. Wczoraj rano prze­
jechał prywatny woźnica, Tomasz Czajkowski, 
jadąc wozem szybko, i nieostrożnie przez piać 
Maryacki, Teresę Muszyńską, żonę czeladnika 
szewskiego, którą odwieziono do głównego szpi­
tala, gdyż odniosła znaczne uszkodzenia na 
ciele. Przestępcę oddano do sądu powiatowego.

«= Zak westy ono wane rzeczy, o Do­
niesiono policyi, że dwaj znani złodzieje, Jan 
Wronowski i Jan Czarny, których dotąd nie 
zdołano wyśledzić, popełnili gdzieś kradzież 
13 nowych kożuchów, srebrnego zegarka w Snop- 
kowie, wieprza, oraz dwóch krów maści białej 
i żółtej. Policya skutkiem tego zakwestyonowała 
u wspólników tych złoczyńców nowy, biało 
garbowany kożuch z czarnych baranów, dużą 
konewkę o żelaznych obręczach, napełnioną ma­
słem, szarą miskę i kamienny litrowy garnuszek, 
także z masłem; trzy duże blaszane rądelki, 
starą szkocką kapę na łóżko, nową granatową 
bluzę oficerskiego sługi i wieprza. Niewiadomi 
dotąd poszkodowani mogą te rzeczy w policyi 
odebrać.

=  Zbieg. W tutejszej policyi zgłosił 
się Michał Barybin, nieposiadający żadnych wy­
kazów legitymacyjnych, rzekomo do Stanicy, 
Nowoczerkawskiej gubernii w Rossyi przynale­
żny, liczący lat 27, wzrostu średniego, cie­
mnych włosów i jasnych wąsów, rumianej 
owalnej twarzy, oczu niebieskich, nosa pocią­
głego, podając, że zbiegł przed 13 dniami 
z Zamościa, w Rossyi, z 9 pułku kozaków, 
w którym od siedmiu lat służył, i prosi o 
wcielenie go do służby w armii austryackiej. 
Zatrzymano go w tutejszym areszcie policyjnym 
i zarządzono sprawdzenie pochodzenia tego czło­
wieka,



— Zemsta dziecka. W Zalesiu, pow. 
niskiego, pożar w tych dniach zniszczył dwa 
domy, a powstał w nowym, jeszcze niezawie- 
szkanym budynku. Pożar ten spowodował 8- 
letni syn jednego z pogorzelców, Jakóba Mły 
narza, który ukarany cieleśnie przez ojca, skrył 
się do sąsiedniego, niezamieszkanego jeszcze 
domu i tam ogień wzniecił rozmyślnie. — 
W gminie Domostawie, tegoż samego powiatu 
zniszczył pożar domostwo i cały dobytek wdowy 
Franciszki Wilgoszowej, oraz dom sąsiedni, 
przyczem zginął w płomieniach 10-letni syn 
wspomnionej wdowy, Leon, który podczas wy-

j  bucbu ognia spał na strychu. W wypadku tym 
zachodzi uzasadniony domysł, że ogień wzniecił 
właśnie ów chłopiec, miał bowiem odchodzącej 
na odpust matce odgrażać się, że jeżeli go ze 
sobą nie weźmie, to z powrotem już tylko gruzy 
zastanie.

— Kongres przyrodników i lekarzy. 
Dnia 14 b. m. rozpooznie obrady w Berlinie 
59 kongres przyrodników i lekarzy, na który 
spodziewany jest przyjazd przeszło 2.000 uczo­
nych z różnych krańców Niemiec i zagranicy. 
Sekretarzami kongresu są: znakomity patolog 
Yirchow i znany chemik Hoffman. Członkowie 
kongresu podzielą się na 30 sekcyj i odbędą 3 
ogólne zebrania. Sekcyj przyrodniczych będzie 
10, lekarskich 20. Jednocześnie z koDgresem 
odbędzie się wystawa preparatów i instrumen­
tów, mających "związek z naukami przyrodni- 
czemi i medycyną. Obrady będą się odbywały 
w „Central hotelu". Magistrat Berlina wya­
sygnował na koszta zjazdu poważną kwotę 60 
tysięcy marek.

— Leczenie wścieklizny. W pracowni 
dr Bujwida w Warszawie, w ciągu jej dwu­
miesięcznej działalności, leczono na wściekliznę 
metodą Pasteura ogółem 44 osób pokąsanych 
przez psy. Z liczby tej tylko 14 osób pocho­
dziło z Warszawy, reszty dostarczyła prowin- 
cya. Co do stanu, prawie wszyscy pokąsani 
należeli do klasy robotniczej i włościańskiej. Za 
niektórych koszta leczenia zwrócić mają gminy 
w ogóle jednak cała pracownia utrzymywana 
jest dotąd wyłącznym kosztem dr. Bujwida. 
Wszyscy leczeni znajdują się dotąd w pożąda­
nym stanie zdrowia.

— Sport. W niedzielę na Chodyńskiem 
polu pod Moskwą nagrodę dwulatków wzięła 
„Mira" p. L Kronenberga, Jest to już drugie 
zwycięztwo w tym roku młodziutkiej debiutant- 
ki. — Sezon wyścigów peterhofskich i carsko- 
8ielskicb składał się z 16 dni gonitewnych i 
103 gonitw. W Carskiem Siole odbyło się 64 
gonitw, w których rozegrano nagród 71.892 
rs. Znaczną część tej sumy wyniosły nagrody, 
wzięte przez konie hr. L. Krasińskiego 17.205 
rs.; drugim hodowcą, który wziął największą 
ilość nagród, jest p. L. Grabowski, którego 8 
koni wygrało 12.320 rs. Następnie p. Doro- 
żyński wziął 7.950 rs , hi. Ursyn-Niemeewicz 
4.350 rs. i p. Mysyrowicz 1.675 rs. Koniem, 
który najwięcej wygrał był „Baroaet," zarobił 
bowiem 9.750 rs., a „Fine Mouche" zapraco­
wała 8.075 rs. Ta ostatnia okazała się najszyb­
szą ze wszystkich koni. które biegały; dystans
4-ro wiorstowy przebyła w 5 m. i 12 sekund. 
Totalizator najwięcej płacił za stawki na „Ma­
rynę1' p. Wilebiandta, gdyż za jednego rubla 
grający otrzymali po 21 rs. 50 kop.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
1J. rano do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w -i u i powszednie 
HO centów. Dla członków wstęp wcln*

GOSPODARSTWO I HANDEL
T arg  zbożowy.*) Dnia 13 września

1886 r.
Lwów, Pszenica 7'75 do 8 20, żyto 5 90 

do 6*25, jęczmień 6'— do 7'50, owies 4 70 do
5- — groch 6-— do 10 '--, wyka - • — do—’—, 
rzepak now. 9.05 jdo 9'25, luianka8.60 do 8 70, 
koniczyna czerwona 44“— do 4 8 '—, koniczyna 
biała 45 - do 55’—, koniczyna szwedzka — '— 
do —■— na termina paritas Lwów

T arn o p o l, Pszenica 7'75 do 8 25, żyto 
5’75 do 6 20 jęczmień browarny 6'50 do 7 25 
owies 460 do 4’85. groch 6 do 9'50. wyka 
— do—• — .rzepakn. 9'05do- •— lnianka— .— 
do —.— , koniczyna czerwona 43'— do 50 , ko­
niczyna biała 45-— do 55 - , koniczyna szwedz­
ka —•_  do — - .

Podw oloczyska, Pszenica 7'75 do 8_l5 
żyto 5’60 do 6-—, jęczmień 5'50 do 6-50, 
owies 4'75 do 5•—, groch 6-— do 8 50, 
wyka—• — do— - . rzepaku.  9'— do 9 —, 
lnianka —•— do —•—, koniczyna czerwona 40 - 
do 50 —, koniczyna biała —•— do —• , ko­
niczyna szwedzka —.— do —•- -.

Jarosław, pszenica 8 '— do 8'65, żyto 
6'50 do —•— , jęczmień 6'— do 7 50, owies 
4 90 do 5*—, groch 6 '— do 10'—, wyka —

, rzepakn. 9 25 do —.—, lnianka — •— 
'i0 —, koniczyna czerwona 45’ do 49 50,
koniczyna biała 47'— do 55*— koniczyna 
szwedzka —•— do —•—.

*) Przedruk wzbroniony.

Czerniow ce, pszenica 8-— do 8'30, żyto 
5 60 do 5-75, jęczmień 5'40 do 6 50, owies 
4-50 de 4-75,groch 6’— do 8'50,wyka - •  — 
do •—, rzepakn, 9*— do 920, lnianka—.— 
do — koniczyna czerwona 45'— do 48'—, 
koniczyna biała 45*— do 55 —, koniczyna 
szwedzka —•— do—■—.

Wszystko za 100 kilo netio bez worka.
Stary chmiel za 56 kilo loco Lwów, zł. 

5'— do 10 •—- nominalnie. Nowy c hmi e l  od 
45'— do 65'— zł. za 56 kilo.

Okowita za wiadro loco stacye zł. 12 50 
do —•—

Okowita na październik — kwiecień złr 
1090 do 11.

Usposobienie spokojne.

OSTATIIA POCZTA
Czas pisze : Najd. A r c y k s i ą i  ę 

K a r o l  L u d w i k  przejechał w sobotę ra­
no kuryerskim pociągiem przez Kraków o 
godzinie 8 zrana. Towarzyszył Najd. Arcy- 
księciu adjutant jego przyboczny br. Ca- 
vriaui. Wszelkie urzędowe vlub inne przyję­
cie było wykluczone; na dworcu znajdował 
się delegat br. Badeni i dyrektor policyi 
Englisch. Jego Ces. Wysokość nie wysiadł 
z wagonu. Hr. Cayriani przywitał się z br. 
Badeniin i oświadczył mu, że Najd. A r c y- 
k s i ą ż ę  z a b a w i  w G a 1 i c y i do  22
b. m. wieczór i zwiedzać będzie różne miej­
scowości,.w których znajdują się zakłady 
„Czerwonego Krzyża". W Krakowie zaś za­
trzyma się dwa dni 21 i 22 b. m. i zamieszka 
u delegata hr. Badeniego w Spiskim pałacu.

Przedwczoraj o godzinie 3 po poł. przy­
był do Wiednia, w przejeździe do Gleichen- 
bergu k r ó l  s e r b s k i  M i l a n ,  i tegoż 
dnia wieczorem udał się w dalszą podróż.

P. Minister- wyznań i oświaty dr. 
G a u t s e h  powrócił już z urlopu i objął 
urzędowanie. Z wyjątkiem hr. Falkenhayna, 
który objeżdża Bukowinę, w s z y s c y  j u ż  
pp. M i n i s t r o w i e  znajdują się w W ie­
dniu

A m b a s a d o r  r o s s y j s k'i przy 
Najw. Dworze, ks. Ł a b an  o w - R o s  t o w- 
s k i  powrócił przedwczoraj do Wiednia z 
dłuższego urlopu.

Według Fremdenblattu w tych dniach 
ma się odbyć r a d a  m i n i s t e r y a l n a  
na której zapadnie uchwała co do z w o ł  a- 
n i a  R a d y  p a ń s t w a .

Do Pol. Cor. donoszą z Pesztu, iż m i- 
n i s t e r  w o j n y  przesłał już tam ie b u d ż e t  
na  r. 1887. Po przestudyowaniu tego bu­
dżetu, odbędą się w celu ostatecznego uło­
żenia tegoż wspólne obrady Ministrów, tak, 
że zwołanie Delegacyj mogłoby nastąpić 
z końcem października lub z początkiem li­
stopada.

Zwołana na przyszły czwartek nad­
zwyczajna 8 e s y a p  ar  l a m e n t u  n i e r a i e c -  
ki e  go będzie zagajoną przez ministra Bót- 
liehera odczytaniem cesarskiego orędzia.— 
Według Kreuz Z tg ., przypuszczają tak w 
rządowych jak \ poselskich kołach, że zam­
knięcie tej nadzwyczajnej sesyi nastąpi już 
w przyszłą sobotę. Dziennik ten uważa za 
rzecz nieprawdopodobną, aby parlament 
wystąpił z jaką interpelacyą, a jeżeli ks. 
Bismarck uzna za rzecz właściwą zabrać 
głos w parlamencie o zagranicznej polityce, 
to może to nastąpić przy prze .łożeniu trakta- 
ktu handlowego, lub przy G órnu ze trzech 
czyt ń nad nim, jak to już się praktyko­
wało przy innych sposobnościach. Parla­
ment może pierwsze i drugie czytanie tra­
ktatu handlowego, zawartego z Hiszpanią, 
załatwić na jednem posiedzeniu, jeżeli nikt 
nie wystąpi z protestem, a na drugi dzień 
zataz podjąć trzecie czytanie.

Fremdenblatt zamieszcza następujący 
komunikat: „Petersburskie doniesienia Ń. 
fr. Presse, a także innych dzienników, przy­
noszą daleko sięgające wiadomości o rzeko­
mych iutencyach i planach politycznych 
kół Rossyi względem dalszego p o r z ą d k u  
r z e c z y  w B u ł g a r y i ,  a posuwają się one 
aż do mniej wię ej formalnego wcielenia 
Bułgaryi do Rossyi Nie będąc wtajeinni- 
ezonemi w inteneye decydujących koł ros- 
syjskieb, przypuszczamy, iż w tych wiado­
mościach mniej się odzwierciedlają zapatry­
wania poważnych osób,jak raczej odzwiercia- 
dlająsię w nich aspiraeye i życzenia panslawi- 
s tycznej partyi w Rossyi. Co się jednak tyczy 
u d z i a ł u  A u s t r y i ,  który chcianoby jej 
przypisać, w szczególności zaś co się tyczy 
ponownie p o d n i e s i o n e j  k w e s t y i a -  
n e k s y i  B o ś n i i  i H e r c o g o w i n y ,  mo ­
ż e m y  s t a n o w c z o  t a k o w ą  z a l i c z y ć  
do r z ę d u  d o w o l n y c h  k o m b i n a c y j .

Wszystkie te wiadomości nawiązane są do 
rzekomego odgraniczenia sfery interesów 
na Wschodzie, które już w naszych daw­
niejszych uwagach uznaliśmy za zupełnie 
nieuzasadnione."

Wszystkie dzienniki f r a n c u s k i e  wy­
rażają przekonanie, że wybór Juliusza Her- 
bette na posła przy dworze berlińskim, jest 
oznaką nader przyjaznych stosunków pomię­
dzy Francyą a Niemcami.

Według telegramu Koln. Ztg., nowy am­
basador francuski Herbette, doręczy w dniu 
15 b. m. cesarzowi Niemiec swoje pismo 
uwierzytelniające.

Generalny rezydent francuski na Ma­
dagaskarze, donosi z Tanariwy, że osiedla­
nie Francuzów napowrót w ich koloniach, 
połączone jest z licznemi trudnościami, któ­
re spowodował list francuskiego reprezen­
tanta, wystosowany do królowej.

Według dzienników paryskich, prezes 
gabinetu Freycinet będzie miał swą mowę 
programową wTouluzie. Jak się domyślają, 
rozpocznie od skonstatowania powodzeń 
stronnictwa republikańskiego przy wyborach 
do rad generalnych.

Tempu otrzymał z Filipopola wiado­
mość, że panuje tam niezmierny chaos. 
Sądy Rurnelii wschodniej nie przestają 
wydawać wyroków w imieniu księcia, tak, 
jakby książę wcale nie abdykował. Zapo­
wiadają rychłe demonstraeye załóg i armii 
na rzecz księcia. Postrzeżono wielu agen­
tów, którzy pomiędzy włościanami bułgar­
skimi usiłują zohydzić pamięć księcia, ale 
chłopi odrzucają te podszepty z oburzeniem 
i oświadczają,' że chcą być wierni księciu 
Aleksandrowi.

W sprawie projektów u t w i e r d z e n i a  
kilku pozycyj w Be l g i i  n a d  Mo z ą  do­
noszą , że generał Brialmont i sztab jego 
pracuje nad projektami, o których wykona­
niu nikt nie myśli, gdyż armia belgijska 
starczyć może zaledwie na obronę utwier­
dzonego obozu pod Antwerpią. Przedewszy- 
stkiem zatem potrzebna jest reorganizacya 
armii.

W depeszy l o n d y ń s k i e j  czytamy: 
W sobotę rano odjechał lord Iddesleigh do 
królowej w Balmoral. W południe odbyło 
się posiedzenie rady ministeryainej. Zape­
wniają, że na wypadek ponownych zajść w 
Bułgaryi , gabinet angielski, po wysłucha­
niu relacyj Thorntona, Laseellesa i Maleta, 
zdecydował się już bezwarunkowo na zaję­
cie pewnej wybitnej postawy. Akcya w da­
nym razie polegałaby na tern, że Angiia 
zajęłaby jedną ze znaczniejszych wysp nie­
daleko Dardanellów i zarządziłaby demon­
strację floty, ażeby zrównoważyć ewentual­
ną okupacyę prz^z obce mocarstwo prowin- 
cyi, znajdującej się pod zwierzchnictwem 
Turcyi. Czy podobna okupacya przyjdzie do 
skutku za przyzwoleniem sułtana czy wbrew 
jego woli, zależeć to będzie od rezultatu 
rokowań, które rozpocząć polecono Thorn- 
tonowi za powrotem z Londynu do Kon­
stantynopola. W tutejszych kołach urzędo­
wych poczytują za bezpodstawną pogłoskę 
o przychylaniu się sułtana do rad i wpły­
wów Rossyi.

Bill agraryjny Parnella został w Izbie 
gmin przyjęty w pierwszem czytaniu. Dal­
sze obrady naznaczone zostały na dzień ju­
trzejszy. Ponownie wyrażają przekonanie, 
iż rząd zgodzi się na wiele ustępów z pe- 
wnemi zmianami.

TELEGRASY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 13 września. (Tel. p ry  w.) 

Do tutejszych dzienników donoszą z 
B ukaresz tu : W r u m u ń s k i m  o b o ­
z i e  o p o z y c y j n y m  dokonał się 
przewrót na rzecz utrzymania przy­
jaznych stosunków z obecnemi sąsie- 
dniemi państwami i utrwalenia do­
brych stosunków z Bułgaryą i Serbią.

Wiedeń 13 września. (Tel. pry w.) 
Odjeżdżającego do Gleichenbergu k r ó ­
l a  Al i l a n a  pożegnała bardzo ser­
decznie tutejsza publiczność.

R a d n o , 13 września (w Wę­
grzech, komitat aradzki). Wczoraj, 
w czasie mszy św. w tutejszym ko­
ściele, przepełnionym pobożnymi pąt­
nikam i, z a p a l i ł y  s i ę  przypadkowo 
f i r a n k i  przy jednym z bocznych 
ołtarzy^ Pow stała niesłychana panika 
Wiele osób skakało z galeryj chóru 
na zbite w jedną masę tłumy. 
Dotychczas nie sprawdzono liczby

zabitych i uduszonych; cyfrę ran ­
nych podają na kilkaset.

Berlin , 13 września. Robert 
F r i e g e l ,  znany podróżnik i badacz 
Afryki, zmarł w Brasz (u ujścia
Nigru).

Strasburg, 13 września. C e­
s a r z  W i l h e l m  pragnąc wypocząć 
po trudach podróży, nie "był ani na 
nabożeństwie ani nie wziął udziału w 
obiedzie galGwym, ani też zaszczycił 
swoją obecnością przedstawienia w 
teatrze. Wielkie przyjęcie zostało od- 
łeżonem na później. Wczoraj po po­
łudniu monarcha odbył krótką prze­
jażdżkę.

Petersburg 13 września. Przy­
bywającego do Brześcia Litewskiego 
k s i ę c i a  p r u s k i e g o  W i l h e l m a  
powitał car, carewicz i w. książęta. 
Książę udał się następnie dla powita­
nia carowej i był wieczorem na obie­
dzie galowym.

Manewra korpusów w Galicy!.
Bieńkowa-Wisznla, 13 wrze­

śnia. Naczelne kierownictwo manewrów 
wydało wczoraj rozkazy, wedle któ­
rych XI korpus ma zaniechać działa­
nia zaczepnego na Sambor i d. 13 b. m. 
rozpocząć odwrót w kierunku Gród­
ka. Lwów ma być uważany za pozy- 
cyę zakrytą. Korpus I po otrzymaniu 
posiłków ma podjąć na nowo ener­
gicznie akcyę zaczepną i uderzyć na 
nieprzyjaciela, gdzie kolwiek go znaj­
dzie. Wojska miały wczoraj przy prze­
ślicznej pogodzie odpoczynek.

Po zakończeniu manewrów N ajj. 
P an  pożegna się z samoistnymi ko­
m e n d a n t a m i  wejsk, skutkiem czego 
naczelne kierownictwo zarządziło, iż 
komendanci mają przybyć przed wy­
jazdem Alonarchy do Gródka.

G ł ó w n a  k w a t e r a  Na j d .  Ar -  
c y k s i ę e i a A l b r e c h t a  będzie prze­
niesioną dnia 13 b. m. do zamku w 
Uhercach, w pobliżu Gródka.

Z dniem 13 b. m. zostanie zwi­
niętą połowa stauya telegraficzna w 
Koniuszkach a instalowaną natom iast 
w Uhercach. Urządzony tutaj urząd 
pocztowy przestał funkeyonować dnia 
12 po południu. Z dniem 14 b. m. 
zostaną zwinięte wszystkie polowe li­
nie telegraficzne a powrót wojsk do 
zwykłych swych stanow isk, rozpo­
cznie się 14 b, m. wieczorem.

Wypadki w Bułgaryi.
B e r l in ,  13 września. Nordd. 

AUg. Ztg. przemawia energicznie prze­
ciw temu, aby k s i ą ż ę  A l e k s a n ­
d e r  m i a ł  s i ę  u w a ż a ć  z a  k s i ę ­
c i a  n i e m i e c k i e g o ,  gdyż tenże 
oświadczył wyraźnie, iż jest Bułga­
rem  Organ kanclerski udowadnia na 
podstawie własnych oświadczeń księ­
cia, iż ks. Aleksander, nim Alocarstwa 
poruszyły kwestyę ukarania spiskow­
ców powziął uchwałę zrzeczenia się 
tronu bułgarskiego i powątpiewa, czy 
Alocarstwa podpisane na traktacie 
berlińskim dałyby swoje zezwolenie, 
gdyby wielkie zgromadzenie naro­
dowe wybrało ponownie księcia Ale­
ksandra swoim władcą. Nie można 
przypuścić, aby Rossya i Anglia po­
rozumiały się rychło co do kwestyi 
obsadzenia na nowo tronu bułgar­
skiego.

Sofia. 13 września. Z F i l i p o ­
p o l a  d o n o s z ą  o z a b u r z e n i a c h ,  
które jednakże nie miały żadnego zna­
czenia. Pewna liczba zwolenników 
księcia Aleksandra zebrała się przed 
konsulatem rossyjskim i urządziła ma- 
nifestacye. Policya interweniowała i 
rozpędziła demonstrantów.

Wczoraj odbyła się uroczystość 
r o z d a n i a  c h o r ą g w i  b u ł g a r ­
s k i c h  w s c h o d n i o - r u m e l i j s k i m  
p u ł k o m .  Po poświęceniu chorągwi, 
wojska defilowały.



Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 11 września 1886, godzina l 

min. 45. Alp. Tow, górn. 26’50 Węg. akcye 
kredyt. 288 50, Akcye aDglo-austr. 11150, A- 
kcye banku Union !%•—-, Akcye kolei Karola 
Ludwika 195‘50, Akcye kolei północnej 2295'? 
Akcye kolei południowej 102*75, Akcye kolei 
Alfold 191.—, Akcye kolei Elżbiety 227'50, 
Akcye kolei Lwowsko -Czerniowieekiej 227'—, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 175 50 
Wiedeńskie losy 125'80, Akcye kolei Rudolfa 
—•—, Akcye kolei Albrechta —*—, Węgier­
skie obligacyie państw, w złocie —■—, Galicyj­
skie obligacye indemnizacyjne 104'75, Losy re- 
gulacyi Cisy 127'—, Losy tureckie —*—, Wc 
gierska renta 107'70, Akcye związkowego ban 
ku 102 75, Akcye banku obrotowego —•—, 
Akcye kolei państwowej —.—, Rubel papiero­
wy 1*21*75, Węgierskie losy 121*— , Marto 
niemiecka —•—, kolej Karola Ludwika —.—, 
Akcye tytoniowe 55 ‘ 50, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 216"—. — Usposobienie
słabe

W iedeń, 11 września 1886, godzina 6 
minut —. Akcye kredytowe —•— Anglo- 
Austr. — , Unionbank —*—, Kolej Karola 
Ludwika —*—, Południowa —■—, Rent8 
papierowa —*—, Galie, listy zastawne —.— 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —•— 
Galicyjski bank rustykalny — •— , Losy z roku 
1883 —•—, Napoleondor —•—.—, Rubel pa­
pierowy —•—, Usposobienie —.

W iedeń, 13 września 1886 r. godzina 
10 min. 35 Akcye kredytowe 277 75, Anglo- 
Austr. —•— . Unionbank —•— Kolej Karola 
Ludwika 196’—, Południowa 102 75, Rents 
papierowa —•—, Galie listy zastawne —•— 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —•— 
4Va0/0 listy zastawne banku krajowego 96'25, 
41/, °/o pożyczka krajowa z 1883 roku 96'—, 
Napoleondor 9.96.50 Rubel papierowy 1 *21*50 
Usposobienie mocne

Telegram y zbożowe z dnia 11 września 
1886, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogr.
—•— do —•— zł , żyto —•— do — •— zł., 
jęczmień —•— do —•— zł., kukurudza —•— 
do —•—, zł., owies —■—, do —*—; okowita 
per 10.000 litr procent 27’75 do 28'— zir.
Sz c z e c i n , :  Pszenica —•—, r z e p ik -----
spirytus—■— kukurudza—•—, Kolonia —•— 
B u d a p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. na je­
sień 8’56 do 8’58 zł., rzepak (sierpień-wrze­
sień -------, do — '—, zł. B e r l i n :  Pszenica
żółta (wrzesień) 15150 do —•—, żyto —•— 
—.—m. spirytus 39’25 rzepakowy olej —•—, 
P a r y ż :  mąki 51 kilogr. 49-25 fr., olej 
rzepakowy —•—. fr. spirytus —•—, fr.

Odpowiedzialny redaktor Adam K rechow ieckl

Pociągi kolejowe
od 1 czerwca 1886. 

podług zegara lwowskiego 
O d c h o d z ą  z e  L w o w n  :

Bo K ra n o w a : o godz 2 minut 25 po połud.

pociąg kuryerski, o godz. 10 min. 44 
wieczór pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 10 rano pociąg osobowy, o godz. 4 
min. 50 po południu pociąg mięszany.

Bo Podwołocssysk z głównego dworca o
godz. 4 minut 8 po połud, pociąg ku 
ryer.-ki, o godz. 6 min. 10 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 38 po połu­
dniu pociąg mięszany i o godz. 10 min. 
25 wieczór pociąg mięszany.

Bo Czerniowiec: o godz 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w no­
cy pociąg mięszany.

Bo Podw ołoczysk : z dworca Podzamcze 
o godz 6 min. 22 rano pociąg pospieszn) 
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min. 55 wieczór 
pociąg mięszany.

przychodzą do Lwowa:

Z Podwołoczysk : na dworzec główny lwow­
ski : o godz. 2 minut 15 po południu 
pociąg kuryerski, o godz. 10 min. 26 
wieczór pociąg pospieszny, o godzinie 3 
min. 5 w nocy i o godzinie 3 min. 50 po 
południu pociąg mięszany.

Z C zerniow iec : o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południe 
pociąg mięszany.

Z K rakow a : o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 3 minut 58 po po­
łud, pociąg kuryerski, o godz. 9 min. 
27 wieczór pociąg osobowy, o godz. 11 
min. 35 przed południem pociąg mię­
szany.

Z Podw ołoczysk na dworzec Podzamcze 
o godz. '10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano o 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
mięszany.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a

dnia 13 września 1886.
H o t e l  G e o r g e ’a .

Pp. hr. de la Bonniniere de Bearu- 
mont z Paryża, de Chevreton z Paryża, 
Steyens z Londynu, Trotter z Londynu, 
Cliwe z Londynu, v. Placen ze Stockhol- 
u:u, Fassong z Berlina, v. Clauąen z Ber­
lina, Espinosa z Madrytu, Pascu Serban z 
Bukaresztu, Jyoso Hayakowa z Tonkinu, 
R Gallati ze Zurychu, H. Schlatter ze 
Zurychu, O. Soeltolf z Kopehagi, Keith — 
Fraser z Wiednia, K. Valles y Soler z 
Wiednia, Marg T. de Pang z Wiednia, A. 
Cerrutti z Wiednia, Kosta Koka Miloyano- 
wicz z Wiednia.

H o t e l  E u r o p e j s k i .
Pp. S. M.rkowiecki z Podola ros T. 

Romanowski z Lachowic, K. Hamel z Wied­
nia, J. Teltch ze Stanisławowa, B. Rooz z 
Jas, J. Arenz z Wiednia.

H o t e l  F r a n c u s k i .
Pp. W. Gniewosz z Kontów, C. Szasz- 

kiewicz z Wołynia, F. Langer z Budapesz­
tu, S. Shaly z Budapesztu, J. Berengi z

i z Brdapesztu, P. Rath z Budapesztu, N. 
Pansipp z Budapesztu, G. Kratter z Czer­
niowiec, W. Horowitz z Wiednia.

W  Teatrze hr. Sk&rbka.

Pod artystycznem  k ierow nictw em  R om ana 

Żelazow skiego.

W  poniedziałek dnia 13  września 1886 . 
Po raz pierw szy.

M E N O N I T A
dramat w 4 aktach Ernesta Wildenbrueha, przekład 

A. Podwyszyńskiego.

O S O 3  T :
Waldemar, przełożony gminy p. Zboiński
Mary a, jego córka pni .Żelazowska
Reinhold, jego wychowauiee p. Żelazowski
Mateusz p Ruszkowski
Tustyn „ , . p. Frenkiel
Hieronim erfo“kome gminy £  Starzfiwski
Józef p. Dętdeki
Tissot I kapitanowie frau- p. Walewski
Desu eaux |e skiego garnizonu p Szobert
Henne- ker, wieśniak p. K sprowicz
Chłopiec pni Borodziej
Menoniei. — Francuscy żołnierze. — Rzecz dzieje 

się w Niemczech w r. 180 ’.

Początek o godzinie 7-mej wieczorem

J f A H E S Ł A M S .

Zmiana pomieszkania.
Obecnie mieszkam przy placu Chorążezyzny 1. 2. 
i  ordynuję jak dotąd rano od 8—9, po południu 

od -i— 4.
6479 2 - 3  H r .  A . P aw likow sk i.

Dr. T. Krobicki
p ow rócił i  ordynuje od 2 do 4 po południu . 

B ryg ick a , 1. 1 ., M ickiew icza 1. 2., (dom narożny) 
II . piątro. 6267 4-6

I J K S

s z c z m n o m
napój stełmra

efcntamy b a r to  m  k a m i w Wi h w 3 >  
Myl k a ta ru ! taf|dka i p#eker*a.

[lenryk latteil, briM i Mm*.

S z e m a t y z m
Królestwa G alicy! 1 Lodom eryl 
z W ielkłem  Ks. Krakowsklcm  

n a  r o l i

w t r  S 8 8 ®  - s w
nabyć można po cenie 3  z l .  6 0  e t .  

w ekspedycyi 
„ G A Z E T Y  L  W O W S K IE J “

Zamiejscowi zechcą przysłać 3  z l .  
7 0  c i i t . ,  z których przypada lOct. 

na opakowanie i list frachtowy.
Szematyzm przesy łam y tylko  

za niszczeniem  należytości z góry. Za 
pobraniem należytośei n ie przyseł&my 
Szematyzmn.

N iezaprzeczona zasługa.
Dla przywrócenia włosom siwym i wyczerpa­

nym barwy, siły  i połysku naturalnego żaden pre­
parat nie może byó porównany z tak zwanym Rege- 
nerateur Universel Pani S. A. Allen. Fabryki w Pa­
ryżu 92 Bouleyard Sebastopol: w Londynie i w No­
wym Yorku ; we Lwowie: w aptekacą Pp. K. Miko- 
lascha i Wewiórskiego ; w Krakowie w aptekach Pp. 
Tranczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego 3438 1—?

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetą Lwowską 
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia) w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 zlr.; półrocznie (od Igo 
lipca do końca grudnia) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 zlr.; ówierórocezni 
(od Igo lipca do końca września) 
w miejscu 3 zł., pocztą 4 złr., mie­
sięcznie (od Igo do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 złr. 85 et.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy prenumerują od Igo 
stycznia do końca grudnia, lub od 
Igo lipca do końca grudnia) otrzy­
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ówieróroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą; pierw si 75 
et. drudzy 30 ct. Przewodnik, prenu­
merowany osobno, kosztuje rocznie 4 
zł., półrocznie 2., ówieróroeznie 1 zl.

Sennik lwowskie] Izby handlowe] i przemysłowe].
Lwów dnia 11 września 1886.

1 .  A k c j e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezor.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a ..

3 .  L i s t .  z a s t .  za 100 zł. 
Tow. kredyt, galie. 5 pre. w. a. ■ 

.  ,  „ 4  pre. w. a.
„ „ „ 5  pre. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 41% 1. 
Banku kraj. 4% pr. w. a. los. 511. 
Banku bip. galie. 6 pr. w. a.

„ ,  „ 5 pr. w. a. ;
ii -  5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi. 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 2% pr. w. a. w likwidaeyi.
£ .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  O b l i g l  za 100 zł.
Indemnii. galie. 5 pre. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
bwłośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3pr. wa. 

Oligi komunalne Bauku krajo­
wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr z r. 1883 po 4% pr. wa. 
3 .  L © » y  miasta Krakowa .

* „ Stanisławowa
6 .  M o n e t y  

Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleondor . . . .
Póftm peryał.....................
Rubel rossyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 marek niemieckich
Srebro ......................
K-obut w sTflbrss

płacą żądają
walutą austr.

195 — 
226 — 
278 — 
215 —

101 50 
96 10

101 50 
93 60 
96 —

102 90 
99 90

la s  25
229 50 
283 — 
220  —

102 56 
97 10
102 50 
94 75 
97 —

103 90 
100 90

102 50 103 50

— 54 -

, — 50 -

i 04 50 105 50

99 75 100 75
lud 50 104 75
95 5t 96 50
17 50 19 50
27 50 31 -

5 84 6 94
5 87 5 97
9 93 10 03

10 30 10 40
1 54 1 64
! 20% 1 22%

61 40 62 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 10 września 1886.

1 . B ł u g  p a ń s t w a  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listop ad 85.— 85.15
luty-sierpień ..........................................  85.05 85.20

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeń-lipiee . . . . . . . .  85.40 85.55
kwiecień-październik . . . . . .  86’45 85.60

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 132.50 133.—
„ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 140.30 140.70
„ 1860 po 100 złr. 5 pre. 139.75 140.25
_ 1864 po 100 złr....................  169 25 169.50

„ „ 1864 po 50 złr................... 169.— 168.50
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 57.— —.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre................................................... 160.— 161.—
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 102.— 102 15 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre 118 65 118 80

3 . O M i g a c y e  indemu. 5 pre. (za 100 zł. m. k.)
Czeeb . . . .  . 109.— —.—
Bukowiny . . .  . 1 0 5 .-  105.70
Gaiieyi . . . .  . . 104.75 105.25
Niższej Ausfcryi . . 109.— 110.
Siedmiogrodu . . 105.— 105.60
Węgier - . . 105.— I':5.76

3 . i  k  c  y  e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 111 75 112.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 27.9.10 27-4.40
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 540.— 545.— 
Gał. banku bip. po 200 zł. . . —.— —.—
Gal. bauk. d. ban. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. —.— — .—
Gal. zakł. kred. ziemsk a 200 zł. —.— —
Bank dla krajów Koronnych a 200 zł

wpł. 5'1 pr. . 216.25 216 50
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 865’— 866 -
Kol. Albrechta a 20o zł. w srebrze — —. -
A.ust.Tow żeglugi pat. Jun. po oOOzł. ni 387 389
Koi. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 245.25 246 75
Kol Preszow-farn. (w. a.) a 200 zł. —. — ---------
Północna kolej po 1000 zl oi. k. 2290 2295
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k 197 197 40

wna bvvot r.t 327 — '*257 5t)

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 228.50 229’ - 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 106*— 106.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 177.50 178.—

4. L isty  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Gaiieyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr. . —.— — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 41/, pr. w

złocie w 50 1..........................................  100.50 101.—
„ „ „ premiowe po 3 pre. 100.75 101.25

Gal. zak. kr. ziem Krab. los w 1 8 1.6 pr. 99.50 100.50 
„ n u  n W 20 1. 7 pr. 101.25 102.25
ii R n  n w 36 1. 5% pr. —.— — 

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . 96.40
„ ,, s „ po 5 pre. . 101 .75  102 '25
e n  n » po 5 pre. w
37 lataeb z w r o t n e ............................ 101.75 102 25

Banku krajów. 4'/apr. wa. los w S l1/, l. 96.25 96.75 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 proc. w. a. i  emisyi . . . 100.— 100.50
Gal. banku hip. po 6 pire. . . . —.— 103.75
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pre. . , —.— -----
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . 100.50 100.70 
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/', pre. . —.— —.—

„ Zakł. kr. ziems. po 5% pre. . 101.50 102 —

5 . O b l lg n c y ©  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a .300 zł. 5 pr. w. a. 102.50 103.25 
Tow. kol. żel. Piesaów-Tarnów Iw. exj 

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . —.— —.—
Kol. pół. po 100 zł, m. k. 98.70 99. -

„ „ po 100 zł. w. a. . . .  116.— 11650
Kol. gal. Kar Lud amisya z r. 1881

po 4% pre. .   100. — 100.60
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . ------ —.

Koi. Lwow.-Czer.-Jass. Ul. emis. a 300 
zł- ł  pre. w srebrze % r. 1884 83.20 83.50

z r. 1884 98.25 93.50
z r. 1868 —.— —.—
z r. 1872 —,— —

Węg. gal. koi. a 300 zł. 5 pr. •• 1.01.25 102 75

6 . L o s y,
Inst. kr. dia han i pr. po 100 zł. w. a. 177. — 177 50
llarego po 40 zł. m. k. 44. 4-6.—
Tow-źegl. par. na Dunaju po 100zł.m k 1*8 75 119 25
Tap-loTttłahft n '• *.t m fr >4

płacą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.25 18-50 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 20.70 21.20 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 45.— 45.50
Palfiego po 40 zł. m. k............................ 43 75 44.25
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 1450. 14.75 

-  „ węgiersk. „ po 5 zł. 10.— 10.25
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................  19.60 20.—
Salma po 40 zł, m. b.........................  57 -5v 58.—
St. Geuois po 40 zł. m. k. . . : . 56 50 57.— 
Pożyez. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.— —.— 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . , 138.— —.—  

„ » po 50 zł. w. a. . ; . 69.— 70.—
Waldsteina po 20 zł. m. k......................  34. — 34.50
Windiscbgratzą po 20 zł. m. k. . . 44. — 44.50

7 .  W e k s l e  (na 3 misziąeu)
Augsburg na 100 zł. w. p. n, . . .  —.—  .—
Berlin za 100 mark w. p) n. . . .  —.—  ,__
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . —.— —
Hamburg za 100 mark w. p. . —.— —.—
Loudyn za 10 ft. s z t ..........................  125.80 126.05
Paryż za 100 fr. . . . . 49.72 50 49 77.50

H u ra  *ł©4».
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi . 
Korona . ’. . . 
20-frankówka . . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro

5.94.—
5.94.—

9 M .  50 
10.27 —

5.96.—

5C
10 29 —

złr I et.

Z lwowskie] Iżby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński__

dnia 11 września 1886.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ n w s r e b r z e .
ttenta w złocie .....................................
5 pre. austr. renta marcowa . . ,
Akcye bijnku wiedeńskiego . .

n „ kredytowego 
Londyn . . . . .
Srebro
Napoleondor 
Dukąt cesarski men.
0‘ r- r»b niemieokich

84 96
85 60

118 60
101 95
864
278 60
125 '5

9 97%
g4

61 70

I



L. 5148 (6477 8—3)
C. k. sąd powiatowy w Żurawnie za­

wiadamia że Stefan Kuziów ze Stańkowej 
za marnotrawcę uznanym został.

Kuratorem ustanowiono dla niego Ja 
cia Popadiuka ze Stańkowej

Żurawno, dnia 7 sierpnia 1886.

L. 11562 (6476 3—8)
Sokalski c. k. sąd powiatowy uznał 

Mikołaja Jajco ze Steniatyna marnotrawcą, 
ustanowiając kuratorem p. Włodzimierza 
Chomina.

Sokal dnia 21 sierpnia 1886.

L. 17836 (6460 3 - 3 )
Uchwałą tut. sądu obwodowego z 8. 

lipca 1886 1. 10636 uznano Józefa Bigosa 
z Rzuchowy marnotrawnym.

Kuratorem mianowano Franciszka Pa- 
sadyna z Rzuchowy.

C. k. sąd pow. m. del.
Tarnów, d. 15. lipca 1886.

L. 6752 (6419 3 - 3 )
Hryó Genik z Berezowa niższego 

uchwałą e. k. sądu obwodowego w Kołomyi 
z 8 lipca 1886, do 1. 6872 uznany marno­
trawcą, kurator Jurko Negrycz wójt tamże, 

Z c. k. sądu powiatowego 
Peczemizyn 31 lipca 1886.

L. 1565 (6550 1—3)
Sąd pow. w Starym Sączu podaje do 

wiadomości że Maryanna z Kumorów Plata 
jest obłąkaną a kuratorem jej Wojciech Ku­
mor, oboje z Niszkowy.

Stary Sącz, 17 marca 1886.

L. 7472 (6539 1—3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, że 

uchwałą c. k. sądu krajowego w Krakowie 
Marcin Gaciwin z Czehowa marnotrawcą 
uznany, a Wojciech Mikulski dla niego ku­
ratorem ustanowiony został.

Brzesko, 31 lipca 1886.

L. 6331 (6501 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Tłustem podaje 

je do wiadomości że Ignacy Popkiewicz 
były nadporucznik c k. pułku inżynieryi 
Cesarza Franciszka Józefa N. 1 uznany zo­
stał z potwierdzeniem c. k. sądu obwodo­
wego w Tarnopolu uchwałą z d. 14 sier- 
nia 1886. 1. 11179 za obłąkanego i nadany 
mu został kurator w osobie Józefa Popkie- 
wicza.

C. k. sąd powiatowy 
Tłuste, dnia 25 sierpnia 1886.

L. 10631 (6499 1—3)
Sokalski c k. sąd powiatowy uznał 

Iwana Stadnickiego z Tartakowca marnotraw­
cą, ustanawiając kuratorem Maksyma Tka­
czuka z Tartakowca.

Sokal, dnia 1 sierpnia 1886.

Upadłości.
L. 12441/12442 (6457 1—3)

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze 
zwolił na otwarcie konkursu na ma>ątek 
Mojżesza Dawida Libergalla, nieprotokoło 
wanego kupca i właściciela realności a 
mianowicie na majątek ruchomy, gdziekol- 
wiekby się takowy znajdował a na mają­
tek nieruchomy o tyle, o ile takowy polożo 
nym jest w tych krajach, w których ordy- 
nacya konkursowa z 25 grudnia 1868 obo­
wiązuje Komisarzem konk ustanawia się p 
c. k. adjunkta Przyłuskiego a tymczasowym 
zarząocą masy p. adw dr. Mantla, Wierzy­
cieli wzywa się niniejszem, aby na termi­
nie dnia 22 września 1886, przed komisa­
rzem konkr wyznaczonym, za przedłoże­
niem dokumentów któreby ich pretensye 
wykazywały, oświadczyli się co do potwier­
dzenia tymczasowego zarządcy masy, lub 
co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli, C. k. sąd ob­
wodowy wzywa tych wierzycieli którzy 
swych pretensyi przeciwko masie konkur­
sowej chcą dochodzić, aby takowe nawet 
w tym przypadku, gdyby się proces w to­
ku znajdywał, do dnia 3 listopada 1886, 
bądźto bezpośrednio w sądzie obwodowym 
lub też u komisarza konkursowego podług 
przepisu ordynacyi konk. dla uniknięcia 
szkodliwych skutków prawa, zgłosili, a to 
na terminie na dzień 17 listopada 1886, 
o godz 10 zrana w biurze krmisarza kon­
kursowego oznaczonym wy wierzytelnili swoje 
wnioski co do oznaczenia pierszeństwa 
swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, któ­
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Tar­
nopolu zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem

razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym by 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczane będą w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Termin do likwidacji oznaczony jest 
zarazem termin do układów zwierzycielami, 

Tarnopol dnia 1 września 1886.

L. 6318 (6567)
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ni­

niejszem, zawiadamia iż na podstawie wy­
boru w dniu 20 sierpnia 1886. przez wie­
rzycieli krydalnych uskutecznionego mia­
nuje P. ChaimaWolfa 2 imion Bana z Rze­
szowa tymczasowym zarządcy zaś p. Mose- 
sa Laufbahna zastępca zarządcą masy roz­
biorowej Abrahama Weinberga.

Rzeszów, dnia 26 sierpnia 1886

(6583 1—3)
Wierzycieli konkursowych Beili Spiegel 

z Husiatyna zawiadamiam że zarządca ma­
sy przedłożył rachunek z wyzprzedaży skle­
pu do zarzutów i rozprawy nad niemi wy­
znaczam termin na dzień 23 września 
1886 o godzinie 9 rano, przy którym bę­
dzie wniosek zarządcy aby ogół wierzycie­
li umocował go do sprzedaży reszty m ająt­
ku masy a to ruchomego i nie ruchomego 
z wolnej ręki.

Husiatyn, 39 sierpnia 1886,

L. 41831 1 (6353 3—3)
Ces. kr. sąd krajowy we Lwowie ot­

wiera niniejszem konkurs na wszystek ru­
chomy, jakoteż na wszstek nieruchomy, a 
w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1886, nr. 1 
D p. p, położony majątek Markusa Daw i­
da dw. im. Salamona kramarza szkła i por­
celany we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porueza 
się panu radcy c. k. sądu krajowego Neme- 
thy jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowego zawiadowcą masy ustanawia 
się pana adw. dr Flaschnera, wzywając zara­
zem wierzycieli, aby po przedłożeniu doku­
mentów, służących do wykazu ich pretensyi. 
poczynili swe wnioski co do zatwierdzenia 
tegoż, lub ustanowienia innego zawiodowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
termin na dzień 15 września 1886, godzinę 
4 po południu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 30 listopada 
1886, i podać ją na terminie na dzień 9 
grudnia 1886, godzinę 10 przed południem, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna • 
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na­
wet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wy­
brać na tym terminie w miejsce dotychcza­
sowego zawiadowcy masy, zastępcy onego 
i członków wydziału wierzycieli inne osoby, 
posiadające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowano przyprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl § 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Z c. k. sądu krajowego
Lwów, dnia 1 września 1886.

Licytacye.
L. 4200. (6544 1—3)

Celem zaspokojenia należytości wy­
sokiego Skarbu w kwocie 204 złr. 8 7 ^  ct. 
z pn., odbędzie się w dniu 28 października 
1886 o godz. 10 rano, w sądzie tutejszym 
sprzedaż licytacyjna 5 zagonów gruntu 
w Łęgu w Makowie, na 160 złr. a. w. 
oszacowanego, do spadkobierców Wincen­
tego Filasa należącego.

Warunki licytacyjne, protokół zajęcia 
i oszacowania, wolno przejrzeć lub przepi­
sać w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Maków, 11 sierpnia 1886.

L. 8885. ~ (6546 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do publicznej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej c. k. uprz. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie 
przeciw Katarzynie Sobańskiej o 12 ra t po 
12 złr. 69 ct i o resztę kapitału w kwocie 
162 złr. 14 ct. a. w. z pn., w dniach 26 
października i 30 listopada 1886 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, od­
będzie w tymże c. k. sądzie przymusowa 
sprzedaż realności pod nk. 160, 245 rep. 
23 w Sachowicach położonej, przedmiotu 
księgi gruntowej nie stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 350 
złr. Wadyum wynosi 35 złr.

Resztę warunków licytacyjnybh, tu­
dzież protokół zastawnego opisania tej 
realności, można przejrzeć w tut. registra­
turze w godzinach urzędowych.

Siemień, 28 lipca 1886.

L. 6964 (6522 1—3)
Celem zaspokojenia resztującej preten­

syi Bogumiła Nowaka w kwocie 37 zł. w.a. 
z pn. odbędzie się w Oświęcimskim sądzie 
powiatowym na dniu 20 grudnia 1886 r., 
każdym razem o godzinie 10 rano przymu­
sowa sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności 1. wyk. hip. 87 księgi gruntowej 
dla Brzezinki objętej dłużnika Jana Grzyb­
ka własnej pod warunkami w rezolueyi z 
dnia 1 marca 1881, 1. 8095 wyszczególnio­
nymi.

Cena wywołania 740 zł. 40 ct. 
wal. austr.

Wadyum 70 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Kaufmann w Oświęcimiu.
Oświęcim, dnia 3 lipca 1886

L. 11840 (6519 1 -  3)
C. k. sąd powiatowy miej. delg. w 

Złoczowie czyni wiadomo, że na prośbę 
Macieja Borzęckiego, celem zaspokojenia 
pretensyi w kwocie 700 zł. w. a. z pn. 
przeciw Abrahamowi Leibie Wurm odbędzie 

I się publiczna sprzedaż realn ści w Sasso- 
I Wje pod lk 458 położonej wyk. hip. !. 895 

objętej na imię Abrahama Leiby Wurm i 
i Mariem Wurm zaintabulowanej, na je ­
dnym tylko terminie a to na dniu 12 paź­
dziernika 1886, o godzinie 9 przed połu 
dniem, na którym to terminie realność ta 
także niżej ceny szacunkowej za jakakol­
wiek badź cenę sprzedaną zostanie.

Cena szaeunkowa jest 1000 zł.
Wadyum lOpr. a mianowicie 100 zł. 

wal- austr.
Zaś dla wierzycieli hipotecznych któ­

rzy po wystawieniu wyciągu tabularnego 
do tabuli weszli lub którymby uchwałę li­
cytacyjna lub późniejsze z jakiegokoiwiek- 
bądż powodu doręczone być nie mogłz, u- 
stanowiono kuratora w osobie p adw. dr. 
Mijakowskiego.

Resztę warunków licytacyjnych, tu­
dzież wyciąg tabularny można przejrzeć 
w tus. registraturze.

Złoezów, dnia 12 sierpnia 1886.

L. 1584 (6238 1—3)
C. k sąd powiatowy w Dębicy poda­

je do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 700 złr. wa. z pn. 
odbędzie się dnia 7 października 1886, 
dnia 4 listopada 1886 i dnia 2 grudnia 
1886, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez li- 
cytaeyę realności pod 11. 110 i 73 w Ka­
węczynie położonych dłużnika Jakóba Ba- 
dnera własnych.

Cena wywołania 600 złr.
Wadyum 60 złr.
Resztę warunków licytacyi i akt o- 

szacowania przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Dębica, dnia 27 lipca 1886.

L. 12284 (6236 1 -3 )
Dnia 12 października 1886, dnia 9 

listopada 1886 i dnia 13 grudnia 1886 o 
godz, 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 22 na Zadwornem w Drohobyczu poło­
żonej ciała tabularnego nie stanowiącej w 
sprawie Piotra Urbanowicza przeciw Jano 
wi i Maryi małżonkom Koszakom pto 150 
złr. wa. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
768 złr. 50 ct.

Wadyum 78 złr. wa.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprze­
daną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych tu­
dzież akt opisania i ocenienia w tut. sąd. 
registraturze przejrzeć można.

Dla wierzycieli, którymby uchwały 
sądowe niniejszej sprawy egzekucyjnej do­
tyczące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły mianowanym został p. adw. dr. 
Wolski kuratorem.

C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, dnia 2 czerwca 1886.

L. 10719. (6491 1—3)
C k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 255 zł. 
z pn., odbędzie się na rzecz Hersch Nucbi- 
ma 2ga imion Kopelta w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż posiadłości wyk. hip. 
gminy Krzeczów nr. 22 objętej, dłużnika 
Jana Głowackiego własnej, w trzech termi­
nach a mianowicie dnia 25 listopada, 23

grudnia 1886 i 20 stycznia 1887, każdym 
razem o 10 godz. przed południem.

Wyciąg tabularny i warunki licyta­
cyjne można przejrzeć w registraturze są­
dowej.

Wadyum wynosi 285 zł. Kuratorem 
ustanowiony adw. dr. Komar w Bochni.

Bochnia, dnia 13 sierpnia 1886.

L. 2133. _ (6587 1—3)
Dnia 13 października 1886 o godz 10 

rano odbędzie się w sądzie tutejszym licy- 
tacya realności pod nr. 7 w Siedleszczanach, 
1. w. 10 objętej, Jana Roga własnej, na za- 
zaspokojenie pretensyi Konstantego Rogal­
skiego w kwocie 30 zł. z pn.

Cena wywołania 790 zł.
Wadyum 79 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w sądzie.
Tarnobrzeg, dnia 17 czerwca 1886.

L. 3914 (6551 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Starym Sączu 

zawiadamia że w dniach 30 września 3 li- 
listopada i 2 grudnia 1886, każdą razą o 
godzinie 9 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności wykazem hipotecznym 1. 3 gminy 
Barcice objętej Samuela Fróchlicha własnej 
i realności wykazem hipotecznym 1. 169 
gminy Barcice objętej Leizera Fróchlieha 
własnej a to na zaspokojenie pretensyi 
Filipa Schwarza w kwotach 49 zł- 99 cnt. 
i 50 złr. zpn.

Cena wywołania realności 1. wyk. hip. 
3. 272 złr. wadyum 27 złr. 20 ctn.

Cena wywołania realności 1. wyk. hip. 
169 190 złr. wadyum 19 złr.

Do ułożenia lżejszych warunków wyz­
naczono termin na dzień 3 grudnia 1886.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Ludwik Miąsik substytut c. k. Notaryusza 
w Starym Sącza.

Resztę warunków licytacyjnych wycią­
gi hipoteczne i akt oszacowania przejżane 
być mogą w tutejszo sądowej registraturze 
lub przy lieytacyi.

Stary Sącz, 17 sierpnia 1886,

L. 3990. (6417 3—3)
C. k sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi na zaspokojenie przynależącej 
się Towarzystwu zaliczkowemu w Bochni 
sumy dłużnej 180 złr. z pn. przymusową 
sprzedaż realności 1. wh. 100 gm. kat. Za­
bierzów objętej, a własność Franciszka Gą- 
gola stanowiącej, w dwóch terminach licy­
tacyjnych, a to: dnia 15 października i 15 
listopada 1886, każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Cena wywołania tej realności wynos 
220 zł.

Wadyum zaś 22 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Niepołomice, dnia 4 sierpnia 1886.

L 4023. (6416 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu­
żnej 47 zł. wa. zpn. na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Bochni przymusową publi­
czną sprzedaż połowy realności 1. w. h. 152 
ks. gr. gm. kat. Wola Batorska objętej, Ka­
rola Porębskiego własnej, w trzech termi­
nach licytacyjuych dnia 15 października, 
15 listopada i 18 grudnia 1886, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania połowy tej realności 
wynosi 1660 zł.

Wadyum 166 zł.
Resstę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Niepołomice, dnia 17 sierpnia 1886.

L. 5351 (6537 3—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach l3go września i 11 paź­
dziernika 1886 powyżej ceny szacunkowej 
licytacya połowy parcel 1846 i 1101 do re­
alności 61 i 117 Bolechowa ruskiego nale­
żących wraz z młynami i stępą, na tych 
parcelach się zaajdującemi wedle Dom. 
Tom I. pp. 333 i 225 nr. 6 i 8 haer. Ju­
liusza Gustawa Straube własnych, na rzecz 
spadkobierców Markusa Streifera pto 400 
zł. z pn.

Cena wywołania 709 zł. 50 ct.
Wadyum 70 zł 95 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem notaryusza Janiszewskiego z Bo­
lechowa.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 18 października 1886 o godzinie 
9 rano.

C. k. sąd powiatowy.
Bolechów, 9 lipca 1886.

(fozeta Lwowska Nr. 209 * dnia 13 września 1886,



L. 4540. (6350 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Mikulińcach 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści gal. banku hipotecznego w kwocie 371 
zł. 84 ct. wa. z pn. odbędzie się w sądzie 
tutejszym w dniach 18 października, 15 li­
stopada i 13 grudnia 1886 o godzinie 9tej 
z rana przymusowa licytacya realności wyk. 
hip. 1. 47 gminy Mikulińce objętej, spadko­
bierców Isaaka Helbreicha i masy konkur­
sowej Reizli Halbreich własnej, tylko wyżej 
ceny wywołania lub przynajmniej za takową.

Bliższe warunki licytacyi przejrzeć 
można w ts. registraturze.

W razie gdyby licytacya na powyższych 
terminach do skutku nie przyszła, wyzna­
cza się do ułożenia ułatwiających warun­
ków termin na dzień 20 grudnia 1886 go­
dzinę 9 z rana

Dla wierzycieli niewiadomych, lub tych 
którymby uchwała ljcytacyjna dla jakiego- 
kolwiekbądź powodu doręczoną byó nie mo­
gła, nie mniej i tych, którzyby po dniu 
wystawienia wyciągu hipotecznego rzeczone 
prawa zastawu nabyli, ustanawia się kura­
torem Wolfa Kofflera z Mikuliniee. 

Mikuliniec. 29 listopada 1885.

grudnia 1886 za lub powyżej ceny szacun­
kowej licatacya realności 1. 129 według wyk. 
hip. dom. II pag. 19 nr. haer 2 dłużników 
Jakóba Naftalego 2 im. Gottlieb i Reisli 
Gottlieb własnej, na rzecz Sary Grossmann 
pto 688 zł. 82 ct. z pn.

Cena wywołania 575 zł.
Wadyum 57 zł. 50 ct.
W razie nieuzyskania choćby ceny 

szacunkowej, ustanawia się dla ułożenia 
zwalniających warunków termin na 9 gru­
dnia 1886 o 4 godzinie po południu.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w t. s.
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz., 
ustanawia się kuratorem Mansueta Jani­
szewskiego w Żurawnie.

Zurawno, dnia 10 lipca 1886.

L. 4719. (6304 2—3)
W dniach 27 października, 24 listo • 

pada i 23 grudnia 1886 o 11 rano, odbę­
dzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 111 w Sokołowie położo 
nej, wyk. hip. 1. 142 objętej, Józefa Kuci 
własnej, na satysfakcyę sumy 182 zł. zpn. 
Dawidowi Berlowi należnej.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 

i warunki licytacyjne przejrzeć można w
registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Sokołów, dnia 23 lipca 1886.

L. 11886. (6301 2 - 3
C. k. sąd powiatowy w Dąbrowie po­

daje do wiadomości, iż w dniu 8 paździer­
nika, 12 listopada i JO grudnia 1886 odbę­
dzie się w sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż 1ji  części realności nr. 83 w Dą­
browie, wedle 1. 6 dom. t. I  pag. 161 w. 
h. r. Diny Muller i Abrahama Mullera wła­
snej, celem zapłacenia zaciągniętej w kasie 
sierocej pożyczki 900 zł. wa. zpn.

Cena wywołania wynosi 3350 zł.
Wadyum 335 zł. wa.
Bliższe warunki do przejrzenia w są­

dzie. Dla niewiadomych wierzycieli hipo­
tecznych ustanowiony kuratorem p. dr. Emil 
Psarski.

Dąbrowa, dnia 16 grudnia 1885.

L. 2347. (6497 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Starejsoli po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Grodowieach położo­
nej, wedle wyk. hip. 118 i 119 tejże gminy 
dłużników Pawła Przyślak i Tekli Krzyża­
nowskiej własnej, na zaspokojenie preten­
syi Zakładu kred. włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie w kwocie 182 zł. 57 ct. 
dnia 22 września 1886 o godzinie 10 rano, 
niżej ceny szacunkowej 450 zł..

Wadyum wynosi 22 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można 
w tutejszej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Starasól, 11 kwietnia 1886.

L. 4736. (6502 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Trembowli po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności E. Seidelmana w kwocie 36 
złr. w. a. z pn. odbędzie się w tut. sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 280 
w Trembowli położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiąeej, Pawła i Maryi muł. Poli- 
szewskich własnej, dnia 23 września, 21 
października i 18 listopada 1886, k»żdym 
razem o 10 godz. przed południem z tem 
nadmienieniem, że na dwóch pierwszych 
terminach powyższa realność tylko wyżej 
ceny szacunkowej lub za takową, zaś na 
trzecim terwinie nawet niżej ceny szacun­
kowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 300 zł.

Wadynm 30 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tus. registraturze.
Trembowla, dnia 30 maja 1886.

L. 10851. (6359 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia, że w celu ściągnięcia raty poży­
czkowej w kwocie 906 zł. 25 ct. z pn., po­
chodzącej z pierwotnej pożyczki 25.000 zł. 
na rzecz c. k. uprz. galie. akc. Banku hi- 
hotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
28 października i 25 listopada 1886 o go­
dzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż dóbr „I scheda Czernichowce i 
Wierniaki" wedle wyk. hip. 1. 367 karta B 
poz. 25, 26, 27 i 28, Zygmunta Reinsper- 
gera własnych.

Cena wywołania, poniżej której dobra 
te na powyższych 2 terminach sprzedane 
nie będą wynosi 50.000 zł. wa.

Wadyum 5.000 zł. wa.
Gdyby rzeczone dobra w powyższych 

terminach za cenę wywołania lub wyżej 
tejże ceny sprzedane nie zostały, natenczas 
do ułożenia ułatwiających warunków wy­
znacza się po myśli §. 148 po S. termin na 
9 grudnia 1886 godzinę 10 z rana z tem, 
oznajmieniem, że niestawający na terminie 
wierzyciele hipoteczni jako przystępujący 
do większości głosów stawających uważani 
będą.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze sądu.

Nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli Elżbiety i Franciszka Donata 
2 im. Piątkowskich, zawiadamia się na ręce 
kuratora adw. dra. Sternklara.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 7 
sierpnia 1885 prawo zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała względem dozwolenia 
licytacyi z jakiegokolwiek powodu doręczo­
ną być nie mogła, ustanowiono na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem p. adw. 
dra Schmidta a p. adw. dra Trzcinieekiego 
zastępcą.

Tarnopol, dnia 7 sierpnia 1886.

L. 12284. (6318 2 - 3 )
C. k. sąd powiat, w Brodach w spra­

wie egzekucyjnej gminy miasta Brody prze­
ciw Reiśli Heilperna i nieobjętej masie 
spadkowej Dawida M. Heilperna o 498 zł. 
77 ct. z przynależytościami odnośnie do 
obwieszczenia z dnia 31 grudnia 1885 1. 
17961 w dzienniku urzędowym „Gazety 
Lwowskiej" nr. 81, 82, 84, z r. 1886 ogło­
szonego zawiadamia, iż dnia 16 listopada 
1886 o 10 godz. rano w biurze III odbę­
dzie się przymusowa publiczna licytacya 
realności wyk. hip. 445 księgi grun. gminy 
katastralnej Brody objętej, na imię Reisli 
Heilpern i Dawida M. Heilperna zaintabu­
lowanej z tem, iż realność ta na tym ter­
minie za jakąkolwiek cenę nawet niżej ceny 
wywołania najwięeej ofiarującemu sprzedauą 
zostanie i że zakład zniża się na 5 prc. 
ceny wywołania, zatem na kwotę 178 zł. 
50 ct., cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa 3566 zł. 40 ct. aw.

Resztę warunków, które z aktem oce­
nienia i wyciągiem hipotecznym w regi­
straturze przejrzane być mogą, pozostają
nie zmienione.

Kuratorem dla wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych, ustanowiony p. Leon Holzer
w Brodach.

Brody, 27 lipca 1886.

L. 6891. (6259 2 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensyi Karola 

Haempla w kwocie 630 zł. wa. zpn. odbę­
dzie się w ck. sądzie powiatowym w Oświę­
cimie na dniu 7 października 1886 o godz. 
10 rano przymusowa sprzedaż T/10 części 
realności pod nr. kons. 16 w Oświęcimie 
położonej, spadkobierców Chai Barberowej
własnych.

Realność ta sprzedaną zostanie na 
tym terminie nawet poniżej ceny szacun­
kowej.

Cena wywołania 820 zł. 40 ct. 
Wadyum 82 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Kaufman w Oświęcimie.
Resztę warunków przejrzeć można w

tutejszej registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Oświęcim, dnia 4 lipca 1886.

L. 4402. (6265 2 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniach 4 listopada i 9

przymusowa publiczna sprzedaż realności
pod Nk, 70 w Bukowie położonej, wykazem 
hipotecznym 130 dla gminy Bukowa objętej 
w sprawie c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi przeciw Mag­
dalenie z Hryńków Polieżkiewiczowej pto 
6 rat po 26 zł. 48 ct. i 419 zł. 54 ct. 
w. a. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
600 zł. Wadyum 60 zł.

Realność ta zostanie na powyższym 
terminie nawet poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

Z c. k. bądu powiatowego m. delg.
Sambor, dnia 25 lipca 1886.

L. 7470 (6524 2 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniach 27 września i 
28 października 1886 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 29 listopada 1886 nawet 
poniżej takowej licytacya */* części realno­
ści lk. 127 w Rohatynie dłużników Mosesa 
i Sary Kleid własnych, ciała tabularnego 
niestanowiących na rzecz Sary Todfeld pto 
250 zł.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków, akt zastawniczego 

opisania i oszacowania wolno przejrzeć w 
tus. registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
byiu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
adw. dra Lipinera w Rohatynie.

Rohatyn, 13 sierpnia 1886.

L. 4981.

L. 4620. (6370 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Przeworsku 

ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Mateusza i Konstancyi Kroguleckich w 
sumie 198 zł. 20 ct. z pn., odbędzie się w 
tutejszym sądzie w dniach 11 października 
i 11 listopada 1886 egzekucyjna sprzedaż 
realności pod n. k. 322 w Przeworsku, w 
powiecie łańcuckim położonej, 1. w. h. 270, 
gminy Przeworsk objętej, Sobestyana i Agnie­
szki Markiewiczów własnej.

Cena wywołania jest suma 460 zł. 
Wadyum 46 zł.
Kuratorem niewiadomych z nazwiska 

i miejsca pobytu wierzycieli, którzyby mo­
żliwe po dniu 10 lipca 1886, jako dniu 
rozpisania licytacyi do hipoteki weszli i 
tych, którymby z jakichkolwiek powodów 
rezolucya wcale nie albo zapóźno doręczoną 
została, ustanowiono adw. dr. Gottlieba w 
Jarosławiu.

C. k, sąd powiatowy.
Przeworsk, dnia 10 lipca 1886.

L. 11032 (6360 2 - 3
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia, 
dwu rat pożyczkowych w kwocie 96 zł. 39 ct. 
96 zł 39 kr. i kapitału 445 zł. 99 kr. na 
rzecz c. k. uprzyw galic. akcyjnego Banku 
hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
28 października 1886, 25 listopada 1886 i 
16 grudnia 4886, każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem w biurze nr. 14 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużniczki 
Sary Ruten własnej, pod 1. 360 st. 352 n. 
w Tarnopolu położonej.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na tych terminach sprzedaną nie 
będzie wynosi 3550 zł.

Wadyum 355 zł. wa.
Do ułożenia ułatwiających warunków 

wyznaczono termin na 16 grudnia 1886, 
godzinę 4 po południu.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze sądu.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 29 
czerwca 1886 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
p. adw. dra Weissteina a p. adwokata dra 
Mantla zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 14 sierpnia 1886.

L. 33996. (6332 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 

niniejszem do wiadomości, że na prośbę gal. 
Kasy oszczędności we Lwowie, celem za­
spokojenia sumy 3605 zł. 61 ct. z pn. i 
sumy 3358 zł. 25 ct. z pn., dozwoloną zo­
stała przeciw Antoniemu i Petroneli małż, 
Legieżyńskim, na rzecz gal. Kasy oszczę­
dności we Lwowie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności I. 915 7, we Lwowie po­
łożonej, dłużników Antoniego i Petroneli 
małż. Legieżyńskieh własnej.

Licytacya ta odbędzie się dnia 12 paź­
dziernika i dnia 12 listopada 1886 o go­
dzinie 10 rano w sali rozpraw c k. sądu 
krajowego we Lwowie, na których termi­
nach realność ta tylko wyżej lub za cenę 
wywołania w kwocie 12.000 zł. sprzedaną
zostanie.

Wadyum wynosi 1.200 zł. aw.
Gdyby termina powyższe bezskutecz­

nie upłynęły, wyznaczony został termin do 
ułatwiających warunków na dzień 16 listo­
pada 1886 o godzinie 10 rano w c. k. są­
dzie krajowym we Lwowie w biurze nr. 7.

Ekstrakt tabularny i resztę warunków 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Lwów, dnia 21 sierpnia 1886.

L. 2736 (6473 2—3)
W dniach 15 października, 19 listo­

pada i 21 grudnia 1886 o godzinie 10 rano 
przymusowo sprzedaną będzie zachodnia 
połowa realności pod Nk. 53/(42 w Żołyni 
mieście położona Karoliny Piotrowskiej wła­
sna na zaspokojenie pretensyi Towarzystwa 
zaliczkowego w Łańcucie, w kwocie 100 zł. 

Cena szacunkowa wynosi 300 zł. w.a. 
Wadyum 30 zł. w. a., — akt osza­

cowania (i wpis hipoteczny) i warunki li­
cytacyjne można przeg!ądnąó w registra­
turze.

Od c. k. sądu powiatowego 
Łańcut, dnia 29 maja 1886.

(6525 2—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniach 24 września i 
28 października 1886 powyżej ceny sza­
cunkowej licytacya realności według wyk. 
hip. 1. 37 gminy Wola Rzecowska, Michała 
Szweda własnej, na rzecz c. k. uprzyw. za­
kładu włościańskiego w likwidacyi pto 182 
zł. 21 ct. z pn.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem adw. dra Slączkę.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 29 października 1886 godzinę 9 
rano.

Sanok, 31 lipca 1886.

L 674. (6553 3—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 13 września i 18 paź­
dziernika 1886 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 17 listopada 1886 nawet poniżej 
takowej licytacya posiadłości według wy­
kazu hip. 142 ks.gr. Wojniłów objętej, An­
ny z Durkałów Boryśikowej własnej, na 
rzecz Dawida Grunberga pto 200 zł. z pn. 

Cena wywołania 365 zł.
Wadyum 37 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem p. Michała Kolbreckiego 
z Wojniłowa.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
Da dzień 17 listopada 1886 o godzinie 3 
popołudniu.

Wojniłów, 12 lutego 1886.

L. 3227 (6474 2—3)
Dnia 30 września, 28 października i 

25 listopada 1886, każdym razem o godz. 
10 rano odbędzie się w sądzie tut. egzeku­
cyjna licytacya realności w Kleparowie ad 
Szczerzec położonej wykazem hipotecznym 
116 objętej, dłużnika Iwana Kozaka wła­
snej, i '/« posiadłości w tejże samej gminie 
położonej, wykazem hipotecznym 117 obję­
tej, Iwana Kozaka własnej na zaspokojenie 
pretensyi Gerschona Kesslera w kwocie 21 
zł. 86 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania pierwszego ciała h i­
potecznego jest 76 zł., zaś drugiego 48 zł. 
50 ct., wadyum dla pierwszego 7 zł. 60 ct., 
dla drugiego 4 zł. 85 ct., dla obydwu 12 
zł. 45 ct.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w tus. registraturze.

Z c k. sądu powiatowego 
Niemirów, 15 sierpnia 1886.

L. 2967. (6494 3—3)
Celem zaspokojenia wierzytelnośoi Za­

kładu kredyt, włościańskiego we Lwowie 
356 złr. 69 ct. z pn. odbędzie się u tutej­
szego sądu egzekucyjna sprzedaż realności 
pod lk. 45 sub. 70 w Rogach, spadkobier­
ców Jana Pelczara własnej, 23 września, 
28 października i 25 listopada 1886 zawsze 
o godz. 10 rano.

Cena wywołania 800 zł.
Zakład 80 zł. wa.
Warunki licytacyjne, tudzież akt opi­

sania i oszacowania można przejrzeć w re­
gistraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Dukla, dnia 30 czerwca 1886.

L. 9666 (6294 2—3)
W dniu 16 listopada 1886 o godzinie I 

10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie (

L. 1760 (6542 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Bóbrce poda­

je do wiadomości, że w sprawie egzekucyj­
nej Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Janowi Kocumbasowi synowi Jana 
i nieobjętej masie spadkowej Jana Kocum- 
basa ojca o zapłacenie 244 złr. 71 ct. 
wa. przeprowadsoną zostanie przymusowa 
sprzedaż w drodzej publicznego przetargu 
realności pod lk. 476 w Bćbrce położonej 
go wyk. hip. 1. 353 objętej Jana Ko- 
eumbasa syna Jana własnej w trzech ter­
minach na dzień:



21 września,
19 października,
22 listopada 1886

0 godzinie 10 rano, każdym razem w za­
budowaniu tegoż sądu w wyznaczonych ter 
minach z tem, że cenę wywołania stanowi 
cena szacunkowa 600 złr. poręczne 60 złr. 
że realność powyższa w pierwszych dwóch 
terminach tylko za cenę wywołania lu t 
wyżej takowej przy trzecim terminie tylko 
za taką cenę syrzedaną zostanie, któraby 
na pokrycie wrzelkich należytości rządowych
1 ubezpieczonych wierzytelności wystar 
czałaby.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
inne warunki mogą chęć kupna mający w 
registraturze sądowej przeglądnąć zaś 
stanie tabularnym w Urzędzie hipotecz­
nym i o zaległych podatkach w c* k. U- 
rzędzie pzdatkowym w Bóbrce się przeko­
nać.

C. k. sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 20 marca 1880.

L. 1756 (6540 1—3)
C. k. sąd powiatoowy w Bóbrce pc 

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Andruchowi Andruszków o zapła 
cenie 163 złr. 14 ct. wa, przeprowadzoną 
zostanie przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu gospodarstwa wło­
ściańskiego pod lk. 68j we Dzwinogrodzie 
położonego wyk. hip. 1. 93 objętego, dłu­
żnika Andrucha Andruszków własnego w 
trzech terminach na dzień:

14 września,
13 października,
15 listopada 1886

0 godzinie 10 rano, każdym razem w za­
budowaniu tegoż sądu w wyznaczonych ter­
minach z tem, że cenę wywołania stanowi 
cena szacunkowa 50 złr. poręczne 65 złr. 
że gospodarstwo powyższe w pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę wywołania 
lub wyżej takowej przy trzecim terminie 
tylko za taką cenę sprzedane zostanie, któ­
raby na pokrycie wszelkich należytości 
rządowych i ubezpieczonych wierzytelno­
ści wystarczała.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
inne warunki mogą chęć kupna mający w 
registraturze sądowej przeglądnąć zaś o 
staoie tabularnym w urzędzie hipotecznym
1 z zaległych podatków w c. k. urzędzie 
podatkowym w Bóbrce się przekonać.

C. k. sąd powietowy 
Bóbrka, dnia 20 marca 1886.

fłett be§ SafoB Rosen Betmttigt uitb Ijteju 2 
Dermine auf bcn 13 Dctobet 1886 unb 17 
Słobember 1886 um 9 Utyr S3ormittag8 mit 
bem befttmmt, bafj bie genannte Dteatitat Bet 
btefett Dermttten nur iiber ober um ben 
©djafjmtgSwertf) beraufjert werben wirb, unb 
ba8 gleidjjeitig, tut gaUe biefelbe itidjt ber* I 
aujjtrt werben fofite, ju t geftfeljung erleidj* 
tern ber SBebingniffe ber Dermin auf ben 17 
StobemBer 1886 um 4 Ufir SJładjmittagS it- 
jiimmt Wtrb; ber ©djdfjungStbertl) 4500 fi. 5 
2B., baS SSabium 450 fi. ii. 23., bie ubrigen 
Sebmgniffe unb ber ©djafcungSaft fónnen in 
ber fjg. Jtegiftratur etngefeijen werben.

SSom f. f. S8ejirlS*®erirf)te 
Kopyozyńce, 16 s4prit 1886.

3- 855 (6429 1—3
śP fetr& esfiic tta tia tŁ

83on Śeite beS f. !. @taatl*§engftew 
DepotS fiir ©alijieit werben am 17 ©eptern 
Ber 13. um 10 Uijr SSormittagS nadjbenanntc 
Saftraten plus offerenti berlauft.:

I n  L e m h e rg :
Lobuź, englifd) §albblut, gucf)8, 9 Saljre alt, 

162 ctm. Ijod);
Iwanko, englijĄ §alBblut, 83ramt 9 Saljre alt, 

159 ctm. (jod);
Saglawy, Slraber, ©djimmel, 14 Sajjre alt,

162 ctm. (jod);
Dahoman, Slraber, 33raun, 12 Saljre alt, 159 

ctm. §od);
Luftula, Slraber, ©djimmel, 7 Saljre alt, 158 

ctm. Ijodj;
I n  S anok :

Pluto, Bippijaner, ©djimmel, 13 Saljre alt,
163 ctm. bod);

Nezib, Slraber, ©djimmel, 14 3al)re alt, 158 
ctm. Ijodj;

p rinz-Paris, @nglifdj*Slraber, SBraun 16 3afjre 
alt, 167 ctm. l)od) ;

Vampier, @ngUfdj*Slraber, 23raun, 18 3aljre 
alt, 163 ctm. l)odj;

Tom, ©nglifdj, Śraun, 10 3afjre alt, 158 
ctm. fjodj;

rosper, Strbenner, Srann, 5 3af)te alt, 152 
ctm.

L. 3705 (6534 1 - 8 )
C. k. Kołomyjski sąd powiatowy m. 

del. sprzeda dnia 23 września i 28 paź­
dziernika 1886 godz. 8 rano przynajmniej 
za cenę wywołania 300 złr., zaś 29 listo­
pada 1886 godz. 9 rano przynajmniej za 
cenę równą pretensyom uprzywilejowanym 
i hipotecznym najwięcej ofiarującemu real­
ność Nykoły Germaniuka pod lk. 119 w 
Piadykach położoną, wykazem hipot. 1. 74 
objętą celem zaspokojenia pretensyi Zakła­
du kredytowego włościańskiego w kwocie 
132 złr. z pn.

Zakład wynosi 30 złr.
Do ułożenia warunków 

twiających termin na dzień 
1886 godz. 3 po południu.

Resztę warunków i akt

sprzedaż uła- 
29 listopada

żna przejrzeć w registraturze. ir  » a u j . - ™
Kuratorem wierzycieli niewiadomych i . . 3 Wachst ei n pto 50 
— i—.. a ----------   rr. t ----- : J ' fi- O- 23. Mt®. wtrb *ur Seranbrtngung

opisania mo-

3 . 4338 (6465 1—3)
f. SBejirllgeridjt ju Husiatyn gibt 

belannt, bajj am 2 Slobember unb am 6 De* 
cember 1886, jebeSmal um 10 Uljt SSormittagS 
im ®eric^t«£ofalc in ©ad)en 2. Wolfrum & 
Comp. wtbet Seon Defer pto 5000 fi. bie 
Sffentlidje getlbietung ber ju Husiatyn unter 
jlłr. 183, 475 gelegenen Sftealitat fj®, ftatt* 
ftnben wirb.

Der SluSrufćpreiS betragt 1545 fl., baS 
S3abinm 155 fl.; ber ganje ŚaufpreiS mujj 
fofort SBaar ertegt Werben.

donnie bie gd^fnetung untfC btefen 
Sebingungen um ober iiber ben SluSrufSpreiS 
nidjt burdjgefiifyrt werben, )o Wirb jur 93er* 
fafjung bon erleidjternben S3ebingungen bie 
Dagfaljrt anf ben 6 December 1886 nm 4 
Utjr SladjmittagS beftimmt. gitr ben angeblid) 
im Sltiglanbe hmljnenben Selangten Wirb Beon 
Adlersteiu nnb fiic bie unbetanuten ®Iaubiger 
©tanislaug Progulski, beibe au§ Husiatyn 
ju Suratoren bernaunt.

S i t  weiteren SSebingungen SefdjreibuttgS* 
unb ©d)a£ung§protofoll fotinen in ber fRegi* 
ftratur eingefeljen werben.

Husiatyn, 26 3uli 1886.

3 . 8138 (6468 1 - 3 )

$unbmad)ung.
Seim I. f. §3ejitl$-=©eridjte in Kałusz 

wirb am 22 ©eptember unb am 22 Dctober 
1886 um 10 Uijr_ S33Jłttg8 bie ejelntibe Ser* 
au^erung burd  ̂bffentliĄe geilbietung ber sub 
Sir. 745 in Kałusz gelegenen Wie Dom. Dom. 
III. pag. 431 n. 2 unb 3 baer. nod) auf ben 
Jiaraen beS Ótarl Maychrowicz intabulirten 
ber munberja^rigen ®rben beSfelben SKaria 
unb granj Maychrowicz ge^origtn 9iealitat2* 
ędlfte jur §ereinbringung ber gorberung ber 
©ara Mondschein im Setrage bon 500 fl. 
o. 23. fSl®. mit bem borgenommenen werben, 
ba^ bie Seraufjerung bei obigęn Derminen 
nur iiber ober um ben ©djdguńgSWertl) bon 
1052 fl. 50 fr. o. 23. ftattfinben wirb. Da8 
Sabium betragt 105 fl. 25 Ir.

©oUte ber ©Ąd^ungówert nidjt erftan* 
ben werben, fo Wirb jur geftfefcnng erleic^tern* 
ben ©ebingniffe bie Dagfa^rt am 17 Sobem* 
ber 1886 um 10 Uljr grii^ abge^alten werben.

gilr bie unbefannten unb fiir jene ©lan* 
biger, weldjen ber 2ijitation8befĄeib gar nidjt 
ober nidjt reĄtjeitig jugefteHt werben Idnnte, 
wirb Slbraljam Falk in Kałusz jnm ®u* 
rator beftellt.

Den Sdaft ber SijitationSbebingniffe fo 
wie ben DabularauSjug unb ba8 ©Ąa^ungS* 
protofoO Idnnen in ber lig. Słegiftratur ein* 
gefeben werben.

Som t  1. S3ejirf8*®eric§te.
Kałusz, am 12 3uni 1886.

L. 17894 (6339 1—3)
C. k. sąd krajowy zawiadamia, iż ce­

lem zaspokojenia należytości galicyjskiej 
kasy oszczędności w kwccie 12474 zł. 55 
ct. z pn. odbęizie się licytacya dóbr So­
bolów w powiecie bocheńskim położonych, 
do masy spadkowej ś. p. Władysława Pę- 
gowskiego należących, w trzech terminach, 
mianowicie dnia 19 października, 23 listo- 
padu i 23 grudnia 1886 każdym razem o 
godzinie 9 rano w gmachu sądu krajowego 
w Krakowie, na których rzeczone dobra 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej sprze­
dane będą.

Cena wywołania 55934 zł.
Wadyum 5593 zł. 40 ct.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 30 

kwietnia 1886 do hipoteki weszli, lub któ- 
rymby uchwała licytacyjna lub późniejsze 
doręczone być nie mogły, ustanowiono ku* 
ratorem adw. dra Michała Koya z substy- 
tucyą adw. dra Wilhelma Dadleza.

Kraków, 23 lipca 1886.

i 16 grudnia 1886, każdym razem o godzi­
nie 10 z rana przymusowa publiczna sprze­
daż 1/6 części realności i. wyk. hip. 15 w 
Broszkowicach, Marcina Ryszki własnej.

Na pierwszych dwóch terminach 
sprzedaną zostanie ta 1/6 część realności 
powyżej ceny szacunkowej lub za takową, 
zaś na trzecim poniżej ceny szacunkowej 
jednakowoż nie za niższą cenę niż wynosi 
suma wszystkich na tej '/s części realności 
ciążących wierzytelności hipotecznych.

Gdyby realność na żadnym z tych 
trzech terminów sprzedaną nie została, 
wyznacza się do ułożenia lżejszych warun­
ków licytacyjnych termin na dzień 16 gru­
dnia 1886 o godzinie 4 po południu, na 
który się wszystkich wierzycieli wzywa 
z tem, że niestawająey do większości sta- 
wających policzeni będą.

Cena wywołania 463 zł. 63 ct. w. a. 
Wadyum 46 zł. w.* a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Dębicki z Oświęcima.
Resztę warunków i protokół oszaco­

wania można przejrzeć w registraturze tu­
tejszej.

C. k. sąd powiatowy 
Oświęcim, dnia 1 lipca 1886

dr,

L. 3865 (6560 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Żywcu ogła­

sza że na pretensyę Jana Jagosza pko To­
maszowi iaAnnie Setlom o 113 złr. 12 ct. 
aw. zpn. na trzecim terminie licytacyjnym 
dnia 15 września 1886, o godzinie 10 rano 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
egzekuta Tomasza Setli w Radziechowie lk 
172 Iwh. 518 i 1/i części iwh. 521 ks. gr. 
gminy Radziechowy objętej nawet niżej ce­
ny szacunkowej 771 złr. 85 ct. aw. ] 

Wadyum 78 złr. aw.
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można.
Żywiec dnia 14 lipca 1886.

6143 (6471 1—3)
Celem zapłacenia Towarzystwa zali­

czkowemu w Łańcucie stowarzyszeniu za-
rejestrowanemu z nieograniczoną poręką [ wiadomych wierzycieli Jest p 
sumy 288 zł- 33ys ct. (z większej 400 z». j Władysław Raschke z Żywca 
pochodzącej) z przynależytościami przez 1

L. 4569 (6561 1—3)
Żywiecki sąd powiatowy ogłasza iż na 

zaspokojenie pretensyi Katarzyny Hudziec 
w kwocie 80 złr. aw. zpn. odbędzie się w 
dniach 15 września, 13 października i 10 
listopada 1886, każdym razem ^ godzinie 
10 przed południem przymusowa _przedaż 
połowy posiadłości Iwh 154 części po­
siadłości wh. 1. 155 Vl6 części posiadłości 
wh. 1. 156 1/i  części posiadłości wh. 1. 157 
*/8 części posiadłości wh. 1. 158 ks. gr 
gminy Radziechowy egzekuta Marcina Ca­
puty własnych. Na pierwszych dwóch te r­
minach realność ta tylko za cenę szacun­
kową lub wyżej takowej zaś na trzecim za 
cenę równającą się wszystkim ciężarem tej 
realności sptzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 371 złr. 
Wadyum 38 złr. aw. kuratorem nie-

adw. dra.

3 . 4215 (6500 1—3)
3n ber SjefutiotiSangelegenliett beg Sito

adwokat d. Maramorosz z Kołomyi 
Kołomyja, dnia 9 marca 1886.

L. 6548 (6535 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m. d. w Koło­

myi ogłasza, że na dniu 28 września 1886 
dnia 29 października 1886 i dnia 30 listo­
pada 1886, każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się jawna sprzedaż realności pod 
lk. 72 w Piadykach położonej, wedle wy­
kazu hip. 1. 25 gminy kat. Piadyki Fedra 
Czorneńko własnej, w celu zaspokojenia 2 
rat pożyczkowych po 9 złr. z pn na rzecz 
c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi.

Cenę wywołania stanowi wartość re­
alności 250 złr. przy udzieleniu pożyczki 
za podstawę wziętą.

Zakład wynosi lOprc.
Na pierwszych dwóch terminach sprze­

daż nastąpi tylko wyżej lub za cenę sza­
cunkową, na trzecim za jakąkolwiek cenę 
jednak nie niższą od sumy pretensyj hi­
potecznych, najwięcej ofiarującemu i tylko 
za gotówkę.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny w registraturze przejrzane 
być mogą.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
P- adwokat dr. Rauch.)

Kołomyja, dnia 30 maja 1886.

& 976 (6367 1—3)
$ur ftereitibritiguttg bc§ 23etrage§ 50 fl.

26. tuirb bie efelutitte offentlidje geilbte* 
tgung ber bem 3Jlofe2 Weiselberg laut §ipo* 
tljefaraugtDeig 9lr. 1070 geljbrigen Dabular* 
realitat sub 3łr. 712 in Chorostkow ju ©un*

; fl. 0. 25. fili®, mirb jur £>ereinbnngung 
‘ biefer gorberung bie ejrelutioe offentlidfe f$eil* 

bietungsub ©. iR. 9 in Tłuste gelegenen fet* 
nen @runbbuct)§I5rper bilbenben, bem SJlofeg 
Wachstein ge^ortgen DTealitat an brei Dermi* 
uen, bag ift am 30 ©eptember, am 1 iRottem* 
ber unb am 2ten December 1886, jebegmal 
um 10 Uljr SBormittagg in ben fjiergetidjtli* 
djen Slmtglotalitaten ftattfinben.

Der Slugrufgpreig betragt 2900 fl., bag 
Babium 890 fl. 5. 26.

Die ifkotoIoUe ^er CEclutiben pfanbtuei* 
fen fflefdimbmtg unb ©djafcung ber ju ber* 
fteigernben jReatitat 9U. 9, fotote bie ubrigen 
S3ebingungen fonnen in ber tńergertdjtlidjen 
jftegiftratur eingejeljen werben.

f. iBejirlggertd)t.
Tłuste, 14 Stugufi 1886.

W sprawie egzekucyjnej Mojżesza 
Schmidt przeciw Mojżeszowi Wachstein pto 
50 złr. aw. z pn., odbędzie się celem wy­
dobycia tej kwoty publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod nr. 9 w Tłustem po­
łożonej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
Mojżesza W achsteina własnej, w trzech ter­
minach, to jest dnia 30 września, dnia 1 
listopada i dnia 2 grudnia 1886, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, w 
budynku sądowym.

Cena wywołania ustanowiona na 2900 
złr. aw., wadyum zaś wynosi 290 zł w. a.

Protokoły przymusowego, zastawnego 
opisania i oszacowania realności nr. 9, ja- 
koteż resztę warunków można w tutejszo- 
sądowej registraturze przeglądnąć.

C. k. sąd powiatowy
Tłuste, 14 sierpnia 1886.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
Michała Guzego i Michała Wawrzaszka Iso- ' i protokół oszacowania możaa przejrzeć w 
M arnie) dłoźnej odbędzie się w c. k. sądzie | Registraturze. 
powiatowym w Łańcucie dnia 12 paździer- Żywiec dnia 21 iipea 1886.
nśka, 12 listopada i 14 grudnia 1886, __________
każdym razem o godzinie 10 z rana egze­
kucyjna sprzed iż realności w Brzuzie sta- j L. 5095 (6394 3—3)
dalekiej pod Nk. 51 położonej Michała Gn j W c. k. sądzie powiatowym w Jaśle
zego własnej i pod Nk. 1 położonej Michała ! odbywać się będzie na zaspokojenie resztu- 
Wawrzaszka własnej. j jąeej wierzytelności kasy oszczędności mia-

Cenę wywołania postanawia się tych sta Jasła w kwocie 51 zł. z pn. publiczna 
realności cena szacunkowa a mianowicie : j  licytacya dnia 11 października, 11 listopa- 
realności w Brzuzie Stadnickiej pod Nk. • da i 13 grudnia 1886 każdym razem o go- 
51 w kwocie 625 zł. a realności w Brzuzie j dżinie 10 z rana celem egzekucyjnej sprze- 
stadnickiej pod Nk. 1 w kwocie 429 z ł . , dąży realności Antoniego Misiołka Nk. 61 
14 ct. w. a. w Łazach wyk. hip. 96.

Na pierwszych dwóch terminach zo-1 Cena wywołania 246 zł. 20 et.
staną sprzedane pomienione realności tylko , Wadyum 25 zł., kurator niewiadomych
powyżej ceny szacunkowej na trzecim te r - : wierzycieli p. dr. Adamski adw. kraj. w Jaśle,
minie takie niżei cenv szaennkowei. Jaśło, dnia 14 czerwca 1886.minie takie niżej ceny szacunkowej.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszego sądu.

C. k. sąd powiatowy 
Łańcut, 11 września 1884.

L. 3015. (6420 3—3) 
Dnia 21 września, 25 października i 

25 listopada 1886, zawsze o lOtej godzinie 
przed południem odbędzie się w tut. sądzie 
licytacya nietabularnej realności pod 1. 212L. 5553 (6472 1 - 3 )  _  ^ ___________^ ________

W dniach, 12 października, 12 listo- | w Przemyślanach położonej, Wojciecha Ta* 
pada i 17 grudnia 1886 o 10 godzinie rano : roszewskiego własnej, na zaspokojenie pre- 
przymusowo sprzedane będą realności pod ' teneyi Mariemy Neuman w kwocie 48 zł. 
Nk. 825 recte 166/163 Antoniego Stopyry, < Cena wywołania, poniżej której real-
realności pod lk. 131 Tomasza Kucy 1 re-1 ność ta dopiero na 3 terminie sprzedaną 
alności pod lk. 130 Jana Naroga własnych, • zostanie, wynosi 610 zł. 
w Brzozie Stadnickiej położonych a ciała j Wadvum 61 zł.
tabularnego niestanowiących na zaspokoje­
nie pre ensyi Towarzystwa zaliczkowego w 
Łańcucie w kwocie 156 zł. 69 ct.

Cena szacunkowa realności pod lk. 
166 wynosi 40 zł. w. a. realności pod lk. 
183 kwotę 580 zł. a realność pod lk. 130 
kwotę 600 zł. w. a.

Wadyum lOpr. powyższych kwot.
Akty oszacowania i warunki licyta­

cyjne można przeglądnąć w registraturze. 
C. k. sąd powiatowy 

Łańcut, dnia 8 sierpnia 1885.

L. 6892 (6475 1—3)
Na zaspokojenie pretensyi Zygmunta 

Schmelza w kwocie 10 zł. w. a. z pn. od­
będzie się w Oświęcimskim sądzie powia­
towym w dniu 7 października, 11 listopada

Wadyum 61 zł.
Reszta warunków licytacyjnych, akt 

opisania i oszacowania są do przejrzenia 
w tut. sądzie.

C. k. sąd powiatowy 
Przemyślany, 10 sierpnia 1886.

L. 4432. (6418 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu­
żnej 26 zł. 50 ct. w. a. z pn. egzekucyjną 
sprzedaż realności 1. wyk. hip. 90 gm. Kłaj 
objętej, Maryanny Kasprzykowej własność 
stanów, na rzecz Tow. zaliczkowego w Bochni 
w trzech terminach licytacyjnych dnia 14 
października, 10 listopada i 10 grudnia 1886 
każdym razem o godzinie 10 przed połud. 

Cena wywołania realności 1013 zł. wa. 
Wadyum 105 zł.



Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej.

Niepołomice, dnia 17 sierpnia 1886.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 9750. (6290 2 —3)

C k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
uwiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Izaaka Leona Kolischera, Hersza 
Grudcza, Celestyna Morawskiego, Jana Pro­
spera, br. Karnickiego, Ignacego Sypniew? 
skiego. Joachima i Józefa Drzewickich, Abra­
hama Lubingera, Maryannę Gotwińską, ko­
mornika Krynieckiego, Samuela Kohen, En- 
zla Hausnera, Mendla Bergmauna, Klemensa 
i Katarzynę Rudnickich, Różę Honig, ko­
mornika Kuczkowskiego, masę adwokata. 
Klara, Wincentego Kopystyńskiego, Marka 
Wolfa Ettingera, Stanisława Matkowskiego, 
Różę Broniewską, Antoniego, Franciszka i 
Erazma Jelukiewiczów, Marka Ber Margu- 
lesa i Henryka Młyńskiego, a względni? 
ich nieznanych spadkobierców, że Adam 
Górajski, Teodor Rudnicki, Natalia hr. Dzie- 
duszycka, Leon hr. Skorupka, Marya hr. 
Skorupczanka i Jadwiga Micewska, prze­
ciwko nim dnia 19 bpca 1886 do 1. 9750 
pozew o uznanie praw pozwanych do re- 
sztującej ceny kupna dóbr Wiktorów i Wy- 
soczanka za zgasłe, wykreślenie adnotacyi 
odnośnych z ksiąg depozytowych tej masy 
i uznanie własności powodów do tej ceny 
kupna w tutejszym sądzie wnieśli, który 
mianowanemu dla nich kuratorowi adwok. 
dr. Lubińskiemu z substytucyą adwok. dr. 
Katzenellenbogena doróczony został i wzy­
wa tychże niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu, aby ustanowionemu dla nich kuaa- 
torowi udzielili potrzebnej informacyi i do­
wodów, albo innego pełnomocnika tutej­
szemu sądowi przedstawili, gdyż inaczej, 
z zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe Sami sobie przypiszą.

Stanisławów, 7 sierpnia 1886.

L. 87546. (6270 2—8)
C. k. sąd krajowy w sprawach cywil­

nych we Lwowie wzywa posiadacza zagi­
nionej gminie Remenowa książeczki galic. 
kasy oszczędności we Lwowie z dnia 7 lu­
tego 1885 1. 8051 na imię „Budowa szkoły 
w Remanowie“ wystawionej na kwotę 450 
zł. aw. bez narosłych odsetek opiewającej, 
by takową w przeciągu sześciu miesięcy od 
dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego edy- 
ktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ li­
cząc. tutejszemu sądowi przedłożyli, gdyż 
w razie przeciwnym, powyższa książeczka 
wkładkowa za amortyzowaną u/.naną zo­
stanie.

Lwów, dnia 21 sierpnia 1886.

L. 9691. (6412 2—3)
0. k. sąd powiatowy miej. del. w Sam­

borze zawiadamia z życia i z miejsca po­
bytu nieznanych spadkobierców ś. p. Miko­
łaja i Zuzanny Ahn, że Franciszek Hącz, 
Regina Hącz, Wasyl Minkiewicz, Marya 
Minkiewicz, Wasyl Maruszczak i Kordula 
Maruszczak, pozew o wykreślenie służebno­
ści i prawa zastawu ze sumy 500 zł. mk. 
ze stanu biernego realności gruntowych ob­
jętych wyk. bip. 1. 326, 379 i 383 dla wsi 
Kalinowa, przeciw nim wnieśli i że pozew 
ten ustanowionemu dla nich kuratorowi adw. 
dr. Witz doręczony i termin do rozprawy 
ustnej na dzień 18 października 1886 o 8 
godzinie przed południem w sądzie tutej­
szym ustanowiony został.

Wzywa się przeto tych spadkobierców 
śp. Mikołaja i Zuzanny Ahn, by informacye 
odpowiednie kuratorowi temu udzielili lub 
innego zastępcy sobie obrali i sądowi go 
przedstawili, ile że w przeciwnym razie 
skutki ztąd wynikłe sami sobie przypiszą. 

Sambor, dnia 30 lipca 1886.

L. 39692. (6480 1—3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia niewiadomemu z życia i 
miejsca pobytu Włodzimierzowi H rmano- 
wi, że celem doręczenia temuż ts. uchwały 
z dnia 17 lipca 1886 do 1. 53572, dozwala­
jącej egzekucyjną intabulacyę prawa zastawu 
dla sumy wekslowej 2000 zł. aw. z pn., w 
stanie biernym sumy 25.000 zł. aw. na ma­
jętności Żuków, Freiweld i Kozobudy i na 
przykopkach morgi na rzecz Włodzimierza 
Hermana łącznie intabulowanej, tudzież do­
zwalającej egzekucyą mobilamą dla zaspo­
kojenia powyższej sumy wekslowej 2 000 zł. 
z pn. w sprawie egzekucyjnej filii c. k. austr. 
Zakładu kredytowego dla handlu i przemy­
słu we Lwowie przeciw Janowi Nep. San­
dorowi i Włodzimierzowi Hermanowi o 2000 
zł. aw. z pn. wydanej, kuratorem adw. dr. 
Dziędzielewicz a tegoż zastępcą adw. dr. 
Bliziński ustanowiony został.

Wzywa się zatem Włodzimierza Her 
mana, aby ustanowionemu kuratorowi słu­
żących do swej obrony środków prawnych do­
starczył lub innego sobie zastępcę obrał, ileże 
w razie przeciwnym ze zaniedbania wyni-

jknąć mogące szkodliwe następstwa sam so­
bie przypisze.

Lwów, dnia 28 sierpnia 1886.

Ł. 39964. '  (6379 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej­

szym edyktem wiadomo czyni Mieczysławo­
wi Burzyńskiemu, że Towarzystwo wzaje­
mnego kredytu we Lwowie przeciw Eme 
ryce Burzyńskiej, Mieczysławowi Burzyń­
skiemu i Stanisławowi Tłuchowskiemu dnia 
16 sierpnia 1886 1. 33886 prośbę o wyda­
nie nakazu zapłaty sumy wekslowej 209 zł. 
wa. Ponieważ miejsce pobytu Mieczysława 
Burzyńskiego nie jest wiadome, zatem ck. 
sąd krajowy .do zastępowania i na jego 
koszt i szkodę tutejszego adw. dr. Dziu­
bińskiego z substytucyą adw. dra Błażejow- 
skiego kuratorem mi/nował, z którym ni­
niejsza svrawa wedle ustawy sądowej dla 
Gaiicyi przepisanej przeprowadzoną będzie 
i wydany nakaz zapłaty z 17 lipca 1886 
I. 33886 kuratorowi doręcza.

Niniejszem więc edyktem wzywa się 
Mieczysława Burzyńskiego, aby w należy­
tym czasie osobiście stanął lub potrzebne 
tytuły prawne ustanowionemu zastępcy u- 
dzielił lub innego zastępcę wybrał i sądowi 
oznajmił, słowem stosownych do obrony 
środków użył, gdyż wynikające z zaniedba­
nia skutki sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów, dnia 28 sierpnia 1886.

L. 38862. (6331 1—3)
C, k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia niniejszem z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych Wiktoryi Cayallion, Grzego­
rza Cayallion lub tychże spadkobierców, że 
Teodor Neumann wytoczył przeciw nim po­
zew o wykreślenie ze stanu biernego real­
ności 2 4 ^  we Lwowie sumy 992 zł. m. k., 
na rzecz Wiktoryi Cayallion zaintabulowa- 
nej a Grzegorzowi Cayallion odstąpionej, i 
że pozew ten ustanowionemu dla nich ku­
ratorowi adwokatowi dr. Szydłowskiemu do 
wniesienia pisemnej obrony w 90 dniach 
doręczono.

Wzywa się przeto tychże, by ustano­
wionemu dla nich kuratorowi w tymże ter­
minie środki obrony dostarczyli, lub też 
innego zastępcę sobie obrali.

Lwów, dnia 21 sierpnia. 1886.

L. 1564. (6375 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Rożniatowie 

zawiadamia, że dnia 20 marca 1856 zmarła 
bez pozostawienia testamentu Nastunia Seń- 
ków s Lecówki. Do objęcia spadku powoła­
nego, a z miejsca pobyiu niewiadomego 
Tymka Seńków wzywa się, ażeby w ciągu 
jednego roku licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia zgłosił się do sądu i złożył 
oświadczenie o spadek, gdyż w przeciwnym 
razie spadek pertraktowany będzie ze spad­
kobiercami zgłaszającymi się i z kuratorem 
Mikołajem Popowiczem dla zachowania praw 
Tymka Seńków tymczasowo ustanowionym.

C. k. sąd powiatowy.
Rożniatów, dnia 2 maja 1886.

L. 41673. " (6380 1—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie dla nie­

wiadomych s miejsca pobytu spadkobierców 
Wolfa Meiselsa a to: dla Malci Mattes, 
Abrahama Meiselsa, Mechla Meiselsa, Klary, 
Róży i Sary Meiselsów, w sprawie ich z 
Zakładem kredytowym ziemskim w Krako­
wie o licytacyę dóbr Brusno stare, celem 
zaspokojenia sum 180 zł , 180 zł., 180 zł., 
180 zł. i 4374 zł. 64 et. w. a. z pn., usta­
nawia kuratorem adw. dra Jekelesa z za­
stępstwem adw. dra Rogalskiego i wzywa 
ich, aby ustanowionemu kuratorowi potrze­
bną informacyę udzielili lub innego zastę­
pcę sądowi wskazali, w ogóle do obrony 
swycb praw potrzebne kroki poczynili.

Lwów, dnia 1 września 1886.

L. 5011. (6303 1 -3)
Oleski c. k. sąd powiatowy zawiada­

mia nieznanego z miejsca pobytu Mikołaja 
Sawickiego, że Franciszek Spodenko wyto­
czył mu spór pozwem z 14go marca 1886 
1. 1578 o zapłacenie 13 złr. 20 ct. i 2 złr. 
63 ct. i że do rozprawy drobiazgowej wy­
znaczono termin na 22go września 1886 o 
godzinie 8 rano w sądzie tutejszym.

Kuratorem pozwanego ustanowiono 
Rafała Pokutyekiego z Oleska, któremu po­
zew doręczono.

C. k. sąd powiatowy.
Olesko, dnia 17 lipca 1886.

L. 7784 (6467 1—3)
Zawiadamia się Jana Pankiewicza i 

Maryę z Pankiewiczów Juszezykową z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych, że Karol 
Białkowski z Jasła wniósł przeciwko nim i 
uczestnikom w tutejszym sądzie pozew 
z dnia<25 czerwca 1886, 1. 6793 o zapła­
cenie 903 zł.

Wzywa się ich zatem aby stawili się 
na terminie co rozprawy na dzień 12 paź­
dziernika 1886 godzinę 9 rano wyznaczo­
nym i wnieśli obronę lub udzielili informa- 
cyi do obrony ustawionemu dla nich kura­
torowi dr. Adamskiemu adw. w Jaśle albo

innego obrońcę obrali i o tern sądowi do­
nieśli inaczej wynikające ztąd złe skutki 
sami sobie przypisą.

C. k. sąd powiatowy 
Jasło, 25 lipca 1886.

L. 13706 (6248 1—3)
C. k. sąd obwodowy Jako handlowy 

w Tarnowie, zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Lesera Wolta, że wskutek 
wniesionego przeciw niemu przez tarnow­
ską kasę oszczędności w Tarnowie pozwu 
wekslowego de praes 25 sierpnia 1886, 1. 
13706, nakaz zapłaty 500 zł. w. a. z pn. 
w dniu 26 sierpnia 1886, 1. 13706 wyda­
nym i takowy ustanowionemu dla niego ku­
ratorowi adw. dr. Stecowi i  substytucyą 
adw. dr. Busia doręczonym został, a zara­
zem wzywa niewiadomego z miejsca pobytu 
Lesera Wolfa, aby ustanowionemu kurato­
rowi środki do obrony jego służyć mogące 
podał lub innego obrońcę wybrał i tako­
wego sądowi oznaczył, w przeciwnym bo­
wiem razie skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać winien będzie.

Tarnów, dnia 26 sierpnia 1886.

L. 21247 (6-389 1—3)
C. k. sąd pow. miej. del. w Tarnowie 

zawiadamia niewiadomych z pobytu Pawła 
i Maryanny Głuszaków, iż Maryanna K i­
lian i spóln. wnieśli przeciw nim i Anto­
niemu Głuszakowi pozew o zniesienie 
współwłasności w h. 1. 146 ks. gr. Skrzy­
szów objętej, w skutek czego do postępo­
wania ustnego, termin na dzień 11 paź­
dziernika 1886, godź. 9 rano wyznaczony i 
dla nich kuratorem adw. dr. Holcer zamia­
nowany został.

Tarnów, 26 sierpnia 1886.

L. 13703 (6252 1—3)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie, zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Lesera Wolfa, że wskutek 
wniesionego przeciw niemu przez kasę O 
szczędności w Tarnowie skargi wekslowej 
depr. 25 sierpnia 1886, 1. 1370-3 przeciw 
niemu nakaz zapłaty o 103 zł. w. a. z pn 
w dniu 26 sierpnia 1886, 1. 13703 wyda­
nym i takowy ustanowionemu dla niego 
kuratorowi p. adw. dr Stecowi z substytu­
cyą p. adw. dr Busia doręczonym został, 
a zarazem wzywa tegoż Lesera Wolfa aby 
środki do obrony jego służyć mogące usta­
nowionemu dla niego kuratorowi dostarczył 
lub innego obrońcę sobie wybrał.i tako 
wego sądowi tem pewniej odznaczył, ile że 
w przeciwnym razie skutki zaniedbania 
sam sobie przypisać będzie winien.

W Tanowie, dnia 26 sierpnia 1886.

L. 13741 (6251 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnowie, zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Lesera Wolfa byłego gar­
barza w Mielcu, że w skutek wniesionego 
przeciw niemu przez Towarzystwo kredyto­
we dla handlu i przemysłu w Tarnowie 
pozwu wekslowego depr. 25 sierpnia 1886, 
1. 13741. o 125 zł w. a. z pn. przeciw 
niemu w dniu 26 sierpnia 1886, licz. 
13741 nakaz zapłaty wydanym i takowy 
ustanowionemu dla niego kuratorowi p. 
adw. dr. Stecowi z substytucyą p. adw. dr. 
Busia doręczonym został, a zarazem wzywa 
tegoż Lesera Wolfa, aby środki do obrony 
jego posłużyć mogące ustanowionemu dla 
niego kuratorowi dostarczył, lub innego o- 
brońcę sobie wybrał i takowego sądowi 
tem pewniej oznaczył, ile że w przeciwnym 
razie skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisać będzie winien.

W Tarnowie, dnia 26 sierpnia 1886.

L. 13705 (6250 1—3)
C. k sąd obw. jako handlowy w Tarnowie 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiado­
mego Lesera Wolfa, że wskutek wniesionego 
przez Kasę oszczędności w Tarnowie prze­
ciwko niemu pozwu wekslowego depr. 25 
sierpnia 1886, 1. 13705 pto 566 zł. nukaz 
zapłaty 566 zł. w. a. z pn., z dnia 26 sier­
pnia 1886, l. 13705 wydanym i takowy u- 
stanowionemu dla niego kuratorowi p. adw. 
dr. Stecowi z substytucyą p adw. dr. Bu­
sia doręczonym został a zarazem wzywa 
niewiadomego z miejsca pobytu Lesera 
Wolfa, aby środki d..> obrony jego służyć 
mogące ustanowionemu kuratorowi dostar­
czył lub innego obrońcę ustanowił, tako­
wego sądowi odznaczył, w przeciwnym 
bowiem razie skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie winien.

W Tarnowie, dnia 26 sierpnia 1886.

L. 13704 (6249 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

tv Tarnowie zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Lesera Wolfa, że wskutek 
wniesionego przeciw niemu przez kasę Oszczę­
dności w Tarnowie depr. 25 sierpnia 1886 
1. 13704 przeciw niemu nakaz zapłaty 540 
zł. w. a. z pn. w dniu 26 sierpnia 1883 r. 
1. 13704 wydanym i takowy ustanowionemu 
dla niego kuratorowi p. adw. dr. Stecowi 
z substytucyą p. adw. dr. Busia doręczonym

został a zarazem wzywa tegoż Lesera 
Wolfa aby środki do obrony jego służyć 
mogące ustanowionemu dla niego kurato­
rowi dostarczył lub innego obrońcę sobie 
wybrał i takowego sądowi tem pewniej od­
znaczył ile że w przeciwnym razie skutki 
zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
winien.

W Tarnowie, dnia 26 sierpnia 1886.

L. 13950. (6511 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie jako 

handlowy zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Józefa Getlicha, że w skutek 
wniesionego przeciw niemu przez kasę 
oszczędności w Jaśle pozwu wekslowego 
de praes 29 sierpnia 1886 1. 13950 nakaz 
zapłaty na dniu 2 września 1886 1. 13950 
wydanym i celem doręczenia takowego ku­
ratorem p. adw. dra Stec, z substytucyą p. 
adw. dr. Holcera ustanowionym został.

Tarnów, 2 września 1886.

L. 45669 (6529 1 - 3 )
C. k. sąd pow. m. d. S. I. we Lwo­

wie podaje ninieiszem do publicznej wia­
domości, że Jan Szeliński vel Szaliński 
zmarły na dniu 5 marca 1882 we Lwowie 
z pozostawieniem ostatniej woli rozporzą­
dzenia, powołał do spadku Kuuegundę Pod- 
lipską zam Łyszkiewicz i dwóch swych 
małoletnich synów Michała i Leona Sze- 
lińskieh.

Gdy zaś miejsce obecnego pobytu Mi­
chała i Leona Szelińskich tut. sądowi nie 
jest wiadomem, przeto wzywa się tychże, 
by się w przeciągu roku od dnia dzisiej­
szego do tutejszego sądu celem oświadcze­
nia się do spadku zgłosili, gdyż inaczej 
spadek ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z kuratorem p. adw. drem Gottliebem 
względnie z tegoż zastępcą dr. Dziędziele- 
wiczem dla nich ustanowionemi, pertrakto­
wanym i tymże przyznanym będzie.

Lwów, 26 sierpnia 1886.

L. 2934. (6520 1—3)
C. k. sąd powiatowy m. del. w Zło­

czowie jako spadek pertraktujący po zmar­
łych w Pietryezach Franciszce Udało, Ka­
tarzynie Udało, Maryi z Dolińskich Udało 
i Aleksandrze Udało, wzywa nieznajomą z 
życia i miejsca pobytu Łucyę Udało, ażeby 
w przeciągu jednego roku oświadczenie do 
spadku po powyższych zmarłych na podsta­
wie ustawniczego porządku dziedziczenia w 
tutejszym sądzie wniesła, inaczej pertra- 
cya spadkowa z ustanowionym dla niej ku­
ratorem dr. Budyńskim ze Złoczowa, dalej 
prowadzoną będzie.

Złoczów, dnia 13 marca 1886.

L. 5893 (6521 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu o- • 

głasza, że dnia 21go stycznia 1883 umarła 
w Kopyśnie Anastazya Cebeniakowa, bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi spadkobiercy nie są 
znani, przeto wzywa się wszystkich, którzy 
zamierzają z jakiegokolwiek tytułu rościć 
sobie prawo do spadku, aby w przeciągu 
jednego roku, od dnia niżej wyrażonego 
licząc, w sądzie tutejszym przy wykazaniu 
prawa dziedziczenia, oświadczenie do spadku 
wnieśli, gdyż inaczej spadek, dla którego 
ustanowiony został kuratorem Jan Kotowski 
przyznany zostanie zgłaszającym się spad­
kobiercom, a gdyby przyjęty nie był, część 
nieprzyjęta, lub gdyby się nikt nie zgłosił, 
cały spadek Skarbowi Państwa jako bez- 
dziedziczny wydany będzie.

Dobromil, dnia 3 czerwca 1886.

L 13951 (6512 1 - 3 )
C. k sąd obwodowy Tarnowski zawia­

damia Józefa i Anielę Getiichów, iż prze­
ciw nim kasa oszczędności w Jaśle wniosła 
29 czerwca 1886 do 1. 13951 pozew o za­
bezpieczenie sumy wekslowej 950 zł. w. a. 
z pn. na który wydano 2 b.ra. do 1. 13951 
nakaz zabezpieczenia tej sumy.

Ponieważ pobyt zapozwanych Józefa 
i Anieli Getlichów niewiadomy, przeznaczył 
tutejszy sąd dla ich zastępstwa na ich 
koszt i niebezpieczeństwo tutejszego adwo­
kata dra Steca z substytucyą adw. dra Hol­
cera na kuratora, z którym wniesiony spór 
według ustawy wekslowej przeprowadzo­
nym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapo- 
zwanym, ażeby w przeznaczonym czasie 
albo się sami osobiście stawili, albo potrze­
bnych dokumentów przeznaczonemu zastę­
pcy udzielili, lub też innego obrońcę obrali, 
i tutejszemu sądowi oznajmili, ogólnie do 
bronienia prawem przepisane środki użyli, 
inaczej z ich opóźnienia wynikające skutki 
sami sobie przypisaćby musieli.

W Tarnowie, dnia 2 września 1886.

L. 5136. (6496 1—3)
Zawiadamia się nieznanych z życia i 

miejsca pobytu Maryę Ostrowicz, Tomasza 
i Katarzynę Joniaków, że celem doręczenia 
im tusadowych uchwał tabularnych z dnia 
15 marca 1885 1. 581 i 15 września 1885 
I. 6913/7816, ustanowiono dlań kuratorem



H

Jana Bedlewicza zRozdołu i temuż uchwały 
te doręczono.

Wzywa się ich zatem o podanie ku­
ratorowi środków obrony lub o zamianowa­
nie innego zastępcy, gdyż skutki zaniedba­
nia sami sobie przypisać będą musieli.

Z c. k. sądu powiatowego.
Mikołajów, dnia 18 czerwca 1886.

L. 9547 (6486 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia niewiadomych wierzycieli mas 
depozytowych Katarzyny Engelhart i F ran­
ciszka Neuer, tudzież masy Obkirchniań- 
skiej, iż Paweł i Ewa Bobrowscy wnieśli 
przeciw tymże pozew o wykreślenie z ich 
realności pod Nr. 119 dz. Przemyskiej, w 
Samborze położonej, ze stanu biernego sumy 
173 zł. 47 et. w. w. czyli 69 zł. 80 ct. m. 
k na rzecz masy depozytowej Katarzyny 
Engelhart sumy 110 zł. 10 ct. w. w. czyli 
44 zł. 4 ct. m. k. na rzecz masy Obkir- 
chmańskiej i sumy 33 zł. 19 ct. w. w. czyli 
13 zł. 19s/4 ct. m. k. na rzecz masy depo­
zytowej Franciszka Neuera wedle Dom. III. 
pag. 60 n. 1 on. intabulowunych, który po­
zew tus. uchwałą z dnia 24 sierpnia 1886
1. 9547, do pisemnego postępowania z te r­
minem 90 dniowym zadekretowanym został 
i że dla niewiadomych właścicieli wyżej 
wymienionych mas, ustanowiono kuratorem 
adw. dra Steuermana z substytucyą ad w. 
dra F itern ika, obu w Samborze zamie­
szkałych.

Będzie przeto rzeczą niewiadomych 
pozwanych kuratorowi wszelkich środków 
ku obronie dostarczyć lub innego obrońcę 
sobie obrać i o tem sąd uwiadomić, w prze­
ciwnym bowiem razie skutki zaniedbania 
sami sobie przypiszą.

Sambor, 24 sierpnia 1886.

ratorowi dostar. żyli potrzebnych środków 
obronnych przed terminem, lub inuego za- 
stępcę prawnego sądowi wskazali, inaczej 
skutki zaniedbania obrony sami sobie przy­
pisać będą musieli.

C. k. sąd obwodowy 
Tarnopol, 21 sierpnia 1886.

L. 40244 (6478 1 - 3 )
C. k. sąd powń.towy m. d. S. I. we 

Lwowie w sprawach cywilnych oznajmia 
nieobecnemu Samuelowi Sękowi Drankow, 
że przeciw niemu przez Mojżesza Wolfa 
Taubera pozew o uznanie własności i wy 
danie kwoty 110 złr. wa. złożonej w depo­
zycie sądowym pod art. dep. 428 do ł. 
69946/85 na rzecz masy spornej Mojżesza 
Wolfa Taubera i Samuela Drankow z pn. 
wniesionym został.

Gdy miejsce pobytu Samuela Icka 
Drankow nie jest wiadomem ustanawia się 
dla niego kuratorem ad aetum adw. kraj. 
dra Stromengera a tegoż zastępcą adw. 
kraj. we Lwowie dra Dziędzielewicza i po­
wyższy pozew wyznaczając termin na dzień 
2 września 18S6 godzinę 4 po południu 
mianowanemu kuratorowi się doręczy.

Wzy wa się zatem Samuela Icka Dran­
kow, aby ustanowionemu kuratorowi do 
swej obrony służące środki dostarczył 
lub innego zastępcę sobie obrał, gdyż ina­
czej ze zaniedbania wyniknąć mogące szko­
dliwe następstwa sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Lwów, 17 sierpnia 1886.
Radca c. k. sądu krajowego

aktywalnym 200 złr- rocznym dodatkiem 
za kierownictwo 100 złr. i wolnem mie­
szkaniem lub dodatkiem na pomieszkanie 
rocznie 300 zł. a. w., tudzież posada na­
uczyciela rzeczywistego z roczną płacą 
700 zł. i dodatkiem aktywalnym w rocznej 
kwocie 200 zł. a. w. Na posady te rozpisuje 
się konkurs z terminem do dnia 6 paździe­
rnika 1886.

Gdyby przy obsadzie tych posad 
opróżniła się bądź to posada nauczyciela 
kierującego bądź to posada nauczyciela 
rzeczywistego przy którejkolwiekbądź szko­
le etatowej męskiej we Lwowie, natenczas 
rozpisuje się zarazem konkurs na takie sa­
me posady nauczycielskie opróżnić się 
mogące przy którejkolwiekbądź etatowej szko­
le męskiej we Lwowie.

Ubiegający się o powyższe posady ma­
ją wnieść swoje podania należycie udoku­
mentowane w powyższym terminie do e. k. 
Rady Szkolnej okręgowej miejskiej we Lwc- ; 
wie. j
Z c. k.Rady Szkolnej okręgowej miejskiej. 1

We Lwowie dnia 25 sierpnia 1886

. 5630 (6504 1—3)
Zawiadamia się niewiadomych z miej­

sca pobytu Franciszka, Antoniego Jana 
Maryannę i Annę Kosioców, że wsporze 
Jakóba Jadacha przeciw nim o uznanie 
własności przepisanie hipoteczne, parcel 
1431, 1432, 1433, 1434 wyk. hip. 1. 114 w 
Jadaehach objętych ustanowiono dla nich 
kuratorem ad actum Pawła Jadacha z Ja- 
dachów i że termin do rozprawy na 13 
września 1886 wyznaczony został.

Wzywa się ich aby się z ustanowio­
nym dla nich kuratorem porozumieli lub 
inuego zastępcę sądowi przedstawili.

C. k. sąd powiatowy 
Tarnobrzeg, 17 czerwca 1886.

L. 5705 (6498 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Sanoku zawia- 

dania  niewiadomą z miejsca pobytu Tekię 
Błaszezak, iż przeciw niej Wiktorya Jarrec 
pozew wniosła o oddanie w posiadanie 24/44 
części realności pod lk. 45)64 w Lalinie i 
że termin do rozprawy na dzień 19 paź­
dziernika 1886 został wyzmczony.

Wzywa się zatem Teklę Błaszezak, 
aby na wyznaczonym terminie się stawiła 
i obronę wniosła, lub też ustanowionemu 
dla niej kuratorowi adw. dr. Gawłowi in- 
formacyi udzieliła, inaezej bowiem skutki
zaniedbania sobie sama przypisze. j ,8 8514. (5727 2—3)

Sanok, 17 sierpnia 1886. j 93oit beut f. !. SSejirfśgeridjte Schwe-
chf.t luirb bftn §errn 3o[of Semrad getuefeneit 

> &'ataftraibeatntcn in Lemberg fpit 1863 Brr? 
L 9549 (6487 1—3) fdjoHener ©of)ti be? in Nussdorf Bcrftorbenen

C. k. sąd obwodowy w Samborze u- Sgnaj Semrad, Slrgte? lit Sehrik tjiemtt
wiadamia z miejsca pobytu i życia niewia- eriunert, eS tjabc bie am 27. Suni 1886 tn 
domą Barbarę Żimiak, iż Paweł i Ewa Bo fcummering Berfturbene 2lrjten§*9Bitttue unb
browsey wnieśli przeciw Jauowi Zimiakowi ! f>auśbefik<*ir«tt Wnna i.,,-,. -----
i niej pozew o wykreślenie z ich realności,
pod nr. 119 dziel. Przemyskiej w Sambo-.............................................. —  , , «...
rze położonej zaintabulowanego tamże wedle j ter ber SBebingung legirt, tnenn er [id) binnen 
dom. III. pa*. 60 n. 4 on. prawa hipoteki j einnn Saljre nom unten angefejten c£age unb 
dla ewikcyi względem zapłaty długów cią- ] Safpe bet betn gefrrtigten ©eridjte ober bem 
żą'-ych na rzecz Antoniego i Barbary Zi- ' fur iljn befteUtcn kurator §?rrn Dr Hollosy 
miaków, na ich gruntach od Spausty ku- 2lboofat in Schweehat, ober bem ©rbenuertre* 
pionych, który pozew tus. uchwałą z dnia i ter £>r. Dr. Linke 2l&noł<ren in Simmering 
24 sierpnia 1886 1. 9549 do pisemnego p o -! ju. ntelbcn, ober Bon fid) sJłacf)rid)t ąu geben 
stępowania z t ruiinem 90dniowym zade- i wibrigeug rmdj Slblauf biefeó 3 at)re$ im ©in* 
kratowanym został i że dla z miejsca po- nr obtger 2>ftament§ beftitmnung ba? Segat 
bytu i życia niewiad- mej wtórpozwanej lofcfjen ^u betradjten ift.
Barbary Zimiak kuratorem adw. dr Steur- i Schweehat, ant 31 Sufi 1886.
mana ze substytucyą adw. dr. Fiternika u - | __________

L. 8678 (6556)
Na posadę zastępcy prokuratoryi Pań­

stwa przy c. k. sądzie powiatowym w Wi­
śniczu z renumeracyą roczną 180 zł. aw.*) 

Podania wnieść należy do prokurato- 
ryi Państwa w Krakowie najdalej do dnia 
30 września 1886.

Kraków, dnia 6 września 1886.

*) W numerze 206 „Gazety Lwowskiej" 
z dnia 9 września br. ogłoszono mylnie 
„z remuneracyą roczną 200 złr. wa".

L. 13589 (6160 3—3)
0. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

podaje do wiadomości, że wskutek edyktu 
tutejszego z 2 czerwca 1885 do 1. 13589. 

! otwarto nowe księgi gruntowe dla wszy­
stkich eiał tabularnych realności w III 
dzielnicy miasta Lwowa położonych liczba- 

| mi konskrypcyjnemi od l s/4 do 691 s/4 ozna- 
j czonych i że wyznaczony pomienionym e- 
' dyktem termin do zgłoszenia praw rzeczo- 

J  wych odnoszących się do nieruchomości 
! newemi księgami gruntowemi objętych z 
dniem 1 sierpnia 1886 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
j przez istnienie lub hipoteczny stopień pier­
wszeństwa jakiego wpisu w rzeczonych 
księgach na zasadzie §. 7 lit. b, ust. z 25 
lipca 1871 1. 96 d. u. p. uskutecznionego 
w prawach swych uważają się za pokrzyw­
dzonych, ażeby zarzuty swe najdalej do 
dnia 1 czerwca 1887 r. do c. k. sądu kra­
jowego dla spraw cywilnych we Lwowie 
zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą skut­
ku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się, iż termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani też z po­
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Z Rady c. k. wyższego sądu krajowego
We Lwowie, dnia 3 sierpnia 1886.

Licytacye.

L. 7897 y t v i  . (6527)
Posada kancelisty w XI klasie rangi 

ze systemizowanemi należytościami jest 
przy ć. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu 
do obsadzenia. ,

Ubiegający się o tę posadę lub o p~o- 
sadę kancelisty przy innym sądzie kole­
gialnym lub powiatowym okręgu c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie, tak­
że dla prowadzenia ksiąg gruntowych o- 
próżnić się mogącą, wniosą swoje, należycie 
udokumentowane podania w drodze przepi­
sanej, do 10 października 1886 do Prezy- 
dyum c. k. sadu obwodowego w Tarnopolu. 

Lwów, 7 września 1886.

3176 (6565)
Konkurs celem obsadzenia posady za­

stępcy Prokuratora w Suczawie z pobora­
mi VIII klasy rangi.

Ubiegający się o tę posadę mają swo­
je należycie udokumentowane do e. k. Mi­
nisterstwa sprawiedliwości wystosowane po­
dania wnieść w przepisanej drodze najda­
lej do 3 października 1886.

0. k. Nadprokurator Państwa 
Lwów, dnia 10 września 1886

Kuratele.

31- 5927. (4894 3 - 3 )
2Jłatljf? Zieger ift am 26. StoBrmber 

1883 in Brody ab intestato gejtorben.
bem Slufentljalte nad) uubefaunte

stanowiono.
Będzie tedy rzeczą niewiadomej po- i 

zwanej kuratorowi wszelkich środków ku ! 
obronie dostarczyć lub innego obrońcę so' ,
bie obiac i o tem sąd uwiadomić, w prze- j —.■«■ m u  *vu|tuiyuut uuuj uuueiuuiue
ciwnym bowiem razie skutki zaniedbania Sofjn Abel Zieger tturb aufgeforbert binnm 
sama sobie przypisze. , ©inem Sa£)re bet biefem ©eridjte bie ©ibźer=

Sambor, 24 sierpnia 1886. flurung atipbrtngen, rcibrigetifaU? bie SSer*
-------------_  laffenfdfjaft mit ben fid) melbenben ©rben unb

bem fur i£)n beftefllen ©urator Sofef Tabiński 
11490 (6458 1—3) '  abgeljanbelt toerben tnirb.1 1 i m  _ jt « m *93om f. f. 23ejirf8--©erid)te. 

Brody, 31. 9ttai 1886.

Konkursa.

V   '  ,
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu u- 1 

stanowił na pozew de praes. 14 sierpnia 
1886 1. 11490 Karola Mtłaehowkiego prze- ( 
ciw niewiadomym z życia i miejsca poby­
tu Józefowi, Franciszkowi, Marcinowi, Te­
kli i Annie Płuszezewskich tudzież Urszuli j 
z Brzożewskich Płuszczewskiej, względnie ‘ 
niewiadomym ich spadkobierców 2) c. k. L. 5506/pr. (6450 3 3)
prokuratoryi Skarbu we Lwowie imieniem ! Przy sądzie krajowym wyższym w Kra-
Wysokiego Skarbu o uznanie za zgasłe kowie opróżnioną została posada Radcy w 
przez zadawnienie i o wykreślenie z hipo- VI randze z systemizowaną płacą i dodat- 
teki Stryjówka sumy kaucyjnej w kwocie kiem aktywalnym.
1813 złr. poi. na rzecz pierw, pozwanych | Kompetenci wniosą podania w drodze
zaintabulowanej wraz z odnoszącą się do przepisanej do Prezydyum sądu krajowego 
tejże sumy prenotacyą taksy pośmiertnej wyższego w Krakowie w terminie do dnia 
po Janie Płuszczewskim dla tych niewia- 26 września 1886.
^A m nołł n mwniłin i/ili filo n iam o . 1 Pl*H7rrrltinv

L- 1818 (6434 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Andrychowie 

zawiadamia, że c. k. sąd obwodrwy w Wa­
dowicach Zofiję z Cwiękatów Jamrozową 
z Kozińca za chorą na umyśle uznał i że 
Jakób Jamróz jest jej kuratorem.

C. k. sąd powiatowy.
Andrychów 7 czerwca 1884.

3. 1495 (6169 3 - 3 )

♦jpfcrJicsfitcitńttun
in bem f f. ©taatlgefiiite ju Radautz in ber 

Bukowina.
9tm 28ten ©eptember 1886 um 9 UI)r 

93ormittag? merben in bem f. f. ©taatSgefiiite 
ju Radautz nacf)ftef)enb Berjeidjttete, jur 3 U(̂ t 
ober gum ©ebranćf) Bertoenbbare spferbe gegen 
gleid) baare Seja^lung an ben SUteiftbietenben 
oerłauft toerben, u. j:

4 2BaUad)en . ,
2 £eilgfte
1 n

^epinier ©tnten 
3unge 
3 ja|rige 
2 „ .

n n
®ebraud)?pferbe 
§ujulen 2 ja^rige £engfte

” ffllutter ©tuten .
„ 3 jdljrige „ .
n 2 „ „ .
» I J) i* ^ ^

Summa 77 ©tinf. 
S)ie nad^ftc ©ifenbatjnftation ift Hadikfal- 

ya-Radautz ber Lemberg-Czernowitz-Jassy’r 
©ifeubaljn, mo auĄ Bom
©eftute nac^ aiłoglic^feit betgeftcHt werben.

S3om f. f. ©taat? ©eftiite 
Radautz. im Sluguft 1886.

2 ©tfief
4 n
4 ff

24 n
2 n
8 n
5 n

10 n
10 n

1 V
1 n
1 n
1 ni
3 «

L. 15827 (6575 1 - 3 )
C. k. miej. de!, sąd powiatowu w' Tar­

nopolu podaję do powszechnej wiadomości 
że Michał Terlecki c k. adjunk sądowy za 
potwierdzeniem dotyczącej uchwały przez
c. k. sąd obwodowy pod dniem 31 lipca 
1886, 1. 10303 ea obłąkanego uznany zo- 
siał i temuż na kuratora ojciec jego Igna­
cy Terlecki w Dubieńku nadany został.

Tarnopol, dnia 8 sierpnia 1886.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 5 września 1886.

domych a wrazie ich śmierci dla niewa 
żnych ich spadkobierców kuratorem adw, 
dr. Leiblingera z substytucyą p. adw. dra ‘
Blausteinai doręczył pozew z załączką te ­
mu kuratorowi do wniesienia pisemnej 6- L
brony do dni 90 od dnia 3 ogłoszenia t e- |  . „ . —  ~ ••
go zawiadomienia umieszczonego w dzień- im* Markiana Szaszkiewicza we Lwowie z 
niku urzędowym „Gazety Lwowskiej". ! językiem wykładowym ruskim jest do obsa 

Powyż wymienionych pozwanych wzy dzenia posada nauczyciela kierującego z 
wa się niniejszem, aby ostanowionemu ku- roczną płacą 700 złr. roezDym dodatkiem

L. 20426 (6574 1—3)
Agata Brytanówna z Klikowy uznana 

głupkowatą a kuratorem Walenty Pis.
C. k. sąd pow. m. del.

Tarnów, 27 sierpnia 1886.

1427|R. s. o. (6530)
Przy mięszanej szkole czteroklasowejl\.-U : .  -  - -

Księgi gruntowe.
L. 101 (6579)

Komisya hipoteczna przy sądzie po- 
wiatowem w Gorlicach zawiadamia, że do­
chodzenia miejscowe celem założenia księ­
gi gruntowej dla gminy Wysowy z dniem 
17 września br. rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają udzielone 
urzędom gminnym ogłoszenia obszarom 
dworskim do rozposze hnienia,

Gorlice, 9 września 1886.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 6543 (6516)

Sąd obwodowy zaprotokołował w reje­
strze firm pojedynczych firmę „M Silber- 
sehutz wyrąb lasu i handel drzewem w 
Maniowach którą sam właściciel podpisywać 
będzie.

Nowy Sącz, 3 września 1886.

L. 10302 (6361)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Stanisławowie ogłasza że dozwolił wpi­
sanie da rejestru firm pojedynczych firmy 
„Michał Lutwak" dla intenesów pienięż­
nych, właściciel Michał Lutwak w Stanis­
ławowie.

Stanisławów. 4 sierpnia 1886.

L. 6495. t'6518)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ja ­

ko sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w re­
jestr handlowy dla firm pojedynczych fir­
mę „Chuna Markus, dzierżawca gorzelni w 
Łuce wielkiej “.

Tarnopol, dnia 15 maja 1886.

• 5285. (6517)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, że dozwolił, wpisa­
nie do rejestru firm pojedynczych firmy L. 
Merengel, względem handlu zbożem i mąką 
w Buczaczu, właściciel firmy Leibisz Me­
rengel kupiec w Buczaczu.

Stanisławów, 21 kwietnia 1886.

L. 324. (6562)
Wydział kra.owskiej Izby adwokac­

kiej podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że p. dr. Aron Affe adwokat w 
Krakowie z dniem 1 grudnia 1886 przesie­
dla się do Sanoka.

Wydział Izby adwokackiej.
Kraków, dnia 6 września 1886 r.



n

L. 22268 (6554 2 - 8 )
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwo­

wie podaje do powszechnej wiadomości, że 
pan dr. Abraham Wiesenberg reskryptem 
c. k. Ministerstwa sprawiedliwości z d. 14 
lipca 1886, 1. 12676 notaryuszem w Jano­
wie Zalesiu zamianowany, złożywszy dnia 
7 września 1886, przysięgę służbową urzę­
dowanie swe może rozpocząć.

Lwów, d. 8 września 1886.

L. 11739 (6453 2—3)
C. k, sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Ka­
rola Bar. Saamena, że Hensch Grosinger 
przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy wek­
slowej 1000 złr proźbę wniusł któremu żą­
daniu uchwałą z dnia 25 sierpnia 1886, 1. 
11738 zadość uczyniono.

_ Oraz ustanowił sąd dla pozwanego 
kuratora w osobie p. adwokata dra. Tar­
nowskiego z zastępstwem p, adw. dra. Skór* 
skiego i poleca pozwanemu, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumiał 
lub innego pełnomocnika sądowi w czas 
przedstawił, inaczej skutki zaniedbania 
samsobie przypisać będzie musiał.

Przemyśl, 25 sierpnia 1886.

L. 11738 (6452 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Ka­
rola Bar. Saamena, że Herseh Grosinger 
przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy wek­
slowej 1000 złr. prośbę wniósł, któremu żą 
daniu uchwałą z dnia 25 sierpnia 1886, 1. 
11738 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla pozwanego 
kuratora w osobie p. adwokata dra. Tar­
nawskiego z zastępstwem p. adw dra. Skór- 
skiego i poleca pozwanemu, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumiał 
lub innego pełnomocnika sądowi w czas 
przedstawił, innaczej skutki zaniedbania 
sam sobie przypisać będzie musiał. 

Przemyśl, 25 sierpnia 1886.

L. 3185. m
C. k. sąd obwodowy '

ogłasza, że w s k o t J * ^ 0.w? m S^C2U sfow -| o j ^ —aPW STprośby Anny z Ła-
fl00W«M!!9wada, 2o Chlebek o uznanie za 
zmarłego Jakóba Łasia w Osowążu, 1813 
urodzonego, do wojska wziętego od którego 
zbiegł i dotąd o sobie wiadomości nie daje, 
wdraża postępowanie ustawą przepisane i 
wzywa niniejszem każdego, kto ma wiado­
mości o nieobecnym ażeby sądowi lub ku­
ratorowi p. adw. dr. Ernestowi Geissierowi 
w Nowym Targu wiadomość dał.

Zarazem oznajmia się, że rozstrzy­
gnięcie na podanie o uznanie nieobecnego 
za zmarłego nastąpi po upływie jednego 
roku na ponowne podanie. Dzień z którym 
niniejszym edyktern wyznaczony termin się 
na 1 stycznia 1888.

Nowy Sącz, 22 maja

Doniesienia prywatne.

n a  f o r t e p i a n i e
udzielać może za mierną cenę nauczycielka muzyki 

mieszkająca przy ulicy Piekarskiej nr. 33, drzwi 
na lewo.

6

< / a i »  I h n a t o w i c z
p  o  1 e  o  a

najprzedniejsze perfumy, wody toaletowe,
odszczegóinione 6ma medalam zasługi i 2ma dyplomami uznania,

P o i ’ f i l m y  * jaśminowe, iiołkowa, różana, rezedowa, konwaliowa, y ia n g -Y la n g , Opopenaz,
I C I i l t y .  Jockey Club, heliotropowa, Ess Bouąuet, piżmowa, Millefleurs, i  t. p.

Flakoniki po 25, 40, 75 ct., 1 złr. 1 50 i t. d.

Perfumy królowej Marysieńki. Flakon 2 złr.

H / n d a  l w n ' 7 ę ^ f ' l  powszechnie uznana i poszukiwana dla swego przyjemnego, orzeź- 
* I fw U W O ftC lj  wiająeego i długotrwałego zapachu, do skrapiania sukien, chustek \

i rozpylania w salonie. — Flakonik mniejszy 80 et,, większy 1 złr. 50 ct.

U / n d a  l*C # ! i U / ę | / a  odznacza się nadzwyczaj przyjemnym kwiatowym zapachem,
i ł t .  - 7 łU V łw l \C l j  Flakonik mniejszy 95 ct., większy 1 złr. 80 ct.

U f n r j j )  I P W A n r i n U f i ł  podwójna i w o d a  l e w a n d o w o  - a m b r o w a ,  są po-
u  « i u n £ 4 | i u u w a  wszeehnie używane do rozpylania w salonach dla swojego przy­

jemnego, miłego i łagodnego zapachu. Flakon 50, 70, 90 ct., złr. 1.20.

U / n r f v  | / n | n ń ę | f ! a  w kilku odmianach i gatunkach, przednie i najprzedniejsze. Flako- 
tf tfU U jf  K U lU I lw K I b  uiki po et. i 5> 20, 25, 40, 50, 80, 1 złr., 1.50

Nabyć można we Lwowie w sklepach w łasnych : ul. Kopernika 1. B, 
botel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukiennice 
1. 20. W Czerniowcach Rynek 1. 2, —  oraz we wszystkich pierwszo­

rzędnych sklepach i aptekach.
17156

Przedsiębiorstwo budowy koleji

Lwów-Bełzec Tomaszów
podaje do wiadomości interesowanych kół, że w między­
czasie od 15go do 25go W rześnia r. b. nastąpi w 
drodze ofert pisemnych, rozdanie wszelkieh robót bu­
dowy podtorcwej (Unterbau) i nadtorowej (Hoehbau), 
jakoteż przewozu szyn i innych materyałów dla wyż- 
wymieuionej linji. Dotyczące plany, »in-^
przeglądnąć można Wu_

Lwowie przy placu Trybu­
nalskim pod 1. 1 na drugiem piętrze.

Przedsiębiorstwo budowy koleji
Lwów, Bełżec Tomaszów. 6-510 8—3

Nauczycielka
z jednej szkół lwowskich, poszukuje lekcyj. Udziela 
przedmiotów szkolnych oraz jeżyka francuskiego. 
Zgłaszać się należy ulica- Łyczakowska 1. 22, drzwi 

nr. 4, w parterze. 5—6

L. 8158. (6229 2—3)
Niewiadomych z miejsca pobytu W ła ­

dysława i Michalinę Straszewskich zawia­
damia się, że celem doręczenia mu uchwały 
z 11 marca 1886 1. 2272 w sprawie egze- , 
kucyjnej Izaka Schmila Glinerta przeciw 
Kalmanowi Leibie Schayerowi o 300 z ł. zpu. 
wydanej, dla nich adw. dr. Dębickiego ku­
ratorem ustanowiono i temuż rzeczoną u- 
chwałę doręczono

C. k. sąd obwodowy 
Kołomyja, 12 sierpnia 1886

L. 3323. (6228 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanacti 

ustanawia dla niewiadomej z miejsca po­
bytu p. Adaminy z Potockich K a m iń s k ie j , 
celem doręczenia uchwały z 5 grudnia 1885 j 
1. 6226 wydanej na jej podanie z praes 27 
listopada 1885 I. 6226 względem prenota- ‘ 
cyi sumy 3000 rubli srebrnych w stanie 
biernym dóbr Czeremchów, kuratora w oso­
bie adw. dr. Małachowskiego we Lwowie i 
wspomnioną uchwałę doręcza się temuż ku - 
ratorowi.

O czem się p. Adaminę z Potockich 
Kamińska niniejszym edyktem zawiadamia.

Brzeżany, 26 czerwca 1886.

L. 15488. (6227 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy wyższy w Krako­

wie podaje do wiadomości, że c. k. nota- 
ryusz we Frysztaku Józef Pawlikowski, ma , 
z dniem 9 września 1886 zaprzestać urzę- ‘ 
dować we Frysztaku i w dniu 10 września 
1886 rozpocząć urzędowanie notaryalne w 
Wadowicach.

Sąd krajowy wyższy 
Kraków, dnia 24 sierpnia 1886.

Prawdziwy skarb
dla wszystkich chorych w skutek młodzieńczych 

zhłijdzeń jest sławne dzieło

Dr. Retau ochrona własna
polskie wydanie z lycm auil, cena I zł. 

Niech każły <zyta, co cierpi "skutek takich 
błędów. T y s ią c e  z a u (lz tę c z » ją  temuż, 
uzdrow i*U te. Di stać można n a  sh łu - 
d# ie  n  w ydaw cy w i p sikn , K em  
r n a r k  n r . $4, j-kouż  w k-żdej księgarni

6"76 ->• 12

M a g a z y n

F. Knauera i Syna
„pod złotym Lwem“ 

w e  I . w o n i e  p l a c  k a p i t u l n y

p o le c a :
Koszule białe męskie i dia chłopców po 95 ct., 1 złr.

30 ct-, 1 złr 00 ct. i wyżej,
Koszule kolorowe po 1 złr. *0 ct. i 2 złr.,
Kalesony po 1 z łr . ,  1 z łr . 15 ct. i 1 złr. 25 c t. i wyżej. 
S z k a rp e tk i b ia łe  i kolorow e, tu z in  po 3 złr. 60 ct.,”

4 złr. 50 ct., 5 złr., 6 złr. i wyżej,
Chustki do nosa czysto lniane, tuzin 2 złe. 40 et.,

2 złr. 70 ct., 3 złr. i wyżej,
Chustki z kolorowym szlakiem po 10 ct., J5 ct., 25 et., 

30 ct. sztuka i wyżej,
Ręczniki w tuzinach (i na łokcie), tuzin 4 złr., 5 złr., 

6 złr. i wyżej, na łokcie po 16 ct., 18 ct., 20 et., 
25 ct. i wyżej,

Kołdry szyte zapałowe i tureckie po 4 złr. 50 ct.,
5 złr., 6 złr. i wyżej,

Kocyki na łóżka od 1 złr. 50 ct., 1 złr, 80 et., 2 złr., 
2 złr. 40 et., 3 złr. i wyżej,

Poduszki z pierza, z włosienia, podłóg wagi, po naj­
niższych cenach,

Sieuiki gotowe po 95 et. 1 złr. 10 ct., 1 złr. 40 ct., 
1 złr. 75 et. i wyżej,

Prześcieradła bez szwu szirtingowe po 1 złr. 30 ct., 
1 złr. 50 ct., 1 złr. 75 et. i  wyżej,

Prześcieradła płócienne bez szwu po 2 złr., 2 złr. 
25 ct., 2 złr. 70 ct. i wyżej.

Z upełne w ypraw y do konw iktów , zak ładów  11. p. 
po najumiarkowańszycH cenach.

Za dobroć i trwałość zaręcza się.
5765

Winogrona
dojrzałe i słodkie, świeżo zerwane po 1 zł. 
50 ct., s n « l o n y  najlepsze gatunki, albo 

świeże duże ś liw k i i j a b ł k a  r a js k ie
po 1 zł. 25 ct., wysyła w 5-kilowyeh koszy­

kach do każdej stacyi pocztowej

E d. K i 11 i ii g&f;—"
whrściejeL-^nnioy 

TriŁTZ (Południowe Węgry).
5930

3®$-“ W chorobach sekretnych obojga 
płci, również w niedokrewuośei, biadaczbe w patolo­
gicznym nadmiarze lub braku regularności w ogóle 
w słabościach płciowych u pań i panien udziela za­
ręczając absolutną tajemnicę skutecznej rady i pew­
nej pomocy lekarskiej, od kilkunastu lat ordynujący

S pecja lista  w chorobach tajem nych  
i płciow ych 4134 27 - 5

w Rynku 1. 29. pierwsze piątro, przechodnia kam ie­
nica we Lwowie, przyjmuje tylko od 12 do 1 w połu­
dnie a od '/ud do’/97 wieczorem Na listowne zgło 
jzenia pod pseudonimem „W Gierlach Rynek 1, 29, 

odpowiada odwrotną pocztą i wyseła h ka-st--,".

KONCESYONOWANA

szkoła śpiewu solowego
Ireny Lewickiej

dyplom ow anej śpiew aczki konserw atoryum  d re ­
zdeńskiego, uczennicy Leviego i P tocha  w W ie­
dniu , rozooczy u a d rug i rok  szkolny J w rześnia 
1886. W a ru n k i- i p rogram y nauk  od 9 do l 

w  południe, u lica D om inikańska 1. 11.
6194 7 - 3 0

w e  L w o w i e

F o n t ie s z k a u la  w ięnaze  1 m n ie jsz e
ulica Brajcrowska i. 8.

od niedawna przedłużona do uliey Mickiewicza

Ulica Podlewsfeiego 4. i 6.
przedłużenie ulicy Jagielońskiej przy 

ulicy Brygi dzkiej
Bliższej wiadomość; udziela Zarząd realności Em ila  

B rajera, Kazimierzowska 1. 37.
5142 36—?

Główny skład
d i a  G a l i e y i  i B u k o w i n y

Fortepianów, Pianiu i organów
kościelnych i pokojowych

JL. M A  M M  A
we Lwowie, Rynek 1. 9.

I Pierwsza koncessyonowana 

J B J z l i o ł m  m u z y c z n a .
Nauka gry ua fortepianie w III. oddziałach:

1. Dla początkujących. II. Wyższy. III. Do wydosko­
nalenia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekeya po­
średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejsc ukoń­
czonym nauczycielkom. Koncerta, Wieczory i Popisy 
dla uczennic wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pro­
spekt i Statuta otrzymać można w szkole. Sprzedaż 
fortepianów na raty m iesięczne po 3.5 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 
z,*. Zamiana używanych instrumentów. Jedyne zastę­

pstwo organów z Ameryki. 4868

p o l e c a :

M O N I A K
od najstarszych firm z Cognac, własnego napełniania- 

nia, i w butelkach oryginalnych sprowadzany 
1 butelka Meukow 6 letni . . złr. 2 ‘50
1 „ Salignac 6 letni . . „ 2’50
W prost z Cognao w oryginalnych butelkach spro­

wadzany :
1 butelka Salignac z 1* 10 letni . złr. 3‘—
1 „ Salignac z 2** 12 letni . „ 3‘50
1 „ Salignac z 3*** 16 letni „ 4‘—
1 „ Salignac Medail D’or 20 letni „ 5 -—

6196

TM ihirptiU Chambard
Zi  Ot.KA P 6 7. EC.Z YSZ CZA J ĄfiK

Pana CIIM3 B&8 D * Paryżu
W skiad których wchodzą wyłącznie 

rośliny i kwiaty, 
stanowią środek 
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by, bez różnicy 

.pici. i wieku, mo-
   gą go zażywać
>ez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zaftegmienia i /M ci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymuję one stolec woiny, podniecaj? 
funkeye trawienia i cyrkulacyę krwi uła­
twiają. WiasnośD te sprawiają, że użycia 
ich skutkuje pomyślnie przeciw: zawrotom 
głowy, migre/iom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawności/iw, zaiwar-izentom i wszci- 
kim dolegUwoiciom, pocMdz^eym z taflcg- 
ttienia kiszek lub żołądka.

Ys LWOWIE w aptekach: pp. K. U uo-
laseha, Wewiórskiego dawniej Nahlika i Krzyża­

nowskiego.

Przyrządy dla Piwowarni,
K o c i o ł  żelazny do warzenia piwa, P o m p a  me­
talowa do pompowania zaciorui piwa, U r z ą d z e n i e  
oo szuszni, M i e s z a d ł o  do zaeierni, C l i ł o i l n i k  
drewniany, U n i o t e k  do słodu i t. p., za mierną 

cenę do sprzedania.
Bliższą wiadomość udziela Ferdynand Pietzsch 

we Lwowie.
6012 4—6

D r. J ó z e f  W iezkow sk )
b. asystent Uniw. Jagiell. ordynuje od 3—5 po po­

łudniu ul. Skarbkowska I. 4. II. piętro, 2 schody 
(naprzeciw teatru). 4708

JST ortepiany F ritza, Cnytraczka nowe krzy­
żowe , jakoteż Hamburgera nowe i cokol­
wiek ograne, także pianino Spariga bar­

dzo tanio sprzeda 6531 2—6

Alscher ul. Akademicka I. 26.

m
i

KAZIMIERZ LEWICKI
UJ Ł O W N Y  H ZŁ X . A  1> 5 > Ł A  C J A M C Y I

porcelany, szklą i towarów l ip a m i
we Lwowie, ul. Trybunalska 1. 6.

J t a l o i o u y  w  roku 1 8 4 5 .
m m *

Z drukami Wl. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera.

W y p o ż y c z a n i e  n a c z y n i a  s t o ł o w e g o
z porcelany i szkła 3

e l i t ż e r  i k o s x ó w  a a  o w o c e ,  oraz n o ż y  i  w i d e l c ó w  n a  u c z t y ,
b a l e  i  w i e c z o r k i .  ;

Podczas pobytu Najjaśniejszego Pana we Lwowie, dostarczałem nakrycie stołowe ’ 
równocześnie na obydwa bale.

(Zarządca Władysław J. Weber). Papier z c. k. uprzyw. fabryki pap
1 o BUJOTMO />


